
Krytyczna sytuacja w Palestynie

Ewakuacja Brytyjczyków
Naujołyiranie do realizacji »planu palestyńskiego«

Zaognienie sytuacji wewnętrznej w Palestynie wywołuje duże zaniepokojenie w brytyjskiej opinii pu­
blicznej. Wszelkie próby zmierzające do opanowania i rozładowania rewolucyjnych nastrojów nie dały, 
jak dotąd, pozytywnych rezultatów.

Oczekuje się, że Anglicy przystąpią do realizacji „planu palestyńskiego“ , czyli do zorganizowanej ak­
cji pacyfikaćyjriej.

Jerozolima (óbsł.' wij'.;'. Wf- dniu 
.wczorajszym odleciał - i  Palesty-' 
nv pierwszy transport osób cy-‘ 
wiluveh narodowości brytyjskiej* 
Oczekuj* się. że w  dnu A lutego 
•Przybędzie do Palestyny .40 samo 
lotów typu Dakota, .wysjanyeh 
Pracz r?ad ar.g'elski do ewakuo­
wania bryty jskie jludności, za. 
m:o•••'': -le.i w Palest- nie, W dn:u 
wczorajszym upłynął 'terrain, w 
*tórvm  sl-ązany na 'śmierć. Brun- 

f f i r  mógł zwróć ć: s ię . z prośbą 
o r. rśkawleaie do Rady Prywat­
ne.;,

Pomimo usiłowań wyższych o- 
sop stości żydowśi: G numer nie 
skc ysta} z prawa do ¡ask’. Na. 
Wet główny rabin Palet yny udał 
?ie do vi:ęż:en!a. ńhv go skłonić 
do podpisan a prośby.' ale Grun- 
ner Stanowczo Odmówił. Rabin 
dał mu nawet rozkaż - w ' łmieniu 
re lg ii żydowskiej, lecz bez re­
zultatu. Rabin* zamierza w dniu 
dzisigjj.yrp udać się po raz ostał 
n' do Jirunnerae Cały- dzień lud-

— oświadczył rabin — aby Gran 
ner zmienił swe stanowisko. Taj­
na stacja organizacji terrorystyęz 
ne.i „Irgun Zwei Leumi“ pifeesła- 
ła Grunnerowi swe ostatnie po* 
zdrowienie i nazwała go bohate­
rem narodowym, -

Londyn (obsł, , wł.). Pierwsza 
grupa 'brytyjskich kobiet i dzieci 
w liczbie 43 osób' odleciała w  nie­
dzielę wieczorem z Palestyny zgo 
dnie z przewidzianym planem e- 
wakuacyjnym. W ciągu poniedział 
ku następują dalsze transporty. 
Przedstawiciele Agencji Żydow­

skiej zwrócili się w niedzielę wie­
czorem do władz brytyjskich z 
prośbą o ponowne rozważenie de­
cyzji, dotyczącej ewakuacji kobiet 
i dzieci z tym; że społeczeństwo 
żydowskie same pragnie wziąć na 
siebie, odpowiedzialność za tych, 
których odda mu się w opiekę.

Brytyjskie pismo „Yorkshire 
Post“  omawiając położenie w Pa­
lestynie pisze, że ostatnie wyda­
rzenia -w tym kraju zbliżają sy­
tuację do stanu gwałtownego kry 
zysu azbyć może do katastrofy. 
Pismo pisze, że obecnie nadszedł 
czas, aby rząd uruchomił swój 
plan palestyński, ten plan, w  któ­
ry rząd wierzy i zdecydowany 
jest do przeprowadzenia go. Zda­
niem pisma rząd musi to uczynić 
przedtem, zanim stanie się coś 
nieodwołalnego, albowiem wkrót­
ce może być już za późno.

Jerozolima, (obsł. wł.) Agencja

Bareio tworzy rząd republikański

Bunt w armii hiszpański
F ranco  g ro m ad zi w o js ka  na g ran icy  francusko -h iszpańskie j

M a d r y t  (obsł. wl.). Doniesie 
ula korespondentów prasowych 
wskazują na fakt. że gen. Fran­
co zarządził wzmocnienie hisas- 
pąństkięli oddziałów wojskowych 
stacjonujących w pobliżu grani­
em •. hiszpapsko-frańcuśldej. Jak
donosi agencja „France Preśse“,

n°ść i  dowska modlić s'c będzie'od kilku tygodni odbywają się w

Przyszłość Zagłębia Ruhry
będzie omawiana na konferencji londyńskiej

L o n d y n ,  (chsi wł.) W przy­
szłym tygodniu zastępcy mini­
strów spraw zagranicznych obra­
dujący w Londynie nad trakta­
tem pokojowym .z Niemcami roz- 
Patrywać będą memoranda tran 
cuskie dotyczące procedury, któ- 
ra zdaniem rządu francuskiego 
bowinna być zastosowana w dys­
kusjach nad przyszłością Niem- 
miec.

Jak wiadomo^Fraricja domaga 
SlĆ dopuszczenia do wszystkich 
®brad m a ł y c h  państw, które 
brały udział w wojnie z Niemca.

Tematem obrad będzie rów- 
”łeż memorandum francuskie do 
Uczące, organizacji politycznej Za 

s,ębia Ruhry.
K oresponden t Siinday Times do 

bosi z Waszyngtonu, iż amery­
kański departament stanu przy- 
puylnie przyjął ostatnie memo- 
^®ndum francuskie . i zamierza 
°Wn‘eż w najbliższym . ęzasie 

Przedstawić swój projekt w tej 
prawie. Rząd amerykański jest 
zdania, iż w ę g i e l  n i e m i e c -  
k i powinien być podzie- 

ha korzyść państw zachod- 
n'cJ i centralnej Europy. ,Wa- 
k-yngton jednak zajmuje odmień 
n® stanowisko od Francji co do 
Organizacji p o lity c z n e j Zagłębia 
Ruhry.

W dniu dzisiejszym przedstaw' 
czterech wielkich mópajstw

traktatu pokojowego. We wtorek 
i środę Belgia i Norweia przed­
stawią swe stanowi.ski w tej 
sprawie.

rejonie przygranicznym wielkie 
manewry armii hiszpańskiej.

Nadchodzące wiadomości po­
twierdzają wersje, że niektóre 
jednostki armii hiszpańskiej zbuii 
tpwały; się? i - w jwi.ąstkn z, .tym,, za­
rządzono wamójcnlenie oddziałów 
wojskowych t i i  terenie przygra­
nicznym.

Agencja Reutera 
działalność tajnych 
republikańskich w rejonie przy- j 
granicznym przybrała niezwykle j 
na sile. Organizacje te zamierza­
ją zorganizować powstanie na te­
renie całej Hiszpanii i w ten spo 
sób zlikwidować reżim frankis- 
towski.

Głębokie oburzenie wywołała

wśród kół republikańskich wia­
domość, że Organizacja Narodów 
Zjedpoeżonyeh ograniczyła się 
jedynie do wydania zarządzenia 
w sprawie zerwania stosunków 
dyplomatycznych z , Hiszpanią 
gen. Franco. Pismo ¡.Lłbftrtas“ pi­
sze, że jeżeli Organizacja • Naro­
dów Zjednoczonych nie jest w 

4 i staaie ro®w!ązą.ć„zagadnienia hisz 
tp naród, hiszpańskidonosi. CK . , .  y v.':. :: pańskiego.organizacji i . * .' sam musi porwać za bron. by w

ton sposób usunąć dyktaturę.
P a r y ż  (obsł. wł.). Prezydent 

republiki hiszpańskiej M ir to «  
Barrio powierzył wczora j byłemu 
premierowi Giralowi misję utwo­
rzenia nowego rządu. Giral o- 
św-iadczył jednak, że w obecnej

6 milionów uchodźców w Niemczech
A m e ry k a n ie  o g ran icza ją  ra c je  ży w n o ś c io w e

Londyn (ob. wł.). W angielskim 
dzienniku „Observer“ zamieścił; 
wczoraj artykuł lord ! Beveridge; 
w którym opisał swe wrażenia z 
podróży po strefach okupacyj­
nych w Niemczech.

Autor stwierdza, że brytyjska 
strefa okupacyjna, w której za­
mieszkuje około 23 miliony mie­
szkańców, w porównaniu z inny­
mi strefami, znajduje się w gor­
szym , położeniu materialnym. 
Liczne, fabryki są w  przeważnej 
części zniszczone, a w dodatku 
przeprowadza' się demontaż pew.ę 
hyeh zakładów fabrycznych, zgor 
dnie z postanowieniami poczdam­
skimi. Na szczególną uwagę za- 
stługuje fakt, że duże miasta w 
następstwie działań wojennych 
zostały zdewastowane, natomiast 
liczne wioski są zupełnie nie-

tknięte. Ludność miejska skarży 
się na brak mieszkań i dostatecz­
nej ilości żywności, gdy tymcza­
sem położenie' aprowizacyjne 
ludności wiejskiej jest pomyślne.

Niezwykle palącym problemem 
jest sprawa uchodźców, którzy 
znajdują się. w liczbie 3,5 m ilio­
na, w części Niemiec okupowa­
nej przez wojska brytyjskie. W 
amerykańskiej strefie okupacyj­
nej przebywa około 1.800.000 wy­
siedleńców, natomiast, we fran­
cuskiej prawie ich nie ma.

Na terenie; francuskiej strefy 
mieszka około 6 milionów ludno­
ści. Obniżenie stopy. życiowej w' 
tej strefie władze władze' .fran­
cuskie tłumaczą sobie brakiem 
dostaw pszenicy i węgla.

*
Berlin (ob. wł.). Główna Kwa­

tera amerykańskich wojsk oku­
pacyjnych w Europie podaje do 
wiadomości, że z dniem 1 marca 
zostaną zmniejszone przydziały 
żywności dla osób, które były 
prześladowane przez Niemcy hi­
tlerowskie. Osoby te będą otrzy

sytuacji nie może pełnić funkcji 
premiera.

Jak donosi agencja „France 
Presse. prezydent Barrio. bezpo­
średnio po oświadczeniu Girala, 
pęwierzył misję utworzenia no­
wego gabinetu Augostiń. Bareio, 
W kolach hiszpańskich socjali­
stów. wiadomość » mianowaniu 
premiera Bareio, została przyję­
ta z niezwykłym zadowoleniem.

Żydowska zwróciła się do władz 
brytyjskich z prośbą o ponowne 
rozważenie problemu ewakuacji 
ludności; brytyjskiej z Palestyny, 
Rzecznik Agencji* Żydowskiej o- 
świadczył. że całe społeczeństwo 
żydowskie ponosi odpowiedział, 
ność za kobiety i  dzieci brytyjs­
kie. które podlegają rozkazowi 
ewakuacji. Pomimo apelu Agencji 
żydowskiej na terenie całej Pa­
lestyny trwają nadal przygoto­
wania do ewakuacji rodzin Bry­
tyjczyków. Pierwszy transport 
już odleciał. Prośba kupców bry­
tyjskich o .pozwolenie, na dalszy 
pobyt w Palestynie, nie zostaje 
uwzględniona.

Rząd amerykański nie podziela 
w sprawie ewakuacji stanowiska 
Wielkiej Brytanii i  nie widzi ko. 
nieczności ewakuowania swych 
8.000 obyrcateli Zamieszkujących 
w Palestynie. 5.000 Żydów mają­
cych obywatelstwo brytyjskie 
również • nie podlega rbzfcazowi 
ewakuacji.
-< Wczoraj wybuchła w Tel Avi- 

v!e bomba zawierająca ulotki. Qr 
ganizacja terrorystyczna Irgun 
Zwei Leumi zawiadamia w nich, 
iż prowadzi ona ńadai walkę z 
Brytyjczykami, aż do uzyskania 
wolności i niepodległości. (gp)

HłJtr-iSdltg j r e p M -J.VI i fcVfMUtM>

Prezydent nie może być trzykrotnie wybierany
Waszyngton (obsi. wi.), Podczas czonych, który był trzykrotnie 

zebrania przedstawicieli partii j obrany przez kongres Stanów, był 
republikańskiej powzięto decyzję I Frankl n Delano Roosevelt, (pf) 
ograniczenia wydatków publicz- i _
nyeh oraz obniżenia podatków ]
dochodowych. Reprezentanci par- j Waszyngton (ob. wł.). Były pre- 
t ii republikańskiej na najbliższym zydent Stanów Zjednoczonych
posiedzeniu Stanów wystąpią z 
wymienionymi żądaniami. >

Na tym samym posiedzeniu re. 
publikanie omawiali sprawę o- 
kresu urzędowan a prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. Rada wy. 
konawcza partii republikańskiej
podjęła decyzję, mocą której pre- jest stwierdzenie ilości przydzia- 
zydent amerykański nie może być ; łóv/ żywnościowych ludności nie- 
trzykrotnie wybrany. Jeśli cho.'j mieckiej i, rozdziału żywności w 

mywać zamiast dotychczasowych dzi o partię demokratyczną, . to ' poszczególnych strefach okupa- 
2200 kaloryj tylko 2000 kaloryj , zwalcza ona tego rodzaju stano. ; cyjnych. Ponadto Hoover pragnie 
dziennie żywności. Zarządzenie to : wisko republikanów. Jedynym : się .przekonać o stanie zdrowot­
nie dotyczy chorych i ułomnych. ’ prezydentem Stanów Zjedno. 1 nym ludności niemieckiej.

Herbert Hoover przyjedzie w 
najbliższym czasie do Berlina, 
skąd rozpocznie podróż inspekcyj 
ńą po* strefach okupacyjnych Nie 
mieć. Podróż inspektora Hoove- 
ra nastąpiła na życzenie prezy­
denta Trumana. Celem podróży
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dla

Choroba ruin
szerzy się w Warszawie

f t

Wielka Brytania przed dylematem
/ u i ę A s z i i ć  e l f a p o r ś  * » lb &  o f t n i z y c  s i t a n t i a r t i  ż i | c . # o « / t f

ï>rav, Austrr rozpatrywać be W a r s z a w a .  \ \  Europie po- donoszą o dużej ilości pacjentów»u « ł i  a i  s £ c> w a. »» iiłUiu^ic pu- u uuzej jhu jcuiuw
klanzńle polityczne przyszłego wojennej stwierdzono w szeregu ' skarżących się na podobne obja-

Kulisy zaw iłe1 dyolomacii
miejscowości zniszczonych a jed- 

I nak zamieszkałych, specyficzne 
¡objawy chorobowe, objęte ogól- 
; nie nazwą „choroby ruin“.

r» ł' ®.s z y n 8 t o n. (AP1) .Artiui. | Najczęstsze objawy to bóle gło­
si--. ”'!ns- dowodzący amerykan-j wy, zawroty, szybkie zmęczenie, 

umi operacjami morskińil W j żplećłięceaie do pracy i brak o- 
*as*e wojny, oświadczył, że na ehpty do zabawy. Często choro- 

^ezątku 1 9 4 ] rł>ku st Zjedńó bie towarzyszą dreszcze i wyso- 
cz<>ne miały zająć Azory celem ka temperatura, która po kilku

, godsmaen . mjja, Bozostawiająe
'io w S :  ”' ,e"*a tylko osłabienie.. 'van‘a na tych wyspach. 1
kosiaf d(>da!> st: Zjednoczone 
1 ^ dały  wówczas cichą aproba

Jak stwierdzano, najlepszym 
środkiem leczniczym, który da'

V Portugalii, która jednakże mia wał bardzo dobre rezultaty, jest 
f .a o^ejainie protestować prze- rwbyt przez okres około 1 mie- 
' •wko teffo . . n , i r „ , __siąca w niezniszczonym mieście.tego rodzaju postępowaniu ;! 

z>nylenia Niemców. Ostatnio lekarze warszawscy

wy, co świadczyłoby o szerzeniu 
Się tej choroby w Warszawie.

Katastrofa kolejowa
Wrocław. W obrębie miasta 

Wrocławia, wydarzyła v się kata­
strofa. kolejowa, która na szczę­
ście nié pociągnęła ża ; sobą ofiar 
śmiertelnych.

W 'godzinach wiećzoYńych; ko­
ło posterunku.,Grabiszyn, spóznio 
ny pociąg osobowy v. Jeleniej 
Góry zderzył się z pociągiem oso 
bowyip lokalnym, zdążającyrn. z 
Wrocławia do: Leśnicy, ■: “ - - '

W wyniku ¡zderzenia ,3 r 
doznały obrażeń oièîesnych,

Londyn ¿obsł. wł.). Kanclerz 
skarbu brytyjskiego Dalton o- 
świadczył tv niedzielę • wieczorem, 
że Wielka Brytania musi zwięk­
szyć produkcję na eksport i 
zmniejszyć potrzeby wewnętrzne, 
jeżeli mą być zdolna do utrzyma­
nia obecnego standardu życiowe­
go. Wielka Brytania przywęzi c- 
becnie więcej niż wywozi, ponie­
waż żyje głównie z amerykań­
skich *i kanadyjskich kredytów. 
Minister Dalton, uważa, że jeżeli 
Wielka Brytania nie będzie dosta 
tecznie eksportowała, to będzie 
zmuszona do zmniejszenia Impor­
tu 'a  co za tym idzie do obniże­
nia poziomu życia i zwiększenia 
bezrobocia. Minister podkreślił, 
że nic n ic  może. zastąpić decyzji 
zwiększenia produkcji Uwypukla 
jąc potrzebę zwiększenia, produk­
c ji węgla w pierwśżym rzędzie, 
minister obiecał, że upaństwowio­
ny przemysł'węglowy otrzyma z 
ministerstwa skarbu dostateczną 
ilość funduszów dla dalszego roz­
woju. Wielka Brytania jest kra- 
.jehiizadłttżoftym' a jednym z naj­
bardziej ujemnych czyhmków w 
bilansie są wydatki wojskowe i

akcja dobroczynna na rzecz za­
granicy. Minister Dalton zapro­
ponował, aby poszczególne kraje 
przejęły część wydatków związa­
nych z międzynarodową akcją 
pomocy.

Komentując przemówienie mi­
nistra Dałtona „Daily Express“ z

zadowoleniem wita jego zapo­
wiedź, że w następnym budżecie 
uwzględniona będzie dalsza zniż­
ka podatku dochodowego od niż­
szych uposażeń. Pismo sugeruje 
aby ulgi -te rozszerzone ,-były na 
wszystkie klasy zarobkujące., (cz)

Podpisytranie traktatów
w całej pełni

Londyn (obsł. wł.). Brytyjski 
minister spraw zagranicznych 
Bevin podpisze we wtorek w 
Imndynie traktaty pokojowe z 
Włochami, Węgrami, Bułgarią, 
Rumunią i Finlandią, Odzekuje 
się. że również francuski m ini­
ster spraw zagranicznych B i­
dault zapewne podpisze te trak­
taty jeszcze przed oficjalną uro­
czystością w Paryżu w przyszły 
poniedziałek. Na uroczystości tej 
mają być również Obecni przed- 

i stawiciele byłych satelitów osi. 
Minister Mołotow podpisał J już

traktaty w imieniu Zwiąkku Ra­
dzieckiego w ub. środę. W dniu 
21 stycznia br. by ły  amerykań­
ski sekretarz stanu Bymes, pod- 

jsiśał traktaty pokojowe z Wło­
chami. w - — ’ t> » ' i Ru­
munią. Stany Zjednoczone nie 
były w stanie wojny z Finlandią,

B e r l i n .  Władze administra­
cyjne połączonych stref zachod­
nich sprzedały Norwegii — w wy 
niku kontraktu handlowego — 4 
wielkie turbiny wodne o wartości 
30 000 dolarów.
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I l o n  d e m  B a c h  -  F i s c h e r
Jak »gubernator« uciekał z Warszawy?

Warszawa (PAP). W dalszym 
ciągu procesu zeznaje von dem 
Bach.

M. in. świadek wyjaśnia, że peł 
ne jego nazwisko brzmi von dem 
Bach Żelewski. Celowo opuści! na 
dzisiejszym przewodzie drugą 
część nazwiska, po pierwsze dla­
tego, że tylko pierwszą częścią; 
podpisywał dokumenty, po dru­
gie, aby nie powstało wrażenie, i 
że jako przynależny do narodu j 
pokonanego, chce z faktu innej j 
krwi wyciągnąć jakąś korzyść.

Przewodniczący pyta, jakie wła 
dze policyjne zastał świadek w 
chwili objęcia stanowiska?

— W Warszawie — odpowiada 
świadek — panowały te same 
stosunki, co wszędzie: był dowód­
ca SS i policji, podlegający gu­
bernatorowi, a pod nim były: po­
licja porządkowa, bezpieczeńst­
wa 1 kryminalna. Odpowiedzial­
ność niemieckiej administracji z 
Fischerem na . czele za niedotrzy­
manie warunków kapitulacji świa 
dek uzasadnia po pierwsze na 
podstawie odpowiedniego zasad, 
niczego rozkazu Fuehrera, który 
już przytaczał, po drugie na pod­
stawie własnych przeżyć z Fische 
rem, które polegały na tym, że 
on, po swoim wydostaniu się z pa­
łacu Bruehla, miał ze świadkiem 
konferencję. Dotyczyła ona kwe­
stii ulokowania i zaaprowidowa- 
ftia ludności.

Ądw. Chmurski. — Kiedy była 
ta konferencja osobista-z Fische­
rem?

Von dem Bach. — W dńiu, kie­
dy Fischer w kalesonach i koszuli, 
bez marynarki, wyprowadzony 
*  równowagi, wydostał się 
do Sochaczewa. Kazałem mu po­
wiedzieć, że ma się czyni prędzej 
wgnieść z Pałacu Bruehla, t. zn. 
ze sztabu Stachela, ponieważ jako 
zwykły żołnierz nie może być 
użyteczny przy obronie pa­
łacu, podczas kiedy ludność opu­
szczająca Warszawę czekała na 
gubernatora, który od pięciu lat 
jest odpowiedzialny za wszystko.

Wracając do zagadnienia obozu i 
pruszkowskiego, nad którym we­
dle słów świadka miały pieczę 
władze cywilne, von dem Bach 
twierdzi, że odwiedzał go często, 
czując się zań odpowiedzialnym. 
Masy ludności cywilnej, przecho­
dzącej przez obóz, nie., mogły 
wchłonąć pozostałe powiaty gu­
berni!, jak twierdził Fischer, Grei 
ser nie zgodziłby się ich przyjąć 
do obwodu Warty. Wtedy posta­
nowiono użyć mas polskich do ro­
bót w Rzeszy. Zajęła się tym nie­
wątpliwie placówka komisarza 
Rzeszy Sauckla, która tu, w ad- . 
m inistracji cywilnej przeprawa.. 
działa podział ludności do zużyt- i 
kiwania jako siły roboczej.

Nad wykonaniem warunków ka \ 
pitulacyjnych mieli czuwać W ehr-1 
mach, SS .  Obergruppenfuehrer 
Geibel, gubernator Frank i gu-, 
bernator Fischer, każdy w swoim 
zakresie.

Nad pewną grupą osób świadek 
osobiście roztoczył opiekę. Cho­
dziło o odpowiedzialnych ofice-. 
rów z Borem-Komorowskim na 
czele, którym dał swój numer 
poczty potowej, żeby się mogli 
doń zwracać, gdyby uczyniono im 
coś wbrew warunkom kapituła. ■ 
cji.

Von dem Bach zaproponował 
Borowi-Komorowskiemu, by u - ; 
tworzył polski sztab ewakuacyj-! 
ny, który by pozostał w Warsza-1 
wie. Świadek zdawał sobie spra.1 
wę, jak dalece niewdzięczne za­
danie mu pfoponuje, ale jedno­
cześnie zwracał uwagę, że dla do­
bra Polski powinien by tę ofiarę 
ponieść. Aparat polski mógłby 
kontrolować warunki wykonania 
kapitulacji, interweniując w sto­
sunku do niemieckich urzędów 
do Międzynarodowego Czerwone, 
go Krzyża w Lignicy. Bór-Komo- 
rowski odmówił, uważając, że 
można by to było interpretować

jako jego współpracę z Niemcami.
Dalej w warunkach kapitulacji 

było wymówione, że wyżsi ofice­
rowie i ich sztaby mają otrzymać 
traktowanie zgodne ze swoimi 
stopniami, umieszczeni w oficer­
skich obozach, przy czym świadek 
dał do dyspozysji Bora specjalny 
pociąg do Prus Wschodnich, do 
do sztabu świadka. Transport o- 
bcjmował około 40 osób łącznie z 
adiutantami, oficerami ścisłego 
sztabu i ordynansami do nosze­
nia pakunków. Ą

Niektórzy oficerowie odmówili 
wyjazdu specjalnym pociągiem, 
m. in. odrzucił propozycję by go 
traktowano inaczej niż jego ludzi 
obrońca Żoliborza. Gen. Bór i jego 
adiutanci zostali umieszczeni we 
własnych barakach świadka w 
Ganzeistadt. Von dcm Bach od. 
wicdzil tam Bora, gdy było prze­
widziane przedstawienie go H it­
lerowi. Oficerowie otrzymali po 
pokoju na dwie osoby. Otrzymali 
przydziały oficerów niemieckich, 
specjalnie W zakresie wódki i ty­
toniu. Gdy von dem Bach prowa­
dzi} już korpus nad Renem w 
1945 r. otrzyma) od jednego z tych 
jeńców-oficerów zażalenie, iż o-

trzymuje pensję niższą od tej, któ 
ra odpowiadała jego stanowisku 
wojskowemu. Von dem Bach ka-
zał ją natychmiast przyznać.

Prok. Sawicki. — Czy otrzymał 
świadek od gen. Bora względnie 
od jego adiutantów jakie zażale­
nie, że powstańcom-żołnierzom 
nie dzieje się tak, jak jest prze. 
widziane w kapitulacji?

Von dem Bach. — Takiego pi­
sma nie otrzymałem. Nie wiem, 
czy ci panowie byli razem z tymi 
ludźmi.

Dalej wypływa znana już spra­
wa tatuażu. Von dem Bach tw ier­
dzi, że wyżsi dygnitarze SS tatua­
żu nie posiadali, na, przykład on 
sam. Szpadę, o której również już 
była mowa, nadawał Himmler we 
dług widzimisię osobistego, jako 
oznakę szczególnego zaufania, j 
Natomiast pierścień z trupią cza. 
szką otrzymywano automatycz­
nie po pewnym czasie przynależ­
ności do SS. Odznakę za udział 
w powstaniu hitlerowskim dawa­
no tylko za czynny udział w dniu 
Ö listopada 1933 r. w Monachium. 
Jest rzeczą niemożliwą, aby ją 
mógł otrzymać przeciwnik reżi-

Greiser i Fischer dzielili się łupem
Warszawa. (PAP). Onegdajszy 

dzień procesu obfitował w szereg 
bardzo mocnych, niekiedy dra­
matycznych momentów. W szcze­
gólności w porze wieczornej, gdy 
przewodniczący udzielił Fische- . 
rowi głosu na zadawanie pytań, ! 
dochodzi do kilkakrotnych starć ! 
pomiędzy oskarżonym, a von dem j 
Bachem.

Omawiana jest kapitulacja Bo- 
ra-Komorowskiego. Von dem; 
Bach kategorycznie twierdzi, iż 
dla niego kapitulacja nastąpiła; 
dopiero wówczas, gdy polska ar- j 
mia wymaszerowywała i zaprze­
cza jakoby Komorowski po ka­
pitulacji został przetransportowa- i 
ny na teren Prus Wschodnich, 
na co Fischer przypomina świad­
kowi, iż w dniu dzisiejsszym 
przyznał, że gen. Bór w wagonie
1. klasy był przetransportowany 
do, jego ówczesnej kwńtćry.

Von dem Bach. — Ja przecież 
nie towarzyszyłem temu pocią­
gowi. Miałem dużo innych czyn. 
ności, byłem przecież generałem, 
a nie bezczynnym gubernatorem.

Fischer. — No tak, teraz rozu- i 
miem dlaczego przegraliśmy woj- i 
nę.

Fischer usiłuje przypomnieć 
von dem Bachowi jego rozmowę 
u Himmlera, która miała miejsce, 
9 czy też 10 października i kiedy j 
to von dem Bach otrzymał od

Himmlera rozkaz zniszczenia 
Warszawy, na co świadek z obu­
rzeniem odpouńada, iż taki roz­
kaz istniał już przecież jeszcze w 
sierpniu. To przecież nie jest no­
wy rozkaz — woła von dem Bach 
— ten rozkaz od samego początku 
istniał i sam Fischer go czytał. 
Ja w każdym bądź razie — krzy­
czy — urząd swój złożyłem i nie 
uczyniłem tego, a pan (zwraca­
jąc się do Fischera) przy dowódz­
twie tu pozostał, 'albowiem po­
między panem, a pańskim kolegą 
Greiserem co do. tych mebli, tek. 
styliów i kosztowności toczyła 
się walka.

Fischer. — Wówczas, gdy Grei­
ser, około połowy sierpnia, wy- 
wiózł z Warszawy do Poznania 
olbrzymie transporty towarów, 
mebli tekstyliów i innych rzeczy. 
Warszawa podlegała panu. jako 
komendantowi.
-Bach: (z" ironią) — To pan prze­

cież spotkał się z Greiserem i ze-I 
ście te rzeczy przehandlowali 
między sobą. co ma kto otrzy­
mać. Te transporty posiadały: 
przecież pańskie przepustki, wy- i 
stawione na pańskie polecenie. !

Nie mając .widocznie żadnych j 
dalszych argumentów w tej spra! 
wie, Fischer zaczyna z innej be- ! 
czki. Pyta mianowicie, czy jest 
to prawda, że von dem Bach za 
swpją działalność w Warszawie

otrzymał krzyż rycerski i czy 
prawdą jest, że na jego, von dem 
Bacha wniosek otrzymali również 
wysokie odznaczenie Obergrup­
penfuehrer SS Reinfart i Dile- 
vanger.

Bach. — Widzę, że pańska taj. 
na policja bardzo dużo pracowa­
ła, ale jak zwykle bardzo niedo­
kładnie. Otóż ja otrzymałem 
Krzyż rycerski nie za Warszawę, 
ale za Kowel. Dla uspokojenia 
pana mogę powiedzieć, że zarów­
no Reinvart, jak i Dilevander nie 
na mój wniosek otrzymali odzna­
czenia.

Fischer znów przeskakuje na 
inny temat. Czy to prawda jest

pyta, że świadek do uśmierzenia 
powstania warszawskiego miał 
przydzielony najnowocześniejszy 
i najbardziej skuteczny sprzęt 
wojenny, jak np. „goliaty“ , „ ta j­
funy“ , sztukasy“ i najcięższe moż 
dzierze.

Bach. — To jest przecież po­
wszechnie wiadome.

Fischer: (zjadliwie) — Acha, a 
czy świadek przyznaje, że często 
pokazywał mi zdjęcia lotnicze 
Warszawy, które wykazywały jej 
straszne zniszczenia.

Bach: (wzruszając ramionami, 
z pogardą) — Tak jak Fischer 
mówi, to wygląda jak gdybyśmy 
się codziennie spotykali. Ja ty l­
ko jeden raz miałem z nim urzę­
dowo do czynienia, a reszte to on 
teraz dofantazjowywuje.

Fischer. — Na to ja mogę po­
wiedzieć o drugim naszym służ­
bowym spotkaniu. I  tu opowiada 
o pewnym wypadku, kiedy to 
wieczorem von dem Bach zatele­
fonował do niego prosząc, ażeby 
przyszedł. Gdy zjawił się w kwa­
terze Bacha, ten kazał przypro­
wadzić jakąś młodą Polkę, która 
została aresztowana w ' czasie 
walk z powstańcami. W mojej 
obecności — powiada Fischer — 
von dem Bach zaproponował tej 
dziewczynie nawiąAnia łączności 
z generałem BorenĘ na co aresz­
towana dała kategoryczną odmo­
wną odpowiedź, poczem została 
odprowadzona spowrotem do are 
sztu. Fischer, jak twierdzi, miał 
jakoby wówczas zapytać von dem 
Bacha, co się z tą dziewczyną 
stanie. Zostanie rozstrzelana — 
padła odpowiedź — co podobno 
bardzo przejęło Fischera tak, że 
starał się nawet interweniować 
w tej sprawie u Bacha.

Ta najbardziej dramatyczna, 
w ciągu całego procesu, rozprawa 
sądowa zakończyła się o godzinie 
w pół do dwunastej w nocy, po­
czym przewodniczący zarządził 
przerwę do 6 lutego br.

Wyrok w procesie 
katów z Ravensbrueck

H a m b u r g  (obsł. wl.). W po­
niedziałek zapadnie wyrok w pro­
cesie przeciwko byłym funkcjo­
nariuszom obozu koncentracyjne­
go w Ravensbrueok. Wyroku ocze­
kuje 7 kobiet i 8 mężczyzn oskar­
żonych o spowodowanie śmierci 
około 5 tys. więźniów tegoż oboasu.

Hitlerowcy działają
Berlin. (PAP.) Członkowie nie­

legalnej partii hitlerowskiej do­
konali Zamachu na przewodniczą 
cego trybunału denacyfikacyjne- 
go w Norymberdze, dra. Sachsa. 
Sachs prowadzi obecnie rozpra­
wę prpciwko Papenowi.

Zamachowcy wrzucili w dniu 
wczorajszym do domu, w  któ ­
rym  dr. Sachs mieszka, bombę. 
Bomba eksplodowała i  wyrządzi­
ła znącaje szkody. Przypadkowi 
należy zawdzięczyć, że nie było 
ofiar w ludziach.

Rumunia podpisuje 
traktat pokojowy

Bukareszt. (PAP). Rząd rumuń­
ski, po zapoznaniu się z treścią 
traktatu pokojowego, postano­
w i} wysłać delegatów, którzy 
traktat ten podpiszą. Podpisanie 
nastąpi dnia 10. lutego w Paryżu.

Odwilż na terenie 
Wielkiej Brytanii

L o n d y n  (obsł. wł.). Po ustą­
pieniu fali mrozów nastaje w W. 
Brytanii odwilż. Przypuszcza się, 
że zaistnieje obawa powodzi. W 
ciągu niedzieli panowała na ob­
szarze kanału L i  Manche najgor­
sza śnieżyca obecnej zimy. Stan 
pogody powoduje staie zwiększa­
nie się trudności opałowych.

Od poniedziałku jedna z naj­
większych fabryk silników „Au­
stin“ w Birmingham przerwała 
pracę na skutek braku węgła. 
Zakłady «te zatrudniają około 15 
tysięcy robotników, (cz)

Kosztem 11 m ilionów, funtów
W . B ry ta n ia  u z b ro iła  a rm ię  grecką

L u t u i y c e  t r u m n y
Z n o w u  katas tro fa  pod L izb o n ą

L i z b o n a  (obsł. wł.). Kaled-- j. 
wie w trzy dni po strasznej ka­
tastrof e samolotowej pod Kopen 
haęą zdarzyła się nowa katastro­
fa w pobliżu Lizbony, w której 
zginęło 15 osób. Francuski samo. 
lat Dakota z Towarzystwa Air i 
France, kursujący na linii Paryż | 
—Bordeaux—Lizbona uległ wy - 1 
pad ko wi w dniu 1 lutego br. o j 
godz. 18. Wypadek zdarzył się na 
®eść minut przed lądowaniem na I 
lotnisku pod I.izbońą, w miejsco­
wości Cyndra.

Samolot z nieznanych dotyeh- | 
cza* przyczyn zapalił się. Piło! 
nie mógł zapanować nad maszy ; 
ną i samolot rozbił się o szczyt 
górski.

Jeden z pasażerów, Eugene Le j 
onard cudem ocalał i majduje się i 
obecnie w sĄiitalu. Wszyscy pa- ! 
sażeccwie, którzy zginęli, byli ! 
Francuzami. Między nimi znajdo ! 
wali się członkowie francuskiej, 
orkiestry salonowej, która ostat- !

nio dawała koncerty w Londy nie ; 
oraz grupa tancerek ze znaną 
tancerką Sonią Lovis.

Eksperci francuscy z Towarzy 
stwa Air' France przybyli w dniu 
dzisiejszym do Lizbony, celem 
przeprowadzenia śledztwa. Dzi­
siejsza prasa francuska w ostrych 
słowach podkreśla, że samoloty ; 
typu Dakota muszą mieć blędy 
w konstrukcji, gdyż w ostatnich 
dwu tygodniach rozbiło się 15 sa 
molotów, z tego 11 typu Dakota, 
a 103 osoby straciły życie. Samo­
loty Dakota nazwano już „lata­
jącymi trumnami“.

Samolot Dakota, który w dniu 
dzisiejszym miał odbyć kurs do 
Marsylii z Paryża, nią odleciał, 
gdyż pasa ż ef owi e przejęci, nie 
chcieli wsiąść i domagali się, by 
na tej linii kursowa} innego typu 
samolot, (gp)

L o n d y n  (PAP). Major Wil- 
kes, członek parlamentu brytyj­
skiego z ramienia Labour Par. 
ty, zamieścił w ostatnm numerze 
„New Statesman and Nation“ in­
teresujący artykuł w sprawie 
Grecji. Major Wilkes poda], że 
rząd brytyjski dostarczył armii 
greckiej uzbrojenia o wartości 11 
milionów funtów. Nadto otrzy­
mała Grecja od Wielkej Bryta­
nii pożyczkę w wysokości 10 mi­
lionów funtów na odbudowę go­
spodarczą. Major Wilkes podkre­
śla, że Wielka Brytania zrezy­
gnowała również ze swych wie­
rzytelności w wysokości 45 wilio 
nów funtów wobec Grecji. Mimo 
to — stwierdza autor artykułu — 
Grecja nie tylko nie zdołała od. 
budować gospodarczo swego kra 
ju, lecz nie potrafiła nawet zor­
ganizować armii.

Major Wilkes przyponrna, że 
w armii greckiej na czołowych 
stanowiskach znajduje się 228 
członków b. oddziałów policyj­

nych, które współpracowały z 
gestapo. Więzienia — czytamy 
dalej — są przepełnione Grekami 
o lewicowych przekonaniach. 
Przeprowadzono masowe aresz­
towania wśród robotników i per. 
sonelu technicznego wielu fa­
bryk, tak że fabryki te zostały 
unieruchomione.

Wilkes krytykuje następnie po- 
dzia} towarów UNRRA, przepro. 
wadzony przez rząd grecki. Po.

daje on równocześnie, że system 
podatkowy w Grecji ustanowio­
no w ten sposób, aby warstwy 
bogate nie byiy obciążone podat­
kami.

H a m b u r g . ,  Do Hamburga 
przybył pierwszy kontyngent nor 
weskich wojsk Okupacyjnych. 
Część z nich ma pełnić funkcje 
kierownicze na pid.-zachód od 
Brunśwtku.

Tiso o napadzie Słowacji na Polskę
Podziękowanie Hitlera za pomoc

P r a g a  (PAP). Na ostatnim 
posiedzeniu czeskiego trybunału 
narodowego, prokurator przedsta 
wil dokumenty, dotyczące napadu 
Słowacji na Polskę w roku 1939. 
Oskarżony Tiso wygłosił wów­
czas kilka przemówień, w któ-

H i t t e m w s k a  f a y t i r a

Bomby i u lo tk i w  Niem czech
H a m b u r g  (obsl. \vl.). Policja 

w Hamburgu aresztowała dwóch 
osobników', którzy przygotowy-

Rewelacje b. kanclerza Brueninga

Okradzenie b. królowej j 
portugalskiej

Paryż. (obsł. wł.) W okolicach i 
Wersalu dokonano kradzieży w  
pałacu w Chesnay, zamieszkałym 
przez byłą królowe Portugalii, 
Amelię. Całe srebro rodowe i bi- ] 
żutória, która znajdowała się w | 
gablotkach salonowych została! 
zrabowana. Królowa Amelia o- j 
świadczyła, że wartość skradzio-1 
nych przedmiotów jest nieocenio­
na! gdyż są to pamiątki. Była 
królowa zamieszkuje w pałacu 
od r. 1922. (gp)

C h i c a g o .  (KAP) B. kanclerz 
Rzeszy dr Bruening wygłosił na 
uniwersytecie w Chicago odczyt 
na temat dojścia do władzy H it­
lera. Rewelacyjne szczegóły tego 
odczytu publikuje amerykańskie 
czasopismo „Poeple and Free- 
dom“.

„Gdy Hitler doszedł do władzy 
— mówił Bruening — było rzeczą 
możliwą prawie dokładnie wyli­
czyć, kiedy jego reżim z braku 
dewiz zagranicznych runie. Stało 
by się to, gdyby inne kraje nadal 
prowadziły swoją dotychczasową 
politykę finansową i gospodarczą. 
Nastąpiło by to w lecie lub jesie­
ni 1934.

Nieprzewidziane fakty zmieniły 
jednak sytuację. Z pierwszych 
trudności wyciągnęły Hitlera Sta 
ny Zjednoczone. Trudności te po­
wstały na wiosnę 1933 roku, a wy

nikły z t. zw. maiego programu 
; dozbrojenia Rzeszy. Dzięki dewa- 
i loryzacji dolara ilość dewiz zagra- 
! nicznych .potrzebnych Niemcom 
do spłacenia odsetek swoieh dłu­
gów, poważnie się zmniejszyła.

Dewaloryzacja dolara oznacza­
ła dla Niemiec złapanie oddechu. 
Potem nastąpiła umowa finanso­
wa anglo-niemiecka, która doszła 
do skutku po krwawej „czystce" 
w czerwcu 1934, kiedy to Hitler 
i Himmler wymordowali 10.000 
swych przeciwników politycznych. 
Umowa anglo-niemiecka wzmoc­
niła reżim hitlerowski do tego sto­
pnia, że kilku urzędników nie­
mieckich, wydelegowranych do 
Londynu, dla sfinalizowania umo­
wy, z góry zapowiedziało Angli­
kom. iż Hitler dzięki niej ugrun­
tuje swoją potęgę w Niemczech.

wali się do dokonania zamachu 
bombowego na budynek, gdzie 
odbywała konferencję niemiecka 
federacja byłych więźniów poli­
tycznych.

Przewodniczący federacji Heit. 
kress oświadczył, że w ostatnim 
czasie faszyści niemieccy podno- 

i szą znowu głowy i usiłują za 
| wszelką cenę doprowadzić do a- 
! narchii w Niemczech.

W Norymberdze przed gma­
chem partii socjaldemokratycz­
nej i trybunału denacyfikacyjne- 
go wybuchła bomba. Organizacje 
faszystowskie rozrzuciły w mie­
ście ulotki.

Kamach bombowy miał na celu 
prawdopodobnie zniszczenie gma­
chu niemieckiej partii icjal-de- 
mokratycznej oraz trybunau 
denacyfikacyjnego, gdzie odbywa 
się obecnie proces vom Papena.

Szef departamentu denacyfi- 
kacyjaego Westfalii oś. »dożył, 
że gdyby demacyfikacja została

przeprowadzana w myśl zarządzeń 
urzędu wojskowego 80 proc. lu­
dności stanęłoby przed sądem. W 
bieżącym roku — oświadczył mi- 
minister — 50% ludn. Westfalii 
stanie przed trybunałem.

.rych przygotowywał Słowaków
do wojny agresywnej. W wystą­
pieniach swych Tiso rzuci} wte­
dy hasło: „Jeden naród, jedna 
partia, jeden Bóg“.

Po wkroczeniu wojsk słowac­
kich do Polski, oskarżony Tiso 
twierdzi}, że Słowacy walczą z 
bandami polskimi. W pierw­
szych dniach października 1939 r. 
Tiso udekorował wysokimi odzna 
czeniami żołnierfey słowackich i 
niemieckich, którzy walczyli na 
terenie Polski. Zasługi oskarżone 
go Tiso w wojnie przeciwko Pols 
ce uznał Hitler, który przesłał 
mu, po zakończeniu kompani1 
polskiej, telegram dziękczynny za 
pomoc, okazaną I I I  Rzeszy.

Likuiidacja band UPA
Lekarze zastrzelili sanitariuszki i rannych

schron zaczął płonąć, znajdują­
cy się tam lekarze zastrzelili naj­
pierw sanitariuszki, a potem ran­
nych.

Rzeszów (PAP). W ubiegłym 
tygodniu oddziały Wojska Pol­
skiego, działające w  rejonie Sa­
noka, podczas operacji przeciwko 
bandom UPA natknęły się na 
schron „banderowców“, w któ­
rym bandyci zorganizowali sobie 
szpital dla rannych. W chwili 
wykrycia schronu znajdowało 
się w nim 16-tu „banderowców“, 
którzy otworzyli silny ogień do 
zbliżających si| żołnierzy. Ze 
schronu wyskoczył banderowiec 
przezwany „Pen“, który schwy­
tany zeznał, iż w schronie znaj­
dowało się 17-cie osób, wśród 
nich czterech lekarzy, trzy sani­
tariuszki oraz ranni bandyci. Gdy

Malaria, w Lublinie
L u b l i n .  (API.) Na terenie 

Lubelszczyzny w powiecie hrubł* 
szowskim zanotowano 130 wypa<* 
ków malarii. Specjalny komis*' 
riat walki z epidemiami przygo­
towuje się do energicznej walk* 
z malarią.
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Wewnętrzne i zagraniczne sprawy Francji
Paryż, w styczniu

„Francjo, matko sztuki, oręża 
i prawa . . Ten urywek wiersza 
Du Bellay‘a nasuwa się na myśl, 
gdy wspominamy dni, w których 
Francja ostatecznie zorganizo­
wała podstawy swego życia pań­
stwowego.

Zakończył się okres prowizo­
rycznych rządów. Mimo wielu in­
tryg uchwalono konstytucję, po­

wołano suwerenne Zgromadzenie 
Narodowe, wybrano głowę pań­
stwa, utworzono pierwszy gabi­
net Czwartej Republiki.

Francja krok za krokiem odsu­
wała od siebie widmo tak długo 
jej grożącej dyktatury, którą 
chciał narzucić człowiek dziś od­
sunięty od wpływów, a mimo to 
w/ciąż jeszcze otaczany sympatią 
przez społeczeństwo.

W y b ó r  p re zyd e n ta  re p u b lik i
Vincent Auriol, wybrany prze­

wodniczącym Zgromadzenia Na­
rodowego został już dnia następ­
nego Prezydentem Republiki. Jest 
to stary bojownik socjalistyczny, 
którego zachowanie się podczas 
okupacji wzbudzało podziw.

Po uwolnieniu kraju należał 
on do tego zespołu ludzi, którzy 
opracowywali projekt nowej kon 
stytucji. Powszechnie mówi się, 
że jest jej ojcem. I  na pewno 
reprezentanci dwóch Izb, gdy 
wybierali go na prezydenta, uwa­
żali, iż właśnie Auriol będzie naj­
lepszym strażnikiem jej postano­
wień.

Poza granicami Francji opinia 
publiczna przyjęła z zadowole­
niem wybór prezydenta, chociaż 
dało się zauważyć pewne zdzi­
wienie, iż Zgromadzenie nie ob­
wołało głową państwa starego 
przywódcy radykalnych socjali­
stów, Edwarda Herriota względ­
nie Leona Bluma.

Wydaje się, iż ostateczna decy­
zja reprezentantów narodu fran­
cuskiego była wynikiem porozu­
mienia i kompromisu pomiędzy 
socjalistami, komunistami i rady­
kałami lewicy .postanowionym w 
celu uniemożliwienia ewentual­
nego zwycięstwa kandydata po­
stępowych katolików —- M. R. P., 
zb'okowanym zë skrajną prawi­
cą. Edward Herriot znajdował 
się wprawdzie teoretycznie na 
prawym skrzydle socjalistów, być 
może jednak, że dla niektórych 
orientacja jego mogła być jeszcze 
za bardzo lewicowa. Lojalne na­
stawienie wobec komunistów

Major wojsk francuskich, Ju- 
les Itoy, otrzyma! ostatnio na­
grodę Teofrasta Renaudota za 
rok 1946 za książkę „Szczęśli­
wa Dolina“. Zdjęcie przedsta­
wia autora przy podpisywa­

niu dedykacji

przysporzyło mu sporo niechęt­
nych. Wielu myślało, iż przyjazna 
rywalizacja komunistów z socja­
listami stanowi gwarancję, któ­
rej Herriot ofiarować by nie 
mógł.

Jeżeli chodzi o Bluma, to ten 
nie zgłaszał swej kandydatury, 
pod pretekstem złego stanu zdro­
wia odmówił kontynuowania na­
dal urzędu szefa gabinetu, nie 
mogąc dla tych samych powodów 
przyjąć na siebie trudnych obo­
wiązków głowy państwa.
' Komuniści, którzy swe 269 gło­
sów oddali na Auriola i umożli­
w ili mu w ten sposób zwycięstwo 
452 głosami, mogą powiedzieć, iż 
stanowią „większość większości“ 
Zgromadzenia Narodowego.

Elekcja prezydenta 
Zgromadzenia

Można by pomyśleć, iż komuni­
ści będą chcieli dla siebie prezy­
dentury Zgromadzenia Narodo­
wego z chwilą opuszczenia jej 
przez Auriola, do sukcesu które­
go tak bardzo się przyczynili. 
Mieli na to stanowisko Jacques 

I Duclos’a obecnie, wiceprezydenta, 
człowieka sympatycznego dla 
wszystkich, nawet dla przeciw­
ników. Tymczasem stało się ina­
czej. Komuniści, którzy popierali 
kandydaturę Auriola, oddali na­
zajutrz swe głosy na Edwarda 
Herriota. Herriota wybrano prze­
wodniczącym Zgromadzenia zna­
czną większością głosów. Fotel 
przewodniczącego zajmował on 
już przed wojną. Podczas okupa­
cji znajdował się z początku pod 
nadzorem, później zaś w więzie­
niu niemieckim. Po wyzwoleniu 
generał de Gaulle nie oddał mu 
stanowiska w Izbie Deputowa­
nych. Teraz Herriot uzyskał zno­
wu prawo przewodniczenia Zgro­
madzeniu i w ten sposób skreś­
lona została smutna karta z h i­
storii Francji.

Gabinet Bluma
Rząd premiera Bluma trwał 

krótko. Co mówi się o nim obe­
cnie?

W ciągu paru tygodni swej 
działalności dokonał gabinet Blu- 

i ma dwóch rzeczy. Przede wszyst­
kim wydał dekret, obniżający 
wszystkie ceny o 5 procent. Na­
stępna zniżka miała nastąpić w 
ciągu najbliższych tygodni. Pre­
mier spodziewał się zahamować 
w ten sposób zwyżkę cen i wy­
ciągnąć na rynek zawartość bo­
gatych magazynów, pieczołowi­
cie chowaną przez amatorów 
wielkich zysków. Być może my­
ślał on również, że wpłynie to na 
uciszenie głosów, domagających 
się podwyżek pensyj pracowni­
czych wobec 50 - procentowej

(Generalna Konfederacja Pracy) 
lojalnie przyobiecała swą pomoc 
przy wykonaniu zarządzenia o 
zniżce, podnosząc jednak zastrze­
żenie, że nawet w wypadku, gdy­
by zniżka 5-procentowa przynior 
sła pożądany efekt, nie usprawie­
dliw i to ignorowania przez rząd 
słusznych postulatów klasy pra­
cującej, idącej w kierunku zwięk 
szenia zarobków.

Drugim osiągnięciem, dokona­
nym przez rząd Bluma, o wiele 
ważniejszym z międzynarodowe­
go punktu widzenia, była podróż 
premiera do Londynu. Mówiono 
z początku, że Blum pojechał, by 
omówić kwestie dostawy węgla 
do Francji, jednak okazało się, 
że nie tylko węgieł był przed­
miotem rozmów, lecz przede 
wszystkim traktat przyjaźni po­
między Wielką Brytanią i Fran­
cją.' Jeżeli chodzi o węgiel, to z 
urzędowych komunikatów moż­
na było wnioskować, że podróż 
skończyła się fiaskiem.

Traktat przyjaźni anglo-fran- 
cuskiej jest w  dalszym ciągu w

zawieszeniu i  rozmowy w związ­
ku z nim prowadzone będą przez 
czas dłuższy. Francja nie odnosi 
się do nich ze zbytnim entuzjaz­
mem i jej nastawienie usprawie­
dliwione jest całkowicie przez 
postępowanie Brytyjczyków.

Czy można myśleć w  wigilię 
konferencji moskiewskiej, że zbli­
żenie francusko-angielskie przy­
spieszy utworzenie „bloku zacho­
dniego“ i że Francja oddali się 
od swego sowieckiego sojuszni­
ka, który uosabia system bezpie­
czeństwa na wschodzie? Nie, bez 
wątpienia nie można myśleć w 
sposób tak brutalny i tak prosty. 
Sojusz anglo-francuski należało­
by uważać za uzupełnienie trak­
tatu francusko - sowieckiego — 
według opinii . reprezentowanej 
przez koła oficjalne — zaś Leon 
Blum zamknąłby jedynie trójkąt 
trzech mocarstw.

Niejwszyscy są jednak zupełnie 
przekonani. Komuniści zachowu­
ją rezerwę, zaś postępowi kato­
licy z ministrem spraw zagranicz 
nych Bidaultem — milczą.

G a b in e t R a m a d ie ra
Jest to pierwszy gabinet Czwar 

tej Republiki. Paul Ramadier 
jest uczciwym socjalistą.

Partia postępowych katolików 
pragnąca wyeliminować komuni­
stów całkowicie z rządu, długo 
wahała się przed wejściem do 
gabinetu Ramadiera. Zdecydowa­
ła się w końcu po 30-godzinnych 
rozmowach, po nabraniu pewno­
ści, wobec przychylnego nasta­
wienia lewicy a nawet niezależ­
nych prawicowców, iż gabinet 
może powstać bez niej. Podczas 
dyskusji w tej sprawie mniejszość 
tej partii przedkładała dowody, 
że w łonie jej znajduje się grupa 
reakcjonistów. Postępowi katoli­
cy mieli zamiar osłabić pozycję 
Ramadiera, podnosząc kwestie 
„kluczowych ministerstw“ . Mając 
swego człowieka, Bidaulta, na 
stanowisku ministra spraw za­
granicznych, zaś socjalistę w  mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych,

i jeżeli do tego czasu nie został 
zawarty układ o przyjaźni fran­
cusko-angielskiej, to dlatego, iż 
Bidault nie zawsze podporządko­
wywał go polityce Wielkiej Bry­
tanii wobec Niemiec. Tymczasem 
polityka Bluma była polityką 
partii socjalistycznej, zgodnej z 
Partią Pracy, przychylnie usto­
sunkowanej do sławetnego Schu- 
machera, którego bezczelne wy­
stąpienia wzburzyły Francuzów 
w wysokim stopniu.

Poza tym Bidault nie zadowo-

lecz żądał gwarancji, iż w gabi­
necie nie będzie zepchnięty do 
mniejszości, zwłaszcza podczas 
swej nieobecności. Bidault rozu­
miał przez to, że nie chce, by mu 
groziło wypowiedzenie Votum 
nieufności przez radę:. ministrów 
lub przez prezydenta podczas gdy 
będzie w  Moskwie bronił zasad 
polityki francuskiej.

Należy wierzyć, iż Bidault o- 
trzymał gwarancje wystarczają­
ce w tym względzie i że w każ­
dym wypadku jego punkt widze-

l i ł  się gołosłownymi obietnicami, 1 nia przyjmie większość.

W y b o rg  w  Polsce

postępowi katolicy nie zgadzali 
się początkowo na oddanie m ini­
sterstwa obrony narodowej ko­
muniście, później jednak po zła­
godzeniu pewnych form propozy­
cje .wzięcia, udziału w  rządzie 
MRP zaakceptowała.

Podczas tych walk międzypar­
tyjnych o ministerstwo w ciszy 
salonów prezydialnych Pałacu 
Elizejskiego toczyła się inna dys­
kusja, równie kłopotliwa, pomię­
dzy prezydentem Auriolem, Leo­
nem Blumem i Georges Bidaul­
tem. Ten ostatni przed przyję­
ciem teki ministra spraw zagra­
nicznych próbował otrzymać od 
swego poprzednika wyjaśnienia 
szczegółów rozmów londyńskich i 
zobowiązań, przyjętych przez 
Leona Bluma. Wiadomo, że min.
Bidault prowadził politykę ciąg­
łości w sprawach zagranicznych 
od czasu wyzwolenia i reprezen­
tował zawsze stanowisko nie­
zmienne i czujne wobec Niemiec zrobiła to samo. Francja wyszła

Wielkie poruszenie w  prasie 
anglo-saskiej, jakie wywołały 
wybory przeprowadzone w Pol­
sce, obrazuje przepaść, dzielącą 
francuską koncepcję bezpieczeń­
stwa europejskiego od koncepcji 
Londynu. Część prasy francus­
kiej, sympatyzująca z Londynem 
względnie Waszyngtonem, powtó­
rzyła enuncjacje Foreign Office, 
chociaż tym razem z mniejszym 
zapałem. Ogólnie jednak biorąc, 
opinia Francji przyjęła życzliwie 
zwycięstwo Bloku Stronnictw De 
mokratycznych w Polsce. Umysły 
świadome pojęły, iż niedwuzna­
czna polityka rządu polskiego jest 
w równym stopniu korzystna dla 
Francji, jak i dla pokoju. Z sa­
tysfakcją stwierdza się, iż Lon­
dyn pomimo początkowego w iel­
kiego nasilenia kampanii prze­
ciwko wynikom wyborów w Pol­
sce skłania się raczej do przyję­
cia faktu dokonanego.

Jeżeli projekt traktatu francu- 
sko-brytyjskiego — jak to stwier­
dził Leon Blum — jest tylko lo­
gicznym uzupełnieniem dwóch 
sojuszów, łączących Związek Ra­
dziecki z Francją, względnie 
Wielką Brytanią, należy go dalej 
uzupełnić na wschodzie szeregiem 
układów przyjaźni z krajami, o- 
taczającymi byłą Trzecią Rzeszę. 
Prasa czechosłowacka postawiła 
już sprawę jasno. Jeżeli chodzi 
o Warszawę, najwyższy czas, by

już z okresu prowizorium i nale­
ży sobie życzyć, by i za granicą 
to zrozumiano.

Gaston Fournier

Przywódca ludu sudańskiego, 
Abdel Rahman El Mahdi Pa­
sza, na lotnisku w Londynie. 
Z końcem ub. r. przeprowadzi! 
on rozmowy z premierem A tt­
lee na temat powołania tym­
czasowego rządu sudańskiego 
i przyznania Sudanowi pełnej 

suwerenności

MIASTO i PORT BREMA
przejdzie pod zarząd USA

Hamburg. Administracja Nie­
miec dzisiejszych przedstawia do­
syć skomplikowaną mozaikę: zie­
mie dawnei Rzeszy przecinają 
granice czterech stref okupacyj­
nych, będących we władaniu 
czterech różnych mocarstw so­
juszniczych, a na tle jednej ze 
stref — strefy radzieckiej — Ber­
lin rozkawałkowany na 4 sekto­
ry. będące odpowiednikiem stref 
krajowych.- To rozbicie. które 
Niemców wszystkich partii do­
prowadza do rozpadzy. jest n i­
czym innym. jak przycięciem 
pazurów drapieżnikowi.

Pamiętamy doskonale z cza­
sów okupacyjnego rozbicia Pol­
ski na tzw. G. G. i „eingeglie­
derte Ostgebiete“ , że oddzielenie 
jednych części kraju od drugich

'zwyżki kosztów utrzymania. CGT kordonem gran-idznym równa s;ę

l

B e r l i n .  Władzom niemieckim 
udało się unieszkodliwić bandę, 
składającą się z 30 Niemców, któ 
rzy przebrani w mundury żołnie­
rzy radzieckich dokonali szeregu 
napadów rabunkowych w Berli­
nie. Banda składała się z trzech 
dobrze uzbrojonych oddziałów, 
które terroryzowały chłopów ra­
bując żywność i odzież. Niemal 
Wszyscy członkowie bandy zosta­
li ujęci i osadzeni w więzieniu.

B e r l i n .  Amerykański zarząd 
Wojskowy zażąda! przeprowadze­
nie ponownej denacyfikacji wszy­
stkich studentów uniwersytetu w  
Erlangen, gdzie coraz silniej uja­
wniają się prądy hitlerowskie. 
Uniwersytet w Erlańgen nazywa- 
nV jest przez prasę niemiecką 
’•Hie braune Uniwersitat“.

B e r i  i n. Nakaz obowiązku 
Pracy okaże się już wkrótce nie­
potrzebny z powodu wprowadze-
*lla punktowego systemu pracy, 
w dzielnicach gdzie system ten 
istnieje daje się odczuć ogromny 
Przypływ pracowników.

B e r l i n .  Berliński „Kurier“ 
(sektor francuski) donosi, że w  
•nieście pcrozlepiano ulotki do­
magające się dopuszczenia Partii

Socjaldemokratycznej w strefie 
radzieckiej. Magistrat nakazał u- 
iotki usunąć.

D r e z n o .  Minister gospodarki 
w Saksonii dr. Kuegel wyda? za­
kaz oszczędnego używania prądu. 
W związku ze zbliżającą się znów 
falą mrozów zachodzi o h " - i .  
wtórzenia się stanu z początku 
stycznia.

D r e z n o .  W Saksonii odbyło 
się 30 ub. m. zebranie związku 
kobiet. W konferencji wzięło u- 
dziaśf 300 uczestniczek (przedsta- 

i wieielek różnych partii i organiza 
ej), które zgłosiły z „wenętrznego 
przeświadczenia“ chęć współpra­
cy nad umocnieniem pokoju na 
świeoie. Niemieckie żony i matki 
pragną podać kobietom innych 
narodów rękę i iść wspólnie z ni­
mi drogą zwalczania wojny.

H a m b u r g ,  W zatoce lubec- 
kiej zamarzł wśród lodów kuter 
rybacki. Załoga złożona z 4 osób 
jest zaopatrywana z powietrza w 
żywność,'wodę i opa}.

K o l o n i a .  Jesienią bież. roku 
po raz pierwszy no woji]je w&bo 
wionę zostaną Targi

F r a n k f u r t .  W Frankfurcie 
skazano na karę śmierci 3 leka­
rzy hitlerowskich, Grossmanna, 
Hessego i lekarkę Wagner, ponie 
waż dopuścili się oni wielu zbro­
dni przez niedopuszczalne ekspe­
rymentowanie na więźniach w 
,'iemczech hitlerowskich.
N o r y m b e r g a .  Bawarski mi­

nister spraw wewnętrznych ka­
zał zamknąć placówki, które spra 
wewaiy opiekę nad ofiarami u- 
staw norymberskich. Formalnym 
powodem zamknięcia byty podo­
bno względy oszczędnościowe, a 
samą likwidację przeprowadzono 
w sposób brutalny przy pomocy 
policji. Organizacje antyfaszysto 
wskie wystosowały energiczny 
protest, wskazując, że w Bawarii 
sprawy już tak daleko się posu­
nęły, że wkrótce dla antyfaszys- 
tów nie będzie tam w ogóle miej­
sca.

W i e s b a d e n .  W ramach t.
zw. „przyspieszonej akcji dena- 
cyfikacyjnej“ w Wielkiej Hesji 5 
tys. spraw ma być rozpatrzonych 
w przeciągu 8 miesięcy. Przed 
sądem mają stanąć tylko hitle­
rowcy l  i grtię&

amputacji danego obszaru i  pa­
raliżuje skutecznie możność 
współdziałania mieszkańców roz­
dzielonych terytoriów. Powodo­
wana nie chęcią zwykłego re­
wanżu. lecz wyłącznie troską o 
własne bezpieczeństwo. Polska z 
zadowoleniem musi witać każdy 
krok mocarstw sojuszniczych, 
zmierzający do dalszego rozka­
wałkowania Niemiec, co lepiej a- 
niżeli najeżone paragrafami trak 
taty. zapewni nam pokój na 
dłuższe lata.

Jeszcze nie przebrzmiały pra­
sowe echa włączenia Zagłębia 
Saary w -obrębie granic celnych 
Francjii (z idinięm 1.1.1947), a 
oto szykuje się nowa łatka na 
poroizpruwanej szacie III.-ej 
Rzeszy, W Berlinie toczą się 
rozmowy pomiędzy gen. Clay- 
em. dotychczasowym zastępcą 
szefa strefy amerykańskiej, a 
przedstawicielem zarządu strefy 
brytyjskiej, generałem Robertso'- 
nem na temat poddania miasta i 
portu Bremy, leżącego na obsza­
rze strefy brytyjskiej, zwierzchnie 
twu amerykańskiemu. Należy się 
liczyć, że decyzja w tym wzglę­
dzie zapadnie w najbliższej przy­
szłości.

Istnienie enklawy amerykań­
skiej Bremy zadecydowane zo­
stało jeszcze przed rozpoczęciem 
inwazji w roku 1944 na konfe­
rencji pomiędzy prezydentem 
Rooseyeltem i premierem Chur- 1
chillem, kiedy to wszystkie porty Szczecin. (ZAP.) W Szczecinie 
leżące u ujścia Wezery, jak Bre- znajduje się stary, pamiętający 

Brake, Nor- piastowskie czasy ratusz, który 
na skutek bombardowania miasta 
przez aliantów został poważnie

na tym terenie administrację cy­
wilną. W obrębie strefy b ryty j­
skiej powstała tym samym en­
klawa amerykańska, obejmująca 
oprócz samego miasta i portu 
Bremy, także powiaty Weser- 
muende, Osterholz i  Weser- 
marsch o łącznej powierzchni 
3.028,6 km2 i 748.000 mieszkań­
ców. Jednakie w jakiś czas 
później, um iwą z 10 grudnia 
1945 roku Bremen z okoliczny­
mi portami poddane zostały Za­
rządowi Wojskowemu strefy bry 
tyjskiej z tym tylko, że porty te 
nadal pozostawiono do dyspozy­
cji armii Stanów Zjednoczonych.

Rok cały gospodarowały woj­
ska amerykańskie w Bremie i  oto 
okazała się potrzeba bliższego 
administracyjnego zespolenia te­
go terenu ze strefą amerykań­
ską, dla której porty dolnej We­
zery stanowią punkty dowozowe 
zza oceanu, a całe życie miasta i 
jego portów służy wyłącznie tej 
strefie.

I  oto po raz drugi od chwili za­
kończenia wojny Brema i okolice 
przejdą prawdopodobnie pod wła 
danie amerykańskie.

Brema łąoznie z portem 1 po­
wiatem Wesermuende (razem 
490.000 mieszkańców) stanowić 
będą osobny kraj miasto, będący 
czwartym krajem strefy amery­
kańskiej. Naturalnie Niemcy pod­
noszą już dzisiaj protest przeciw­
ko takiemu postanowieniu mo­
carstw zwycięskich. Rząd kraju 
dolnej Saksonii, na której tere­
nie znajdowało się dotychczas 
Wesermuende, wystąpił ze sprze­
ciwem wydzielania Wesermuen­
de z obszaru strefy brytyjskiej i 
dołączenia go do Bremy. Na te 
nie zgodził się jednak senat Bre­
my, gdyż miasto i  port Weser- 
muende (iądznie z sąsiadająeym 
bezpośrednio Bremenhafen) Za­
wdzięczają swe powstanie w ro­
ku 1827 Bremie i Jest rzeczą 
logiczną, aby jego gospodarcza 
jedność ze swą macierzą.' dzie­
liła też jej dalsze losy).

Ameryka potrzebuje Bremy ,. 
będzie nią niepodzielnie władała. 
Stary hanzeatyoki port służyć 
będzie nowym panom, a ilość 
obecnych „krajów“  niemieckich 
powiększy się o jeszcze je 
den. (ZAP)

Remont slangs ratusza
w Szczecinie

ma. Wesermuende. 
denham i Elsfleth przeznaczone 
zostały na bazy dla floty amery­
kańskiej.

Dzięki temu Brema i miejsco­
wości,nad dolną Wezerą, zajęte w 
dniu 27 kwietnia 1945 r. pifeez ar­
mię angielską, iuż w maju tegoż 
roku przekazane zostały do dy­
spozycji wojsk amerykańskich, 
które też niebawem zaprowadziły

CZYTAJ »ODRĘ«

zniszczony. Komisja Konserwa­
torska zajęła się tym cennym za­
bytkiem gotyckiej architektury i 
rozpoczęła jego odbudowę. Usu­
nięto już gruzy i rozbito ściany 
dawnych schronów przeciwlotni­
czych odsłaniając w podziemiach 
piękną gotycką salę, w  której 
dawniej mieściła się winiarnia. 
^Przegotowano już potrz--. i

ilość cegły , właściwych . wymia­
rów (tych. jakie posiada dawna 
cegła gotycka) i  obecnie przystą 
piono do wiązania dachu.

O ile mrozy nie przeszkodzą w 
ciągu 30 dni roboczych ratusz 
bedzie pokryty dachem,'” tak, że 
wiosenne burze i ulewy, nie będą 
już szkodziłv Zabytkowej budo­
w li. Prace konserwacyjne-ratusza 
wykonuje się kosztem około 600 
tysięcy złotych. Zabezpieczenie 
będzie Więc tylko prowizoryczne, 
aż <* *-> czasu* dop ";i nie znajdą 
sl; „ ..niądzę jią EółffH odbudowę.



4 D1ÍEMNÍK IA6HÔDN! Wtorek, 4 lutego 1947 r.

Marian Wojeieehowski

N a d c z ł o i r i e c z e n s t i u o  c z y  n a d c h a m s t i r o

T v6 r& ą  D ru g ie j Rzeszy, kari 
cierz B ismarck, w SWfPti f t *  
afceyjHygjł poglądach pa pgfc 
pańsświa, pczpstąwal pot) w g l f  
w«m  teory.i filo zo fó w  Jana 
G o ttliebą  F ic iuego ' i Jerzego 
W ilh e lm a  F ry d e ry k ą  H egla. 
P iek le , filo z o f ak tyw n o śc i — 
znany z,e s w y ij}  „M ó w  dci n a ­
ro d u  n iem ieckiego1" w yp o w ia ­
danych w  B e r lin ję  podczas o- 
kupnej j  napoleońskiej (1807- 
08 ir. ) a d o s l i  m iedzy jftn y i) ii, 
że „w sze lk i czyn jest. dobry, 
bo.’., jest czynem “ . H ege l z.aś
— urzędowy filugO? Prus — 
ptropasrował k u lt państwa, dla 
którego służbo ppczytywa] za 
iią.iwyższy fiboa-ią^eji człow ie­
ka. Jdąc za w Ą ą ^ ą ^ im i typh 
filozofów, staje się ’ B ism arck 
in ic ja torem  zpolopieznefro na­
cjonalizm u, k ip y  sammu na­
rodowi przypisuje specjalne
nrgywttejo IBS tFłfe) W is ft-
dn u a. rftiilegje te ry łPW łfB  ’’ (i 
uzelpipśp. rozw in ię ty prjto‘tny«sł 
j. bando}. .jak rpw ńtpś'* ppwo­
da wy*SkńSW k u itn rą h ie .1 i  ...
.ną^óWiaj. ale przede w ^ye tku n
i  ?e W s ied li na
w p w k j je  « tik  Rtośćt- 

NlgSto? ń ł* l»  ifae  sm noto- 
żrnejsizym i, . rozszoczyc swe
p S iH ra »  i t w # 8 f e  M W  
tolRgFtdb}: —  ■
Hłdiófi. w fe
ką ej byt j p łe  sfyońaó „ , . 
„sttoon (iniimąti sńfpa,T, zpplp- 
BfeSfli n a c jp iia iiśc i u ^aża jg , 
ze mb fiyapp fia^p iiipb i .losj; — 
drąga ustawicznych wojen - -  
ppd liljap , n ja .p*nm ć i;t!!}e pąrp 
dy. szczególnie arW iftftSkii- 
, W  iilp fW i?*! ŚwiOpOi 41* shi
leclą nacjpiiiaiizip niepneękj
— będący na utrzym aniu cięż 
kiego przemysłu — przybiera  
ctiąrakter «zez^ppluie. zabor­
czy. jto pierwszej wojnie śwpą 
tflW«b na jpe łn ie jszym  weielę- 
njępi tego wpjująeetfo nacjo­
nalizm u stała |>B twórca Tt;ie  1 
eśaj ’ Hzeszy — Adolf H itle r , 
k tą ry  w  szerokie m asy narcj-
qn niem ieaktoun rzuca h 
„N iemcy, obudźcie s ie i“  iTleu- 
isekliąnft ąrwacnet). Nacjona­
lizm  p a rtii narodowonocdali»- 
tyeznei odwojiijąc ąję dfl jn ijf l 
ści ojczyzny- d° duipy i)ąvpdp- 
wej. w'Ż¥Wft $0 bez in to iiiew - 
ko poswipeeinia w Hu im  a nie­
mieckiego im perializm u, k tó ­
rego ostatecznym celem jest 
podporzadkowninje w szy*‘,kich 
ną ipdów  świata n iw y  „Ęe.r? 
renyolku".

O niemieckiej „wyższości
styegiiy _ Buck W}(êS:9ê$®W¥!ii

z w

tw ie rd z ił, że n a ró j m em iepjfi 
je s t nąjlep&zym  ga tunk iem  
ludzk im , na jw yższa rasą, 
urąga ieutPĄską V  narodem  
lianów  (H e rm ty f i lk )  i  s w
też p rzys łu g u je  m u p ra ­
wo do PBUW frulą nąd Świa­
tem. Do w ładz iw ą  tego posta- 
n o w i! H it le r  dążyć w szn łk iim
środkam i, a poniew aż fid t> ‘ 
sjgG-ą lą t N iem cy rozszerzają 
sie na kontynencie  e u rope j­
sk im  drogą ko lon izow an ia  
ziem s ipw iańskieh  zam ieszka­
łych  przez j.pod ludzi“ , przeto 
obiektem  jego — szczególni#
z ja d liw y c h  — a taków  stnU «ia
Słomianie.

H itle r, zwolennik m itu  nor- 
dyekiego — zachowania „świą 
teci czystości wyższej krwi  unr 
dyesnej“ — tw ierdził, że „pod­
stawą. życia narodu jest wjeez 
na substancja, mającą swe 
źródło w harmonijnych zwriąz 
kach k rw i“. Diątego też n a j­
wyższy cel paiiątwą. narodowe 
sto 'widziąi w trosce ,,n zacho­
wanie tych pr ąipi er w i ąs t k ó w 
rakowych, które, będąc tw ór­
cze popi względom ku! tu raj; 
nym. ¿worzą iJiąkno i gorluosc 
wyżązewo fi:łlflwieęzeus!t.wa "•

dążył wiec dn g*tu#wie 
go stwurzeuip! nąjansftjiuąJsge 
go ty p u  człow ieka, do prze!sto 
PzenŁą cąłego pagpflu W w ojon 
ną hodowle nadludzi, spra\vu- 
iacyeii wladrn und jm«!)¡¡winny 
U li p raw a rąsam j n iższym ': 
„gądąu iem  (pal i tycznym  ua rfid u  
p ie ijpeokiego jest.,, p rzy  gaeho 
w an lu  rasow e j odimbiioścj pod 
dań pud poljtyczupt i ekpjPH jii- 
ozną sfere w n ływ ó w  N iemm c 
wschodnie i poludniowB części 
K iirp p y , k tó ry c h  lu d y  nie są
pr^ystosowam« cło tegp, hy
stać sie narodam i. T y lk o  uie- 
m ieoki Ind  je s t pow oląny do 
rzodzenia na z iem i,

H as ia  nordyczne n ie  jiirze- 
szkodziły jedniak H ittc ro w '1! we 
w s iió łp racy  % narodam i innych  
..h iew otnych“  ras, ja k  z ajarol 
dem śródz jpm uc ińo rsk iin  — 
W łocham i', z m o n so łspegp  po 
chodzenia — W ęgram i, lub 
też z narodem żó ł|e j rasy — 
Japończykam i, wesppl z k tó ­
ry m i p rzyg o to w yw a ł w o jnę  
przeciw  in n y m  naroęjnjn n p r- 
dyek im . S łusznie ktoś w ó w ­
czas s tw ie rd z ił: „R ąsń — to 
kw estia  uczuci«, a pi® rzeczy­
wistość. je s t w  n ie j 95 procent 
nczucią“ .

ZróifD imperializmu niemieckiego
Iiupe ria liz in  H itle ra  bierze germ ańskich , motywach — 

swój początek pd hipotez ra- j „H iorscie jj Kłibelggpw“  — t>od 
slstycznych' Öpbjneau j  (Tliam noszących pychę rasową, 
berialńa', priaz — zhyt .jpdaio- I , , ,  • , , • ,
stronnie pojętych -  rozważań AOPftaißffi p

W ła śc iw ym i te*’ ip W Q ÍP  “  M  f  "

fi t  ü'¿Qi ip »na • n o li r '
prętykstbi i
m u —. j&feo.
tyć«

fiłmmiipfnp-pnłi: 
tycznej teárii paugermaa'kmj}

Ty!M
WwiîjjjF •aigfejéeyeh „uczm 

s m "  »mmifBjfifih is k is ja  *§• 
S f i  w & ik  « i i ü  w yż-
szą, Więcej WimOÚeiUVft, wîad 
c z ą  n m r n w n if 'z a .  j e s t  vą sa  p o r  
ayęba. R kjjijtsk 't®  S.U
narpdy panów  — (Jefm anowie 
Rasę nizszą, m n ie j wa.rtośoip-. 
Wą, przedstau-ia ją ' w szystk ie  
inną rasy, rąsy kierow ane, ja k  
śródziem num euźką: lu h  te?
p ras łow iańską  s .iw n s rw ją in i 
niBwo.iniknw — ihtpdnFwąyti- 
ge Hatiogpńr . I f .1 itfidslą- 
w ię  A ïitie r, * przywódca p ą r t j i  
k tó re j p ie rw fitn a  nazwa 
brzm ią  iia „N ie m ie c k i Baai-

— a przez to współtwórcam i 
idaolpgli Trzpcje j Rzesjiy b y li 
Gobineau j  Chamberlain,

H rahia. A r tu r  de Gphjimau, 
dyplflmatią francusk i, by} anto 
rem  trzytonip-wego (lzjelą jiód 
ty tu łe n i: „S zk ice ’ o n le row iiąś  
c i faa lu d zk ich “  (Essai sur 
V inégalité ' dąs races huipajnes, 
P a ris  1858—55). W  pracy te j 
dowodaił wyższości masy a r y j ­
sk ie j, k tó re j na jdoskona lszy­
m i p rzedstaw ic ie lam i $■# A tom  
c'y.

Hod im iyw ąm  -imb'" 1'ogią-
dów znaleźli się an tropo logo ­
w ie n ie jiiio ccy . będący jeszcze
jednym  % p rzyk łą d ó w  jją ' tm ze 
nauka n iem iecka  często opiera 
»';« ńłP ua  w łasnym  dprębku. 
lecz ulęga w p ływ o m  ohpyjp, 
szczególnie pgmŚĄskiiłh (W iM i 
cy  naw et n *  pąjggje '„uą rod* 
Uje m a ją  własnego w y fią ^ r jją , 
ty lk o ’ francusk ie  ’'„N a tilon “ ). '' ’

Pod osoM łw ym  w p ływ m n 
te p ry j Gobi peau po-znstąwał 
Śyh śd m irą la  ang ie jskm gfl — 
z iiie iiiezony — Hags|ę,n S te­
w a rd ' C ham berla in , tw órca  
dzieła . 0  ppd sta wach X IX  
w ie ku “  H ie  Grundlagen dés 
* Í X  Jahi'h iim lprt'S , 180(11, ye
k fp rym  W BmtSBB h'4rj0W 0fi- 
é?;»y u?HK>am«í rasizm-

Ęówmibż Tied w rdywpm  Hohi
m m  'itß teść Oh ai» her
iayna — kom pożytp r u ie in iepki 
Jłyśząrd W ilh e lm  W agaer, 
k tó r y  tw o rz y ł ' opery « staro -

hełm HtetesMbe i p w a y  w 
1844 r „  zum n na ękątek rpz- 
mrąkezeiua mózgu w 1800 r.). 
Hod w p}yweiji studiów f j lu lo ­
g i i k }ą ę p *n d  przeją ł sie en 
wysokim  'ideałem k u ltu ry  gre 
ckie.i opąrte j ną nmwejuw- 
t»'ip. Wzorern dju ujegu Dy ła 
starużytna Ł F m lką  ma
są ncjemięąenąi ludimści, k tó ­
rą nrąpowuJą na nieliczne md 
upstki - -  panów, Qpmru,iąc
się w ięc na p rzyk ładach  za.czer 
m i ię tych  z życia  s ta ro ży tn y  c li. 
N ietasćhe s ta je  się tw ó rcą  te ­
o r i i  o nadcziow ieku. R ozróż­
n ia  przeto dwa rędza je  w artę  
ściowąnia pzłow jeka: Pana i 
n ie w o ln ika , s ilnego i słabego 
i  w  zw iązku  z ty m  stwarza 
d o k try n ę  ino,ra!nnśei panów
— Herrenm orał — „moral- 
npśp“ stpiapą noża dflhrem i 
żłęm — jeiiiaejtfs ypn Qut nud 
Hpseu — zącjerającą. ja k  tp wi 
dajmy juz u .mmegigwigkn*' 
Fausta, granicę’ dóbregp i zlę> 
go, a której iwzeciwieństwem 
.jest — panującą w społeczeń­
stwie obecnym — .moralność 
niewolników, pod«»»pątlkawu 
jąeą wszystkich tmwnpmu pub 
Wi}. Aiwseft# nie n?f]a.ie w ar­
tości pzłpwiepzpństwa, ząłeca 
nawet nieegufoafi ■ wfgmaem  
gatunku człowieka, k tó ry  .jest
— w edług niego — nośm iew ia 
kiera, w stydem  boleanyin: 
,,'Nie oszczędzaj b liźn ich  i ich 
ałąhnśei. bn to sa ząstopy. k to  
ra  g inąć muszą, k tó re  stać sic 
m ają nawozem pad bujny za­
siew  przszm ścł". G[orząc wg}§
mocy — w i l l e ' zur M aeht ---

dąży do selekcji ł»4»i, do w y­
tworzenia u-pigaUjuku. do 
,,w.vhod'Owąiijia‘’ wyższego ty ­
pu człowieka, iiadczlowieką: 
, Nadi złou jek leży m i na sei­
en!“  (Der [Johermeinsćh liegt 
m ir  am H erzan li.

S ienkiew icz w  „W inach “  da 
je  taką  cija  r  ąk.terys tycz ii ą
k ry ty k ę  te o r ii  nietzscheąns- 
k ich : „P rusacy pope łn ia ją  ję - 
dou g ru b y  błąd, ... poczytu ją  
nadciium stwo za niaciezlow'iß- 

1 ezeństwo“ .

Odprawa mitowi aordyckiemo

W "SFf-

w  K S S sB ü U fc in im
za tacza ją  coraz  szersze k rę g i

Zagadnioniamti rasizmu ?a;j- 
mu.ie sje antropologia, k tó ra  
według defin icij pyoiesorą Ją 
pa, (-zekainowskiego. zawartej 
w jego orscy uod ty tu łem : 
„Ozłowiek w czasie i  pr?estrze 
nj'*, jeet „niHiiSą badającą czło 
w ieka jako biologiozue podło­
że' z jaw isk społecznych.. Przy 
nwizględnieniu kopio) ikaeyj 
wnoszonych przez różnorod­
ność rodzaju Ihdzkiego'1, Rasę 
uordyc^rm. tę opasteutowana 
„rasę teutońskąU, ch a ra k te ry  
zu.ip cm w sposób następujący; 
„W zrost wysobi. smukła budo 
wa ciała, lórótki tu łów , d.ugłe 
kończyny, wąskie dłonie i sto 
py, b iałą ekóra o różowym od 
cieniu, jasne',* popielate włosy, 
niebieskie opzy, wąski UflS pro 
ify .  wąską j>pdłnż'ną twarz i 
wydłuŹGipą ąłową“ . Jeżeli żąś 
idzie o rozmieś zez ende, to „rasą
nifEdyczna ziami#s»kt}.ie przede
w szys tk im  k ra ją  oka la jące mo 
r?e Północne j B a łty c k i e. ó: 
ra-/. znaesną część dorze-czn gó r 
neau D n io p ru  i sąsiednie b a r­
dziej północne te ry  terna, leżą­
ce w  s tre fie  kplonizaołii W ie l­
k iego N ow ogrodu. Ponadto 
stanow i ona pow aH iy  sk ładn ik  
ludności poro is ła łycb ozęścj 
K nntm y,i.

W  te.ife ks|ażce p « f .  Czeka-
nowski stwieirdża. że .,podboje 
ludów ei)rono.iskjc|i. ogarnia- 
iące nie ty lko  "masz kontynent. 
lecz też i '  inne eaośoi świątą, 
by ły  w zuaoauyin stom iiu  ek;S 
psU'äift eilementa ąuwdyoabp- 
go“ . »twiftydzenie jednak tego 
fak tu  nie jest dowodem mą tq 
— ją k  chcą Niemcy -fe że rąsą 
nordyerma. jest rasą wyższą,
w in te m  Aibowmm , m m m
~  ja k  pisze Ernest K re t- 
S-chmer w syyej pracy p t: „L u  
d^jp g ą f t l ą f  — k tó re  nrzedl 
siębiora łjcjcije 'wed,rÓwki, nie 
muszą być kpujpranie ' szozepa 
tu j ..bobaterskinii“ . lecz są tą 
przede wszystkim  uchodźcy z 
k ra jów  północnych i z pus­
tyń, więc z siedzib złych, nje- 
urodzii inyah, pod względem
iii itr W ycznym zągiajiźbinych. 
Żmui,zpni z jym i w a ru n ka m i 
SWbfMłł sied?i b, szuka ją  żyź- 
n ie .jsp u ii g ke lic  j lepszych wa 
ru n k o w  l ^ j e ą j # ,  Ą n i nąjeź- 
dzcy »tg sg raąą wł8dg?ą, ani 
ż yw io ły  za |jeqzia lp  u je  są ra ­
są niewo! niczą“ .

D a je  p rzy  ty m  K re tschm er 
odpraw ę m ito w i no rdyók ie - 
lUU; „T e o ria  czystośoi rasy 
c?ylj m niem anie, że jakako!- 
Wiek n^dplmnną pgjsa, na przy 
liInd nordycką, sama nnze? «io 
m«?e wydawup ludst genia l­
nych, > a r d ? 0  jaskraWU w r ę ­
czy n iez liczonym  faktom  h is
t !i,vye?njfHi. geograftpanym j 
siąitystycznynm . Dowpdżi <m 
też djałe.i, żo , znaj gej} ia lin ie j- 
i#§ je d n os tk i na  ogół n ie ró- 
p reson tu ja  czystych  typ ó w  ra  
snwyeh ij p.ie zawsze odmnwia-

Poz«ąń. (FAE.) Bslałąlneśe In ­
stytutu Badania Starożytności 
Słowiańskich w' Eoznagiu zatacza 
coraz szersze kręgi.

W ramach prac badawczych 
nad śladami osadnictwa prasło- 
wiąńfkięiB Instytut w'siipn'ił w 
ubiegłym - raku prace w- ykopalis- 
kowe na terenie starosłowiań­
skiej osady bagiennej w Biskupi­
nie.

W ciągu półrocznych badań —, 
mówi pb- Bąjawshi, kierownik 
hsdśń ąrchąplogipząyęh — po­
znano dgkjądnie.] kulturę prąs|o- 
wiańska wczesnego okresu żęlaz 
negs. Stwierdzono istnienie trzech 
dalszych plic poprzecznych tak. 
że rgzeip była ich w StoJsi® 
ao?s g jów ef uiic^ okreżn« — U,
Odsłonięto bramę grouu oraz 
drogę dojazdową da bramy ną 
przesirzepi 12 metrów. Odkry­
to też części dęewpiąnyph feop. 
§trukcjj obronnych młodszego 
grodu wczesno - polskiego z y l l  
wieku,jak ąawaisż ślady domesiw 
z rogaąitymi przedmiotami ru- 
chomsapi 5 tego ękrąsy. M. ią,

znaleziono drewniane schodki z 
jednego pnie, podstawę drewnia­
ną w rodzaju kowadła, naczynie 
gliniane, którego głęboko ryty 
ornament jest wypełniony białą 
masś).

Pozą pracą r. ąuku w o, pg dą wez a 
zajęto się odbudową zniszczonej 
przez okupanta rekonstrukcji czę 
ści wału obronnego, falochronu 
i ulicy okrężnej. Postawiono no- 
Wy barak dla ceramiki, odbu­
dowano bufet dla zsyied?ająpych 
j urządzono schropiśko noclego­
we. Wrąb z rozpoczęciem nowego 
sezonu robót projektowane jest 
założenie pracowni doświadczal­
nej.

Pracownicy naukowi Instytutu 
Badania Starożytności Słowiań­
skich pod kierownictwem dr. 
Hensla brali również udział w  
pracach prowadzonych przes Wq 
jewpdzki W y c ią ł Konserwator­
ski W katedrze poznańskiej, ce­
lem wyświetlenia jgj ąajstąfT 
szych dziejów orak zbadania 
przedhisteryeaiiago osateietwą na 
Ostpefwu fmpskitB, WeMiwatr?’

kościoła na głębPkości 3,40 mtr. 
ljatrąfiąpo pa mur szerokości i .40 
rptr. z kąmienją 4m>ąnego w- kp- 
ątkę, spawanego niezwykle mo­
cną zaprawą. Budowę tego. ipuru 
znąmionuje chąrąkter romański, 
co świadęzylpby. iż natknięto się 
pa fundąfflpnty kościoła z okresu 
ppęgątków chrześcijaństwa. Qd 
krypie fundąmentów kąnjispnyęp 
budowli wykazuje, zdaniem dr, 
Hepsla, iż ówczesny poziom kul- 
tUfy polskjęj był wysoki.

........ urseptofoemu ty jm w i m-
sowemu w łasnej s tre fy  genxù- 
ęzo-twórezej“ . W b re w  tw j© r- 
dzgniom H it le ra  o keniapzinPá 
ci zachowamią „św ię te j czys- 
f'0 'ści k r w i  n o rd yck to j. jjpętt- 
seb m er pisz®, %& „gdm jpszkfi 
ohce.i k rw i zdaje s ię Jz!iałać 
f  ñ W I MU tu i  8©o. w ydol) y w a j ąc
lif t npw iąrschn ie  aueeyfieźńe 
W r¡ n u ¡guia r& s ipw #.

Geniusz» - ,  tynami 
mieszanymi

ZąSftdą ta łączy  się Bres;?tą 
zo s ta ry m  i  w ypróbow anym  
i  r  o d h i «  m  us złache tin leni a 
drzew  owocowych dam.gą szcze 
p ien ia . Gałęzie, odcięte od 
dr.zawa m acierzystego, czeiS

....... i ........
Dpią 1. I I  . br. po długich i cigźljiph pierp ęmąPh rozstał się 
z tym światem, zaopątrzony św. Sąkęąmpntąmi koęhąny mąż 
j ojciec

#• p* J u r t fk o  P a w e ł
fotograf

Weteran Powstań Sdąskich, odznaczony Krzyżem Walecznych, 
Śląskim Krzyżem Zasługi ną wstędze I  klasy, Dyplom Pow­

stańczy i  klasy, przeżywszy lą* t t ,
Pogrzeb odbędzie si^ dnia 4. II. br. ę gLOdg- 14,3(1 gg ^pj.tala 

SR. §&r®meusięk w  ll?fe®łÓWtor® ®?y-m ^wiądanajś w  «Hui* 
ky pogrążana
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p ią  sp lfi z drzpwą nią k tó re  zq 
s ta ły  przeszczepiane, b u jn ie j 
k w itn ą  ■i w yd a ją  lepsze owoce.

Kretschmer tak pisze dalej 
„Poiszozogólnp dowody, że gga 
pjnsze są mvesi?§ńcąini poebp- 
c|zącymi z rognych nabojów, 
szczepów lub stanów, żę wy- 
wocłzą się z rodzin jn tig rian- 
tów lub p rzyna jm nie j i  ro ­
dzin. któ re  p rzyby ły  ?e strpn 
dalszych, eą liczne: F ryd e ryk  
W ie lk i to wnuk wel fjckjego 
ljiezaliansu z Framcupką pan­
ną Eicon urn « "O ilim ne“ .

Pod waisnienJ. ras is łow sk ich  
tepiryj HH.]«rą. k tó r y  przecież 
sąm pochodził z A u s tr i i ,  jest, 
s tw ierdzenie  K re tschm era , je  
„n iflcnn poipiesząne szczepy po 
grąiniczue. czy li o gn iw a  nośre 
nnne ip jędzy  poszczególnyini 
ludam i ja k o  to : H o lend rzy , 
Sasi.. A u s tria cy , jpogą sie ch lu  
b ić  bardzo zniae?ną w yda jnoś­
cią gfi.nuiszów, podczas gdy 
4ją  ogó l wj-dajmość tą, p rz y tia j 
lip ifO  wśrod.iszoziapów ujpinieo
k ich  ie s ł w n ie j w lece j w w w t
n ie  p ro p firc janą łna  do s łanu 
Zjaąjedżjftłpści. i  czystości szcze 
iłOWej, ja k  to w i4 lz:% F  ka 
p rzyk ła d  w  północno-za o hp- 
du ich  Niemczech i  w  H e s ji 
gazie uzdoln ień gapi s inych
spo tykam y n iezw yk le  p ia ło“ .
I  .jakby m  dowód, m  P ru sy  to 
skplnniżjowiftne ziem ie gfow i»» 
nk'e, a Ind p rusk i to w  ®nn- 
m epej c z ę ś c i p o t f l im k n w ie  U.jiapz 
m m hyph S lgw ion , a w ie c '?  
p u n k tu  w j ii żenią nie m ionu ego 
—- m ie s z a ń c y .  K re tsch1" 01' tftk  
p is z m  „ W  N ie m c z e c h  o ś r o d -  
k ic ip  po litycznych  u z d o ln ie ńIII to są okelice ppłpocim-ząchpd 
ii ję, łecs są nipa Prusy, b.mr- 
ilzpicj ną wschód wysunięte“ .

W edług  an tropo logów  współ 
ezesinych. czyste j rasy — m a­
rzen ia  ideo logów  T rzecie j Rze 
s?y — nie ma. W śród  n a ro ­
dów europejskich w ys tępu ją  
ty lk o  poszczególne «k .adu ik i 
¡rasowe, tak. ż© p ra w ie  w śzysł 
k ie  te na rody  są bezładną m je  
szami.ną rąs- Ntowglaję od tego 
chaosu rasowego są i  N iem cy, 
u k tó ry c h  ną pó łnocy - '¡nul 
B ia łtyk iem  —- przeważą ty p  
nordyezny, na po łudn iu  zaiś 
—_ w  B a w a r ii — ty p  a lpe jsk i- 
C iekaw ą p rz y  ty m  je s t rze­
czą, że w  Bolące — ją k  w yką- 
ząly nowsze 'badania autTUPpio- 
gMizne — znajduje^ się w ie jiszy  
odsetek nordl^ków . ni? w 
Niemczech, gdzie ząłedwie zoj 
ko m y  procent ludnośc i mą ce­
chy  rasowo nordycizine.

tycie kulturalne w Krasu
Biblioteka Uniwersytetu Poznańskiego 

wyszła z zawieruchy wojennej w fasadzie 
cą»p. Obecnie księgozbiór liczy 570.595 to- 
iRpw druhów, O.lćó maj/, 303 rycin, 2.039 
nut, ni>t|Pza5) gdy przed wojną liczył 
592.610 druków, 92 — inkunabułów, 331 
—. rąkopisów7, 5.851 map, 291 — rycin, 
1,933 — nut oraz . około 60.000 dubletów. 
Biblioteka posia.da nadto około 300.000 
vol. jeszcze nie opracowanych książek za­
bezpieczonych w składnicach. Biblioteka 
U. P. jako pierwsza w Polsce powojennej 
reaktywowała wypożyczalnię międzybiblio­
teczna, Ppujeio działalność wszystkich

pów; tvch «sfcatnipfi ocąjął autograï
„Flailii ‘ St§8!sÿïïa ïMlîpteka
Polskiego Toy/ąrzystwa Przyjaciół

wewnętrznych placówek pracy, bibliotecz. 
nej . oraz uruchómioup póiroęzpy kurs bi- 
blioteęiPy. . . .....Yyielkig wyda«,ynipt>v̂  źródłowej biblio, 
teka podręczna, rękopisy typu archiwal­
nego, archiwa rodzinne, jak również zbiór 
pamiatejt po IiraszeWęki«i, przekazane w 
czasie okupacji Archiwum Państwowemu 
W Pózpaniu — spłonęły.

Dotychczas nic udało się Towarzyst wu 
zrewindykować zagrabionych przez Niem. 
ców zbiorów kartograficznych praż wy- 
dąwniptw pgółnóąąukowyCh dotyczących 
Wielkopolski, prehigicrii j sztuki. Ze zbio­
rów snecjalnych wywiezionych przez oku.
pania ocalały inkpnabujy i kilka rękopi-

"  ‘ ....... .. ■'* * “Im*’ lego Towarzystwa t̂ rz, . 
posiada przede wszystkim cenne Wydaw 
pictwa, jp. ia. liczne polskie druki z XVI 
l  X V !} wiek«. +

ls tn*cjące na terenie Lublina Towarzy­
stwo Przyjąciól Szkół Wyżgzych przyzna. 
lp w* ciągu ostatnich trzech miesięcy 1946 
roku stypendia dla 67 studentów obu Uni- 
$y£rsyt,etów luhęlsk‘9h po 1.509 zł, cą od- 
ręmontpwąnie domów akadem. 309 tys. zł, 
pa Opiekę zdrowotną nad s^udentair.i 150 
tys zł, ną pomoce naukowe i na dożywia­
nie studentów — W  ty«, zł, na zorgani­
zowanie 2-tygpdn. 'pbozit zimowego w 
ęząęlę Tęrji świątecznych w Zakopanem 1 
Szkłąr^kiej Porębie — 190 tys. zł.

♦

W Lublinie odbyło się otwarcie XXII 
Walnego Zebrąnia Tpw;. Ludoznawczego. W 
zebraniu wzięli udział m. in. rektorzy 
wyższych uczelni lubelskich. Hrzedsta^1- 
cifele władz roleispowyck. delegaci Min. 
Kultury i $^pki. Min. Odbudowy. Cen- 
tralnegft Instytutu Kultury oraz przedetą- 
wicjelę wyższych uczelni z całej Polski.

Jak wyńika ze sprawozdania z działal­
ności Towarzystwa za rok 1946, opierając
file U3 dotąeiąeh rządpwyębj samorządo­
wych Towarzystwo wydało 36-ty toni wy­
dawnictwa ..Lud<£ » pierwszą tzęść ,.Z3-
fis.« jąirtiUMwsto« Po«jym przeprowailzono bat|ania nad cerami- 
\i% ludów;) na Uubelszćsyżnie i na Raszu. 
J)Ul> om* «»¡I fHftiani; netiąUnyfjil i wyzna
Siewy)«- PotsfS: Wsiłsijiała biblioteka
Towarzystwa uległa w czasie wp.iny znisz­
czeniu w bil procl Obecnie dzięki urzydz|0- 
loUyro ksisżksm RPHiemiycfctłlt, biblioteka 
Ijczy 14 tys. tomów j iMiróicc będzie od. 
jgna do użytku.

Zbliża gię dzień, w kt«rym Polskie Ra­
dio urpczyście óhchn(lzi£ będzie fakt reje­
stracji ^« tys to » » **0 radinabonenta «raz 
}0O-tysięęzne.2'o abobonts stośnikowego.

Dla iiśwjępieitia tatr ważjteKo momentu 
w rozwoiu ‘ oitrodzouoi jednej radiofonii, 
(jla 498.909. 5I|0.(!|!0 i 5OQ.801 ra(l|oabonenta 
oraz dla 9»,99?. 1PP.(10() i jń f.fiU  abOBenta 
glóśnijcc|(Yego. Poigkie Radio przeznaczyło 
cenna nagrody. (n itJ

NOWY NUMER „ODRODZENIA“
Piaty numer ..Odrodzenia* ż dnia -  km. 

przy»||j wibid iniorniacjj p rpppu literac- 
liint za prąpipp. ,

ik mozpa 
otwiefn 
f>: cip.

chosiowacjif* ¡»ko litęrpctfi ł?W li» t t»aW - 
tej podróży ■

m za prpHjpg.
ten inferesujapy — i jeśli ąi| tas 

wyrpzić — międzynarodowy pumdr
essay ?. RaikflWśkiej ..jJrqb|»?ai o 

‘ facji'* ¡»ko literpćtfi fH U ff it  
Uszy do Częfjiogfpwięjo te« 'atyez.

Jobn» Ste'd-p dramaturgu

nip 'z Czetoami wiaza ąW ł* f  dwa "o»«  
wiefsze J. Przybosia. ,

St- Hpisztyiiski pmawią tWorcaPte Wyb't 
negó pisarjp amefykańsk.ipgp, 
becka. Irma Kapjfer pis?e 
J. P Sartre'».

Z. Siwięka ÓfiłłbłiHewóle “ ow* Óane o 
zamiąrach i proj*kt»pb Jąr^Cia cp^dp^zmiąu

!

y artykuł z çïHtu HpresBondenpjj z ys 
Row? ttśiażki omawia)»; z. ïawirski, X

w nowym teatrze poiskin i. J. I?. )»'(}wap. 
specialny w ysłannik „Odrodzeni»'- d * ie

Preserqwua. d. Śiejadzki 1 ¡»ai.
Uwags zarpe» te1 to lfW y «dwtaeS ®°-

wej powieści Andrzaiewsk'eso. Przyjemną 
lekturą S* wspomnienia J. 4teysztfi»ieza z 
przeżyć pflięnnycłl w Anglii- 

hita ! nnt notetnicznycb bogaty — nowe 
materiały t  fęfei dr Brot» ŚpwJdrzala I  n j
s«p ina i, a tak'że ticzde 
niai» t e  Hunter.

iiltęhacjp dop»)

Æ. w y c i a w n Ę d u )

Książki dla dzieci i młodzieży
. Stanisław Raczyński. „Podróż 
Wsaędohylskiego“ z ilustracjami 
autora. Wydawnictwo E. Kutha- 
ąa. Warszawa,

Przed wielu łaty wychodzi­
ły w „M oilłt PtoPłńlżu“ „Przy- 
ffotiy królewicza Doiły", który 
P'ołknięty przez peljbaina, zna­
lazł się rantem w środku A- 
fryki. Przedziwne miał taiji 
ppzyjrody. Nie mniej od tani' 
typń cjekiarye są pir?p|ypją pa­
nią Aga-pitą v«®e4oiłfls»iefo. 
który z rodzinnego miąstą wiz 
.“¡tairtowął katonem dp Ąf-ryki 
w towarzystwie swe no miąłego 
pieską.

Francuzek Pionizy Kniwniu 
uBaiki“i l?nary KpiaśniA Miofeto- 
wtos »Rajki i Pąwiftfrtki“, „Bajki 
Ezopa“ w opracowaniu Zofii 
Łempickiej. Wydawnictwo S. Arc- 
ta w Warszawie, 1947.

M i mg sędziwego już w jęk u 
— bo ńajiSitąirszo bajki Ezopą 
pochodaą z czasów przed Chry 
slusem, ia . naszych autorów 
przekroczyły już dobrze setkę 
!ąt — bąjki te. uUaue. właśai- 
wie dln dorpuł^otir dstń jak i
przed laty bftwią dziecj perso-

tuatnym  w każdej eooee. O żf 
będą to przypisywane »reckie 
mu n iew oln ikow i, Ezopowi, 
b a jk i #ie«ą.jąc# oząsów sta ro ­
żytnych. na k tó rych  wzorowa- ' 
l i  się późniejsi bajkpp'®31??« z 
Da Fontainetom i lyry low em  
ną czele — czy pochodzące z 
przetomu N V lld  na XI X wiek 
hiajlki Hninżniną, poety ną- 
dwfirntłaP w Puławąch. f t« -  
rye li wartość potosfa wiasrne 
na ich strunie piarailnej — c?y 
przypow iastki chłoszczące naąz 
nąrótl w pkrusie upadku, w y ­
rosłe spod p ióra  biskupa war- 
mińskituro. uą.jJenezs«o z na­
szych bąjknpiisąirzy — esy w e  
szcie luickiuwuzowakie mto' 
(¡/.icńł-zo u tw o ry  — zawsze czy 
ta eie je  z liuw yiti iiaintereso- 
wąpicm, K tóż  u je  zna „VVilk® 
i bąraua Kniaźn łną, „Gotona- 
Btrzyznup“  Hickjewii-zia, K ra  - 
s tok i ego ,, S tąpej czapł-i, troch e 
ślepej, trochę k r ,zyw ei‘’> 
Hzoua „Zgoda buduje — n ie ­
zgoda fu J u iije "1? C zy i s trac iły  
one swą aktualność? Zaleta 
zbioru jes t zamieszczanie _w 
n im  mało anajiyob utworów 
praż ubranie bajek Ezopą w 

■zesną sząlę przez ¡5ot'en o w o p i . . ... . _
_________  n i  . . . . . .  .......  D orw łieką. H ro tk i  w stąp p i° -
n il'ik f i ja n ii aw ie rzą t ń ieb  Ipdz ú  p ro f- J u lia n n  K rzyżą n o ^ ''
' 'm i piźz¥fffldaHti| % ftś» * U k ic fw  d a j" naw
Sf.vch - u k ry ty c h  w  f to b t *» ’ ęh ftb ftk to jya tyką  oaym M f t w  

s e n s e m  a i c r a l u y m  a-k- k a  H .  Z d ü t c w ie c K aiieui i
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K ro n ik a  lo k a ln a
WE WROCŁAWIU —

Redakcja i Administracją 
mieści się przy ul. Kościu­
szki 49, telefon 253.

W JELENIEJ GÓRZE —
Redakcja i Administracja 
mieści się przy ul, Kolejo­
wej 18, telefon 22-00.

W WAŁBRZYCHU —
Redakcja i Administracja 
mieści się przy ul. Marszal­
ka Stalina 2, obok pl. Grun 
waldzkiego.

Jelenia Góra. Staraniem Pań­
stwowej Fabryki Kartonaży W 
•jeleniej Górze ukaże się w naj­
bliższych dniach nowy plan na­
szego miasta z uwzględnieniem 
nowych nazw ulic i drobnych 
poprawek topograficznych, (js.)

Wrocław. W ładze skarbowe 
p rzep row adz iły  os ta tn io  o b ła ­
wę w h a li ta rgow e j p rzy  ul. 
Ogrodowej. W  w y n ik u  obławy 
zatrzym ano szereg osób za nie 
lega lny  Handel. W  szczegół noś 
ej władze skarbow e in te re so ­
w a ły  się h a n d lu ją cym i w y ro ­
bam i sp iry tu so w ym i i  ty to . 
J i ie jn ,  ( s i l

Opole. Dnia 21 stycznia br. roz 
począł s:ę w Opolu kurs przo­
downików P. R. zorganizowany 
przez Pow. Zarząd Samopomocy 
Chłopskiej. W kursie bierze u- 
dział 30 uczestników z pow. opol 
skiego i 10 z pow. strzeleckiego. 
w  tym 11 dz owcząt i 29 chłop­
ców w wieku od 14 do 22 lat. 
Kierownikiem kursu jest ob. 
Mielczarek. Uczestnicy kursu w 
ogromnej większości pochodzą z 
ludności miejscowej. (hor)

O statnia grupa członków  W H f-u
skazana p rze z  sąd w ro c ła w s k i

Wrocław. Rejonowy Sąd Woj­
skowy we Wrocławiu rozpatrywał 
sprawę ostatniej grupy oskarżo­
nych o przynależność do nielegal­
nej organizacji W iN-u okręgu 
zachodniego. Tym razem na ła­
wie oskarżonych zasiadło 11 człon 
ków organizacji.

Oskarżonymi są: Stanisław
Z wolski, Smorawiński, Francisz- 
kiewicz, Olszewski vel Kalinow­
ski, Władysław Michałowicz, Hen 
ryk Saganowski, Bolesław Golik, 
Tadeusz Jedynak, Bronisław Ło- 
puszko, Stanisław Socha, oraz 
Wanda Penor.

Jak wynika z przeprowadzone­
go śledztwa i postępowania dowo­
dowego, oskarżeni rozpowszech­
niali fałszywe i tendencyjne wia 
domości zarówno wojskowe jak 
i gospodarcze z terenu rudnego i 
Śląska w nielegalnych pismach, 
oraz ulotkach. Poza tym zajmo­
wali się kolportażem nielegalnej 
prasy i wydawnictw.

Oskarżeni Łopuszko i Francisz- 
kiewicz jako funkcjonariusze M. 
O. byli na usługach organizacji, 
raportując jej członkom o akcji 
pościgowej władz, za grupami dy­
wersyjnymi.

W czasie procesu wyszło na 
jaw, że jeden z głównych oskar­
żonych, mianowicie Olszewski vel 
Kalinowski, pełniący w  organiza­
cji funkcję zastępcy prezesa po­
wiatowego WIN-u zamordował za 
czasów niemieckich jednego z Po 
laków, ukrywających się przed 
władzami okupacyjnymi. Olszew-

ski stał na usługach „Gestapo“ . J zał Smorawińskiego i Saganow- 
Za zabójstwo to Olszewski dostał j skiego oraz Franęiszkiewicza na 
tytułem wynagrodzenia pewną j karę po 12 ła t więzienia, Włady-

W esoła gospodyni
przehulała powierzony jej majątek

ilość wódki, piy/a i  pieniędzy 
,Ze względu na konieczność 

przeprowadzenia dalszego śledz­
twa w sprawie tego oskarżonego, 
tym bardziej, że zachodzi podej­
rzenie wykrycia nowych jego 
zbrodni, Sąd wyłączył z postępo­
wania .dowodowego jego sprawę. 

W wyniku rozprawy, Sąd ska-

sława Michałowicza i  Bronisława ! 
¿opuszko na karę po 9 la t wię- ! 
zienia, Bolesława Golika na 6 la t ; 
Tadeusza Jedynaka na 5 lat wię- i 
zienia, Stanisława Sochę na dwaj 
i  ,pół roku, Wandę Penor na 3 la­
ta więzienia, Stanisława Zwoł- 
skiego na 4 lata więzienia z za­
wieszeniem na 3 lata.

Kamieniogóra. W ub. roku z 
Limanowej przybyła na teren 
Dolnego Śląska 36-letnia Geno­
wefa Kaczor i tu po krótkich sta 
rajdach, otrzymała od miejsco­
wego PUR-u zaprowadzone go­
spodarstwo z całkowitym inwen­
tarzem żywym i martwym. Jak 
wysoko była postawiona gospo­
darka, może świadczyć ia k ł ist­
nienia na niej 8 sztuk bydła, 
prócz nierogacizny, drobiu itp.

CCL ikw id ac ja  bandy »Babinicza
tu p o u jiec ie  tu ie iu ń s k im

C z ę s t o c h o w a .  Po rozbiciu i wszczął zakrojoną na szerszą ska- j Wieniec, pow. wieluńskiego i  
grasującej na terenie powiatów i lę akcję, która zakończyła się j  trzeci bandyta, znany pod pseu- 
wieluńskiego i częstochowskiego j  dalszym przetrzebieniem szere- j dominem „Siwy“, którego nazwi- 
bandy „Babinicza“, będącego jed- ; gów bandytów, z których 3 padło : ska nie udało się na razie ustalić, 
nym z najbliższych wspólpracow- w starciu z funkcjonariuszami U. i Starcie z bandytami miało rniej-

B, Zabici zostali: zastępca „Babi- ■ sce we wsi Wapienniki, gm. L i- 
nicza“ Jan Siewiera (pseudo vW i- ' pie, pow. częstochowskiego, gdzie 
cjier“), pochodzący ze wsi Kuźni- j bandyci zostali osaczeni. Po stro- 
ca, pow. piotrkowskiego, Antoni 3 nie fnnkcjonariuszów U. B. nie 
Blach (pseudo „Mucha“) ze wsi ' zanotowano żadnych strat.

Kiedy wolno sprzedawać
towary U. W- R. R. A.

Wałbrzych. Sąd Okręgowy w 
Wałbrzychu rozpatrywał dn. 31. 
I. br. sprawę nielegalnej sprze­
daży pąszek mleka, pochodzących 
z przydziału UMRRĄ-

Oskarżeni kupcy z Wałbrzycha 
Bęsser i Izraeliter nabyli ną pod­
stawie kwitu i zezwolenia M ini­
sterstwa Bezp. od nieznanego 
sprzedawcy pewną ilość puszek 
kons. mleka. Dqwiedziawszy się 
o tym władze skarbowe, zakwe­
stionowały towar a nabywców 
Pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej.

na wolnym rynku
Na rozprawie Sąd wychodząc 

z założenia, że ustawa zabrania 
tylko sprzedaży towarów UNRRA 
przed wypuszczeniem ich do roz­
działu, uwolnił oskarżonych od 
winy i kary z powodu braku do­
wodów, że kupno to miało miej 
sce przed dopuszczeniem
do rozdziału

towaru 
między ludność.

ników osławionego przywódcy 
nielegalnej organizacji KWP — 
Bory, samozwańczego generała 
„Warszyca“, niedobitki tej bandy 
schroniły się na pewien czas w 
lasach powiatu radomszczańskie­
go, skąd bandyci urządzali wypra­
wy dp okolicznych wiosek gra­
biąc mienie spokojnych rolników.

Na terenie powiatu wieluńskie­
go zaczęły się znowu mnożyć na­
pady rabunkowe, których, jak o- 
kazaio się, dopuszczali się człon­
kowie bandy „Babinicza“. Po zlik 
widowaniu konkurencyjnej ban­
dy „Małego“, który nie chciał 
podporządkować się „Babiniczo- 
wi“, za co ten ostatni polecił ska­
zanemu w niedawno zakończo­
nym w Częstochowie procesie na 
karę śmierci i w ub. środę straco­
nemu w Częstochowie Zającowi 
(„Zagłoba“) zgładzić „Małego" nie 
dobitki bandy „Babinicza“ po­
częły coraz częściej pojawiać się 
na terenie powiatu częstochow­
skiego, dokonując napadów i 
mordów rabunkowych.

Powiatowy Urząd Bezpieczeń­
stwa w Wieluniu postanowił skoń

Opole. Opłąty katastralne, któ­
re dotychczas wpłacało się w ka­
sie Urzędu Skarbowego, należy 
obecnie wpłacać na PĘO Kato­
wice. nr. konta -111/2116, Powia­
towy Referat Pomiarów. Staro­
stwo Powiatowe Opolskie, (hor)

Dnia 31 stycznia 1947r. zmarł po długich i ciężkich cier­
pieniach w 45 roku życia mój ukochany mąż i ojciec

ś. p. Filip Wraasfcif©
starszy referent Ubezpieczalni Społecznej, Weteran Powstań 

Śląskich
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 lutego o godz. 8-mej 

z domu żałoby przy ul. Bytomskiej 11 w Świętochłowicach, 
o czym zawiadamia w smutku pogrążona 
m  2QNA, SYN i ROPZINA

O Pogoîotoie R atunkoiue
w Wałbrzychu

pogoto-Wałbrzych. Na -ostatnim stycz­
niowymi posiedzeniu MRN w  Wał 
brzychu poruszono jedno z palą­
cych zagadnień aasjzeg© miasta.

Wałbrzych nie posiada do tej 
chwili zorganizowanego od p owi od 
nto Pogotowia Ratunkowego, ani 
nawet karetki pogotowia. W na­
głych wypadkach interweniuje 
i tak już' przeciążona pracą. Spój 
ka Bracka.

Ubezpieczalnia Społeczna otrzy 
mała na ten cel ojfpłp .3 m ili 
zł. i do tej pory nie uczyniła nic,

Zatrucie luminalem
Wrocław, Wywiadowca 3 ko­

misariatu MO we Wrocławiu, Ka 
zirpierz Dąbkowski. po przyjściu 
do służby,, zaczął się skarżyć na 
nieokreślone bóle, Po pewnym 
czasie zaczął się rzucać i sztyw- 
nięć. wobęę czego przewieziono 
go do szpitala.

Jak się okazało, otruł się on 
luminalem, na co wskazuje zna­
leziona przy nim w kieszeni bu­
telka po tej truciznie, (st)

by zorganizować służbę 
wią ratunkowego.

Nic zatym dziwnego, że zainte­
resowane tym mHsto. musiało u- 
chwałą MRN upomnieć się o żyw 
gza w tym kierunku działalność 
Ubezpieczalni Społecznej,

Niedługo jednak gospodarzyła 
Kaczor na nowej'gospodarce. Ko­
munikując się ze swym bratem, 
który otrzymaj podobne gospo- 
•darstwo w, sąsiedniej wsi. .stop­
niowo wszystkie narzędzia re ln i. 
cze przewiozła do niego, zaś in­
wentarz dosłownie przehulała

Wystarczy nadmienić, że Ka­
czor sprzedała jedną sztukę by­
dła za 14.809 .zł, i cają sumę prze 
piła z żołnierzami. Kiedy ze.ś na 
gospodarce zostały tylko pustki, 
zostawała budynki na pastwę lo­
su i  wyniosła mą d® brata. zam. 
we wsi Michałów, pow. Kamie- 
niogóra.

Tego rodzaju wyczyny Kaczor 
zameldowano do Komisji -Spe­
cjalnej, która po stwierdzeniu 
istotnego stanu, poleciła aresz­
tować ja i  osadzić w  więzieniu 
do dyspozycji władz sądowych.

2 numer typdnika »Wałbrzych«
Wałbrzych. Ukazał się 2 nr. tyg. 

„Wałbrzych“. Sylwester Wawrzy- 
niewiez w a rt wst. p .t. „U wał­
brzyską radę gospodarczą* wska­
zuje na potrzebę tego ciała do­
radczego dla życia gospodarczego 
ziemi wałbrzyskiej. Kłopoty ku l­
turalne w Wałbrzychu omawia 
Jan Rutkowski .w  artykule pod 
wymownym tytułem: „Bezradna 
Melpomena“. Materiał walbrzy- 
choznawczy dają artykuły H. 
Berkowieża i J. Silfena. Wiersze 
Mrozowskiego i Sabałowicza. oraz 
fraszki i  migawki tego ostatnie­
go, wraz z kroniką lokalną, k ry ­
minalną i sportową uzupełniają 
ten 2 numer tygodnika „Wał­
brzych“ . (Om) .

Katastrofa powodzi
grozi Częstochowie

Częstochowa. W okresie wio­
sennym, zwłaszcza w czasie na­
pływu wielkich wód dzielnice 
robotnicze Częstochowy: Zawo­
dzie i Sąchalin stale były daw­
niej narażone na wylew Warty i 
Kucelinki, przy czym Kucelinka, 
przyjmująca nadmiar wód War­
ty. znacznie większe czyniła za • 
zwyczaj spustoszenia. Rokrocznie 
prawie powódź niszczyła doby­
tek zamieszkałej we wspomnia­
nych dzielnicach ludności robot­
niczej i pozbawiała wiele rodzin 
dachu nad głową.

Na parę lat przed wojną przy. 
siąpiono do regulacji koryta Ku.

celinki i rozpoczęto budowę wa­
lów ochronnych. Roboty przer­
wane zostały wskutek wybuchu 
wojny. W okresie okupacji wła­
dze niemieckie kontynuowały 
częściowo te roboty, lecz firma 
niemiecka. prowadząca . prace 
przy obwałowaniu Kucelinki, a 
częściowo i Stradomki, która , rów 
nież niejednokrotnie występowa­
ła z brzegów — używała do tych 
prac najlichszych materiałów, 
tak, że w razie napływu więk­
szych mas wód wały nic mogły 
stanowić dostatecznego zabezpie­
czenia przed powodzią. Po wyz­
woleniu okoliczni mieszkańcy 
jeszcze bardziej uszkodzili wały, 
które i tak mocno ucierpiały 
wskutek działań wojennych. 
Niemcy bowiem urtsądzili w wie­
lu miejscach schrony.

Na trzysta yardów odąłem pierwszą serię, dokładając 
sporą poprawki i z niemałym Zdumieniem stwierdziłem, 
ile pociski moje rozerwały się na ęałej dłijgości lewego 
skrzydła Niemca- Oddałem drugą serię, znów celną, z pra­
wego skrzydła Foeke Walia błysnęła jakąś eksplozją.

— Czary czy cq? — pomyślałem, niemal przerażony 
własną celnością. Jeszcze mi się do tej pory nie zdarzyło, 
by z tąką łatwością trafiać w cel. — Trzeba g teraz wy- 
końeayć.

Doszedłem do przeciwnika po raz drągi, już zupełnie 
z tyłu i zacisnąwszy zęby otworzyłem ogień, trzymając 
ko na celownika wprost przed sohą, Samolot Niemca rósł 
mi w czach, własna maszyną dygotała i szarpała się w wi­
rach za ogonem Fockę Wylfą, pnisiąłem wreszcie przer­
wać serię, by się z nim nie zderzyć. Wyciągnąłem do góry 
i z ciekawością ohserwowałem ofiarę, gotów do nowego 
ataku.

Dalsze strzelanie byłoby tylko marnowaniem amunicji- 
Niemięc najwidoczniej nie poczuł się zbyt dobrze po mo­
jej ostatniej serii, bo z kądłubą poczęły mu się sypać ja­
kieś kłaki, a za ogonem uformowała mp się czarna struga 
dymu,

— No j cp dalej? — mruknąłem Chcesz jeszcze?
Nie czekałem długo na odpowiedź. Kadłubem Fooke

^  lilią wstrząsnęła nagła eksplozją, samolot stanął rap­
townie w płomieniach, by zwalić się bezwładnie w szaleń­
czy korkociąg.

— Dobrze ci tak, cholero — rzekłem mu na pożegna­
nie. — No wracaj teraz, Bohdan, do chałupy, bo cje tu 
jeszcze szkopy przypwąią i lanie spuszczą oj, że się nie
0naffliętas&
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Działo się to zaledwie w parę dni po mym przybyciu • 
do trzysta trzeciego, gdy jeszcze nie zdążyłem porządnie 
mych skromnych tobołków rozpakować,

Skrzydło wystartowało w południe z Bradwell Bay, 
wysuniętego lotniska we wschodniej Anglii, gdzie po­
przedniego wieczora lądowaliśmy dla nabrania benzyny 
,i powiększenia w ten sposób naszego zasięgu. Startowa­
liśmy na eskortowanie Fortec nad Amsterdamem w Ho­
la ndiii

Pogoda była letnia, wymarzona, niebo bez chmurki, 
widoczność wspaniałą Trzysta trzeci pod dowództwem 
samego Dabszewieza, leciał jako dolny dywizjon,, pad 
nami z lekka po lewej stronie lśniły w jaskrawych pro­
mieniach słońca samoloty trzysta szesnastego. Gabsze- 
wicz dowodzący całością prowadził środkową czwórkę, 
ia po prawej stronie miałem jedynie trzy maszyny, bo 
przy starciu jeden Spitfire nawalił i nie było go czym za­
stąpić.

Nad brzegami Holandii napotkaliśmy trzy formacje 
„Latających Fortec", majestatycznie uszykowane w gru­
py po.sześćdziesiąt maszyn i wziąwszy pod opiekę drugą 
grupę, weszliśmy z nią w głąb lądu, witani wściekłą ka­
nonadą artyleryjską.

Przęz pewien czas lecieliśmy w spokoju, napotykając 
wszędzie dokoła powracające SpHfire‘y innych Skrzy­
deł operujących w tym samym rejonie- Niemców ani na 
lekarstwo, nic zresztą dziwnego, bo przewaga ilościowa 
naszych była przygniatająca, Jedynie obłoczki szrapneli 
pękające tu i ówdzie, przypominały nam, że nie jesteśmy 
na treningowej defiladzie, a na prawdziwym locie bojo­
wym daleko ponad terenem nieprzyjaciela. Czasy się

92

W ubiegłem roku Urząd Wod- 
tto-Mslloraeyjny w Częstochowie 
Po otrzymaniu pewnych kredy­
tów. rozpoczął roboty przy upo­
rządkowaniu wałów ochronnych 
wzdłuż Kucelinki, które zostały 
doprowadzone do możliwego sta­
nu, W kilku jednak punki ach za­
bezpieczenie jest padał niedosta­
teczne. Konieczne jest przeto z 
chwilą nastania wiosny wznowię 
nie prowadzonych w ub, roku ro­
bót i doprowadzenie obwałowa­
nia KuceUnki do takiego stanu, 
k tó ry by zapobiegł raz na zaw­
sze, katastrofie powodzi.

P a m i ę t a j  o biednych! 
Złóż ofiarę

n a P o m o c Z i tu o w ą!

Słucham i* ra d ia
[OGRAM OGÓLNOPOLSKI POLSKIEGO 
smiA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCJI

Wtorek, ilnia 4 bm.
6.00 eygpał cza^u i yieśń poranna, b.05 

d^emiik poranny, 6-?o #»inu£dyka poran­
na, 6,30 mmyka poranna, b /it  sygnał cza 
su, 7.0ł muzyka poranna, 7.15 sreszuzenie 
dziennika radiowego. 7.35 program na dzień 
bieżący, 7.40 muzyką, 8,30 informacje o- 
góibtłpolsikU, 8.40 skrjynka IHJK. ^ au 
Syci a dla s*kół, 9.35 koncert życzeń. 11.30 
koncert rek fantowy, 11.57 syji«at czasuli 
hejnał' audycjo dla robotm
czyeh, 12.35 koncert, 12.55 HI minut poezji 
13i05 muzyka obiadowa, 14.00 audycje in­
formacyjne, 14.30 muzyka. 15.00̂  ąyuycja 
słowno - muzyczna dla dzieci, 15,20 audy 
cja ludowa, 15.40 recital śnicwaczy, 16.00 
dziennik popołudniowy, 16.30 koncert muzy
k| rosyjski«, 16.« auuyfjj* *ta .«(odzieży,
17.05 u naszych przyjaciół, 17.2a audycja 
rozrywkowa, 17.55 z iycia Uutt.małnego, 
18.00 audycja wciskowa, 14,07 muzyka» 
18.30 nauka przy głośniku, 19 09 koncert 
„ynjtoniczny, 19 57 sygnał czasu 20.00 
dziennik wieczorny, 20.25 koncert, .1.00 słU 
cbowfsko, 21.25 recital fortepianówv. a.45 
Radiowy Uniw©rsyt«t hudowy, -2 00 kwa­
drans prozy, 22.15 program na jutro, 22.25 
audycia rozrywkowa, 23.10 ostatm* wtad. 
dziennika radtoweso, 23.30 omsram na ju 
tro, 23.35 koncert iyewd, 23.55 .tteązer€i 
nie dziennika radiowego* H M  zakońejjenie
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Echa sukcesów naszych n a rc ia rzy

J u H  # o  b y ł a  f ęj SMmw&m
Akademicy polscy m ieli za so­

bą piękną kartę z udziału w  
przedwojennych akademickich zi­
mowych mistrzostwach świata. 
Reprezentanci nasi dwukrotnie 
zdobyli mistrzostwo świata w 
kombinacji norweskiej, raz na mi 
strzostwach w Zell am See (w r. 
1937), drugi raz w  Trondheim (w 
r. 1939). Na letnim, wszechświa­
towym kongresie studenckim w 
Pradze postanowiono wznowić or­
ganizację mistrzostw, przy czym 
przeprowadzenie pierwszych m i­
strzostw zimowych świata powie­
rzono Szwajcarii.

Zdobyte tytu ły zobowiązywały. 
Należało wobec decyzji w sprawie 
wysłania polskiej drużyny nar­
ciarskiej, mieć ją przygotowaną 
do startu. Zaszły przeszkody, 
trudne do przewidzenia. Brak 
śniegu w Zakopanem do połowy 
stycznia — to wypadek nadzwy­
czaj rzadki, niemniej był taktem,

członków mieszkających poza 
Warszawą, nie mogła łatwo zwy­
ciężyć główiego przeciwnika wy­
jazdu — Komisję Dewizową. Do­
piero po interwencjach premie­
ra, protektora młodzieży akade­
mickiej, ministra Skarbu, akade­
micy dostali dewizy. W momen­
cie zbiórki zawodników w Kato­
wicach zabrakło Pawlicy, na 
którego start nie zgadzał się 
PUWF, i Bachledy, którego za­
pomniano zawiadomić.

Ekspedycja mimo trudności, 
była najlepszej myśli z chwilą 
gdy dowiedziano się, że Orlewicz 
może startować. W skład ekspe­
dycji wchodzili zawodnicy: Dzie­
dzic, Orlewicz, Samek, M. Ko­
zak, Kaczmarczyk, Radkiewicz, 
Samek W. i  Bujakówna. Podróż 
do Szwajcarii nie nastąpiła w 
przewidzianym terminie na sku­
tek trudności, jakie miano przy 
staraniu się o dewizy. Wyjazd

który uniemożliwił przeprowadzę ; miał miejsce 14.1. wieczorem, na 
nie racjonalnej zaprawy przez , miejscu zawodnicy byli z 16/17 w
skoczków, którzy ani razu przed 
wyjazdem nie skakali na normal­
nej skoczni w tym sezonie i przez 
zjazdowców, którzy trenowali na 
bardzo krótkich trasach. Komisja, 
wybrana do ustalenia reprezen­
tacji, w  osobach Bośniacki i  Płon­
ka, musiała się oprzeć na znajo­
mości zawodników. Przeprowa­
dzenie eliminacji było niemożli­
we, tak ze względów śniegowych 
jak i  braku czasu.

Zaniedbaniem ze strony Cen­
tra li AZS-ów było, iż nie zrobio­
no żadnych kroków, aby wpłynąć 
na ostatniego akademickiego m i­
strza świata, Wnuka, studiujące­
go w Anglii, aby wziął udział w 
zawodach. Również podawana 
przez referenta spraw zagranicz­
nych Centrali AZS-ów wiado­
mość, że istnieją ograniczenia 
wieku, która okazało się niepraw­
dziwą, wpłynęła ujemnie na u- 
stałenie składu. Orlewicz, gdyby 
nie to, iż był przewidziany na 
kierownika technicznego, byłby 
nie wyjechał, gdyż nie miałby 
paszportu. Na skutek tej mylnej 
wiadomości o ograniczeniach wie­
ku nie wyjechał Kozdruń.

Wyjazd nie był rzeczą łatwą. 
Centrala AZS-ów, zdana na

nocy a' więc po 2 i  pół nocach z 
tym, że start pierwszy czekał za­
wodników już 19.1.47. Oczywista, 
nasza ekipa była ostatnią z przy­
jeżdżających.

Polacy byli na dworcu w Da- 
wos Platz przywitani przez kie­
rownika komitetu, po czym za­
kwaterowano ich w jednym z 
najpiękniejszych hoteli.

Dwa dni zaledwie dzieliły na­
szych zjazdowych od startu, a 
oni nie byli w tym sezonie ani 
razu na dłuższej trasie, i to tak

Pierwszą konkurencją był sla­
lom specjalny. Z Polaków starto­
wali: Radkiewicz i  Kozak. Rad­
kiewicz został zdyskwalifikowa­
ny na skutek ominięcia bramki. 
Kozak, który niefortunnie upadł 
w pierwszym przejeździć był 
lepszy w drugim przejeździe, ale 
ostatecznie zajął 22 miejsce. Dru­
gą konkurencją był bieg 16 km. 
Bieg miał dużą różnicę wzniesień 
bo ok. 350 km i pomyślany był w 
formie pętli. Zwycięzcą z małą 
przewagą nad Dziedzicem był 
Schulz, Austria, zawodnik, który 
w  czasie wojny dłuższy czas był 
w Finlandii i tam doszedł do do­
brej formy. Był on zresztą znacz­
nie lepszy od reszty swych współ 
ziomków. Fakt, że Schulz miał 
przed sobą w czasie biegu Orle- 
wieża, który go niewątpliwie przez 
część biegu „podciągnął“ , mógł 
nawet zaważyć że Schulz był 
ostatecznie o 26 sekund lepszy od 
Dzidzica. Nasze szanse w kom­
binacji, wobec niestartowania 
Austriaka były bardzo wysokie. 
Wprost można się było spodzie­
wać zdobycia mistrzostwa świa­
ta. Niemniej nie należy zapomi­
nać, że ani Dziedzic ani Orlewicz 
nie są wybitnymi jak na stosun­
k i międzynarodowe skoczkami. 
Właściwie wynik był w komb. 
norw. niespodziewany. Fin Ta

z którym ciężko walczył na biegu 
16 km Dziedzic i od którego 
Włoch do półmetka był lepszy. 
Dziedzic po dwóch kilometrach 
dochodzi Mismottiego i zaraz od­
rywa się od niego by dojść do 
mety z przewagą 48 sek. Orlewicz 
podwyższa na IV  okrążeniu znacz 
nie różnice.

Sztafeta polska zwycięża z 
przewagą prawie 5 minut. Przed 
wyjazdem drużyny, gdy nie by­
ło wiadomym, że będzie starto­
wał Orlewicz, istniały obawy, że 
nasz czwarty zawodnik może „na 
walić“  i rzeczywiście, gdyby nie 
Orlewicz losy sztafety nie były­
by pewie.

W' dalszej konkurencji, bieg 
zjazdowy, slalom pań i panów 
i wreszcie kombinacja alpejska, 
io konkurencja w których Pola­
cy nie odegrali żadnej roli. Bieg 
zjazdowy kończy się zwycięstwem 
Austriaka, Schopfa. Nasz mistrz, 
Radkiewicz, mający wytłumacze­
n i Bujakówna w slalomie nie 
na 26 miejscu. W slalomie do 
komb. Kozak ulega silnemu po­
tłuczeniu nogi. Zwycięża ponow­
nie Schopf. W komb. zjazdowej 
znowu pierwszy jest Schopf, po­
tem Szwajcar i Francuz.

Panie brały udział w konkuren 
cjach zjazdowych. Nasza mistrzy 
ni Bujakówna w  slalomie nie

avitsainen gorszy o 1 min. 20 od ! dorównywała swym przeciwnicz-
Dziedzłca, w  biegu skacze pięk­
nie, otrzymując najwyższe noty 
za styl i osiąga największe dłu­
gości skoków. Wygrany konkurs

różnej od tras polskich, falistej, skoków dó kombinacji daje Fi-
niebezpiecznej, muldowatej i  nie­
słychanie diugiej bo 5.5 kilome­
trowej posiadającej 1100 m róż­
nicy wzniesień, a więc więcej niż 
to dopuszcza nawet regulamin 
FIS dla mistrzostw świata. Usta­
lając skład i omawiając szanse 
zjazdowców podkreślano w pra­
sie, że na ich dobre wyniki nie 
można liczyć. Nasi zjazdowcy —
akademicy, są równocześnie naj- miejscu Wynik ten jest zupełnie

nowi mistrzostwo świata w kom­
binacji norweskiej.

Nasi zawodnicy skaczą nieźle, 
ale nic więcej. Pięknie wychodzi 
stosunkowo Kaczmarczyk. Jest 
piąty w skokach, mając za sobą 
Samka M. i Orlewicza. Ostatecz­
nie w kombinacji norwskiej Dzie 
dzic i Orlewicz są, podobnie jak 
w biegu, na drugim i trzecim

jazd miał im dać szanse przepro 
wadzenia treningu, podpatrzenia 
klasy międzynarodowej i uzyska­
nia lepszych wyników na dal­
szych, czekających ich Jtaiędzyna- 
rodowych startach, ”

e 9

larsiarskie mistrzostwa Siusia

miejscach są- jeszcze Samek piąty 
i Kaczmarczyk szósty.

23.1. wyznaczono bieg sztafe­
towy 4 x 8  km. Za faworytów 
uważano Włochów, gdyż czterech 
najlepszych Włochów w biegu na 
16 km było znacznie lepszych od 
4 najlepszych biegaczy innej na­
rodowości. Polska Wystąpiła w 
składzie: Kaczmarczyk, Samek,

! kom. Za ominiecie bramki została 
zdyskwalifikowana. Lepsze szan­
se* miała w  biegu zjazdowym. 
Niestety, nie dopisało je j szczę­
ście. Z zapałem oddawała się tre­
ningowi w  czasie którego uległa 
wypadkowi, który nie pozwoli 
je j zbyt szybko na ponowne 
starty.

Orlewicz kapitan drużyny ma 
następującą historię swych star­
tów na Mistrzostwach świata: w 
Zell am See w 1937 r. został m i­
strzem - świata w  komb. norw. 
W r. 1939 w Trodheim wicemi­
strzem, Na ostatnim swym star­
cie w Davos trzecim.

Z. BOŚNIACKI
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Wygraliśmy zasłużenie
K a t o w i c e .  Mecz bokserski 

Polska — Czechosłowacja, jaki 
odbył się w niedzielę w Warsza­
wie, był ośrodkiem zaintereso­
wania wszystkich sportowców 
polskich. Wypowiedzi kierowni­
ków sportu czeskiego, pełne op­
tymizmu, nieznana forma ich za­
wodników — były najważniej­
szymi punktami rozważań i do­
mysłów.

Wynik meczu przeszedł wszel­
kie oczekiwania. Tak wysokiego 
zwycięstwa nie spodziewał się 
chyba i  kapitan sportowy PZB.

Największą rewelacją okazał 
się zawodnik, na którego liczono 
najmniej — zawodnik chorzow­
skiego RKS Batory, Bazarnik.

Skazany z góry na oddanie 
dwóch punktów, Bazarnik roz­
strzygnął swą walkę wprost im ­
ponująco, wygrywając zupełnie 
przekonywająco z reklamowa­
nym i — co najważniejsze — bar­
dzo dobrym Zacharą. W chwili 
obecnej Bazarnik jest bezsprze­
cznie najlepszym bokserem wagi 
muszej w  Polsce.

Trochę niemiłym . momentem 
było ogłoszenie zwycięzcą Grzy- 
wocza. Polegając na opinii spra­
wozdawcy radiowego (najsłabsze­
go zresztą punktu zawodów), 
Strba górował wyraźnie nad Po­
lakiem i sędzia czeski, opuszcza­
jąc stolik sędziowski, zdenerwo­
wał się ze zrozumiałych wzglę­
dów.

Co do wyniku walki Kolczyń­
ski — Torma, można mieć różne 
poglądy. Ze sprawozdania radio­
wego wynikało jednak niezbicie, 
że po dwóch wyrównanych run­
dach, Kolczyński uzyskał w  trze­
cim starciu znaczną przewagę, 
która zadecydowała o jego zwy­
cięstwie punktowym. Czech im­
ponował wytrzymałością, ale obo­
wiązujące obecnie przepisy nie 
przewidują za tego rodzaju wa­
lory przyznawania zwycięstwa.

Na Leczkowskiego i Sawińskie­
go liczono na ogół najmniej i po­
rażki ich nie były rewelacją dnia. 
M iłą natomiast niespodziankę zgo 
tował Klimecki, bijąc Radema-

Fo zu jpcięstiu ie  nad  R o d e ric k ‘iem  

V i! l01Hclili m *strzem  Europy

Katowice, Po narciarskich 
in rzostwach Polski harce­
rzy, i ak: e odbyły się w  ost at­
nich dniach, Szczyrk bę­
dzie z kolei miejscem roz­
grywek o narciarskie mis-

resująco, gdyż narciarze 
Szczyrku, Bielska i Cieszyna 
wykazują ostatnio'bardzo do­
braną formę.

ka zmienia niedysponowany Sa­
mek. Wioch przychodzi przed 
Samkiem o 40 sek. Kolonia wło­
ska triumfuje, składając sobie 
już gratulacje. Jako trzeci po­
biegł najlepszy Wioch, Mismotti,

P a r y ż  (obsł. wł.). W dn iu ; Anglika rzucił
_______ _________„ ____, ; wczorajszym drugi Francuz zdo- poddania.
Dziedzic i Orlewicz. Kaczmarczy- j był tytu ł mistrza Europy.

Bokser ViIIemain pokona! An­
glika Rodericha. Walka toczyła 
się przez 10 rund, w których 
Francuz posiadał bezapelacyjną 
przewagę.

Po dziesiątej rundzie menager

ręcznik na znak

Francja jest obecni® w posia­
daniu czterech tytułów mistrza 
Europy. W wadze koguciej tytuł 
mistrza dzierży: Teo Medina, w 
wadze lekkiej Di Christo, w wa­
dze średniej Marcel Cerdan oraz 
w wadze półśredniej Yillemain.

chera, mimo, że liczono się z jego 
porażką.

Mimo wszelkich zastrzeżeń, 
Polska mecz wygrała zasłużenie, 
bo nawet przegrana Grzywocza 
nie zadecydowałaby o zwycięst­
wie Czechosłowacji. (S)

BC Praga —  Repr. Szwecji 
8:8

Sztokholm (obsł. wł.). Pierwszy
występ praskiej drużyny pięściar 
skiej BC Praga zakończył się w y­
nikiem nierozstrzygniętym w spot 
kaniu z reprezentacją Szwecji.

Punkty dla BC Praga zdobyli! 
Saidenglanc, Wytlacił, Przychoda 
i Livansky.

PIL-Lublinianka 8:8
Rzeszów. W rozgrywkach o m i­

strzostwo bokserskie Polski spot­
kały się w ub. niedzielę zespoły 
rzeszowskiego PZL i  Lublinianki.

Spotkanie zakończyło się wyni­
kiem nierozstrzygniętym 8:8.

Wyniki poszczególnych spotkań:
W wadze muszej Szentag zre­

misował z Kordaszem, w  wadze 
koguciej Sudo uległ na punkty 
w walce z Baranem, w wadze 
piórkowej Różycki przegrał z 
Chojną, w  wadze lekkiej Żak już 
w pierwszym starciu znokauto­
wał Słowika, w  wadze półśredniej 
Zieliński zdobył dwa punkty wal 
kowgyem, w  wadze średniej Ada­
miecodniósł w  pierwszej rundzie 
zwycięstwo przez k. o. z Micha­
likiem, w wadze półciężkiej Mo­
tyka znokautował w  pierwszym 
starciu Siemiona oraz w wadze 
ciężkiej Kwiatkowski zremiso­
wał z Liskiem.

KSM Piast —  KS TUR  
Silesia 15:1

Rybnik. Gliwicka drużyna bok­
serska KSM Piast zmierzyła się 
w meczu o mistrzostwo B-kl. Sl. 
OZB, z drużyną KS TUR Silesia 
w  Rybniku, odnosząc zwycięstwo 
w stosunku 15:1.

Należy zaznaczyć, że KSM Piast 
wystąpił w  składzie osłabionym, • 
brakiem Grzywocza, który bronił 
barw polskich w  meczu z Czecho­
słowacją.

Ostatnim spotkaniem, które za 
decyduje, kto będzie mistrzem 
klasy B będzie mecz pomiędzy 
KSM Piast i RKS Batory, który 
odbędzie się w  środę w Chorzo­
wie. %

Najlepiej zarabiającym bokserem świat« 
był w zeszłym roku mistrz świata w wa­
sze ciężkiej „czarny "bombardier0 Joe 
Louis, którego dochód roczny wynióg! 
2.260.627 dolarów. Na drugim miejscu znàj 
duje się B illy  Conn, który zarobił 624.634 
dolarów. Trzecie miejsce zajmuje amerykaâ 
ski reprezentant wagi średniej Rocky Gra. 
ziano. —— -----■

trzostwa Śląska.
Odbędą się one w  dniach 

od 6 do 9 lutego.
Program zawodów obej­

muje biegi paskie oraz 
kombinację norweską.

Gospodarzem imprezy jest 
SN P TT Bielsko, które też 
przyjmuje zgłoszenia do 
dnia 5 lutego. Zgłoszenia na­
leży kierować na adreis Bank 
Gospodarstwa K r a j o w e -  
g o, Bielsko.

Mimo braiku dwóch czoło­
wych narciarzy śląskich —  
Kozdrunia i Płonki, zawody 
zapowiadają siie bardzo iinte-

Druga przegrana hokeistów 
U. S. A.

Praga (teł. wł.). Drużyna ama­
torska USA, która uległa w pią­
tek praskiej drużynie hokejowej 
LTC, rozegrała w niedzielę spot­
kanie rewanżowe, ulegając pono­
wnie w stosunku 10:7 (3:1, 4:3, 
3:3).

Bramki dla ŁTC zdobyli: Za- 
brodsky 4, Stibor 3 i Buckna 3.

*
W _ Indiach istnieje . 80 tysięcy drużyn 

hokejowych. Hindusi będą brali również u- 
dziaf w przysziej olimpiadzie w roku 1948.

Po?!si?ai;a-H s ia n ia  4:1 {2:1)
Lizbona (obsł. wł.). Na stadio­

nie Lizbony rozegrano międzyna­
rodowe spotkanie piłkarskie mię­
dzy Portugalią a Hiszpanią. Za­
wodom przyglądało się ponad 60 
tysięcy osób.

Już w pierwszej minucie gry 
Hiszpan Irlondo zdobył pierwszą 
bramkę, ale przed przerwą Por­
tugalia prowadziła już 2:1.

W drugiej połowie Travassos 
zdobył dwie dalsze bramki dla 
Portugalii i mecz zakończył się 
ostatecznie wynikiem 4:1 dla Por 
tugalii. (gp)

zmieniły; dni, kiedy ponad nami bywały jedynie słońce 
i Messerschmitty, należały do bezpowrotnej przeszłości.

W  uśpionym radio odezwał się wyraźny i donośny 
głos dowódcy Skrzydła:

— Z prawej w dole jakieś maszyny, prawa trójka 
sprawdzić!

Przechyliłem samolot na skrzydło, rozglądając się 
leniwie i bez przekonania.

— Znowu jakieś matoły odłączyły się od szyku — 
pomyślałem ze złością.

Parę tysięcy stóp w dole, na tle ciemnej ziemi, zary­
sowały się cztery niewyraźne sylwetki- B y ły  one zbyt da­
leko, bym je mógł rozpoznać. Niechętnie skręciłem w ich 
stronę, wciąż święcie przekonany, że to zagubione Spit- 
fire‘y naszych angielskich aliantów. Rozkaz jednak trze­
ba było wykonać, toteż, na wszelki wypadek prowadziłem 
trójkę jak do ataku, lekko pikując na dużym gazie.

Trzeba durni chociaż postraszyć, niech się nie szwen- 
dają luzem — przyszło mi do głowy.

Sylwetki powiększały się z sekundy na sekundę i wkró­
tce nie miałem wątpliwości, że popełniłem poprzednio po­
myłkę. Samoloty nie były Spitfire‘ami i nie było już mo­
wy o ich straszeniu. Samoloty były niemieckie!

— To Messerschmitty! — wrzasnął przez radio zde­
nerwowany głos mego bocznego, plutonowego Ruteckiegó.

— Nie Messerschmitty, a Focke W ulfy — mruknąłem 
—• rozpoznając ich grube mordy i pękate kadłuby. — Ata­
kujemy! — krzyknąłem w mikrofon.

Mieliśmy ich nieco poniżej i z przodu, pozycja ich by­
ła idealna do ataku. Wybrałem sobie dowódcę, licząc ż® 
z resztą rozprawią się moi boczni.

94

Szkopy wreszcie nas dostrzegli, a widząc, że się do 
nich poważnie dobieramy, wykręcili ostro w lewo, chcąc 
w ostatniej chwili umknąć ataku. Było jednak zbyt późno.

n
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Kupimy natychmiast

1 koło zamachowe
z uzębieniem

2 łożyska do wału korbowego
o wymiarach: D =  160 mm, s ^  26 mm, 
d — 90 mm, s ar 20 mm — do samochodu 
Steyer typ. 20, 6 cyłindr.

Zgłoszenia kierować należy na adres: Ko- 
palnia „Andaluzja“ , Brzozowice-Kam eń, te­
lefon 531-27. 473

0CXXX5O0QCCO0OCXXXXX50OOÍXXXXXXXXX3
Z a k u p i m y :

i maszynę parową
stojącą lub leżącą (okrętówkę) o sile 500 KM 
sprzężoną z generatorem bez pasa o mocy 
300 KM /Affip, napięcie 220/380 V. 50 Okre­
sów że wzbudnicą do 230V.

1 kocioł parowy
na ciśnienie 12 Atm. dwuplomienny, typ 
Kornwalijśk o pow. ogrz. ca 129 ms.
Małopolskie Fabryki Szkła pod Zarządem 
Państwowym, Szczakowa. 520.

\X3BOOOSXXXX)OOOOOytX30tXKXXX)OOOOOIi

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA
Zjednoczenie Przemyślu Koksochemicznego 

Zakłady Chemiczne „HAJDUKI" — Chorzów. 
Batory, ul. Stalowa 17 — poszukuje

5 u jjjk u ja lifik o u ja n jjc h  
la b o ra n tó w

Zgłoszenia z dokładnym życiorysem i, od­
pisami świadectw należy składać — możliwie 
osobiście — w Wydziale Personalnym w go- 
'dzinach od 9 do 12. (PAP) 454
▼ '?'r?V'7TYTTYTV*VYTTVVTV*’ryV V V ’re

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MATERIA­
ŁÓW OGNIOTRWAŁYCH W GLIWICACH 

ulica Dubois nr 16 (Fabryczna) 
zakupi natychmiast:

opony samochodowe
o wymiarach: 700 x 17, 550 x  17, 
450 x  17. 700 x  16, 600 x 16, 550 X 16, 
450 x 16, oraz ŁOŻYSKO OPOROWE 
do sprzęgła samochodu osobowego 
„Steyer", „Daimler“ , „Puch“ , typ 55.

Oferty należy kierować do Działu Zaopatrze­
nia Technicznego, pokój nr 55. 522

t a M ł a a a

CENTRALA ŻELAZA i STAL! Katowice, uL Juliusza Ligonia 1
ogłasza

przetarg nieogran iczony
na następujące roboty:

r f j  roboty  * e i u r » l » e í i »  
oyrzewanta  u o i f n e *  
if at. urzytS r e n  c i e p ­
ł e /  wo fi y  o r w #  ł»»*3 
w ietrzttttia  łiM <  itnS

12.500 ms

« /  roboty) w i f l t o i i c z e n i o w e ,  
ł * /  roboty/ in s ta la c ji  e f e A -  

t r y c z n e # ,
e j  r o b o t y  i n s t a l a c j i  

t a r n e g ,
w budującym się 4-piętrowym gmachu biurowym o kubaturze 
w Katowicach, ulica Wita Stwosza nr 7.

Ślepy kosztorys otrzymać można w Referacie Inwestycyjno . Budowla­
nym Centrali Żelaza i Stali, Katowice, ul. J, L i gon a nr 7, pokój nr 42.

Oferty należy składać w Inspektoracie Central Hutniczych w Katowi­
cach, ul. J. Ligonia nr 7, pokój 22, w podwójnych kopertach, z których we­
wnętrzna musi być zalakowana. Na zewnętrznej kopercie um eśdć należy
napis: „Przetarg na ro b o ty .................. w Centrali Żelaza i Stali“ . Firmy
biorące udział w przetargu, winny złożyć w Kasie Centrali Żelaza. Stali, 
Katowice, ul. J. Ligonia nr 7, wadium w wysokości 2% oferowanej sumy 
kosztorysowej. Dowód wpłacenia powyższego wadium należy dołączyć do 
oferty. Zam ,ast wpłaty gotówkowej, honorowana będzie gwarsmeia bankowa 
na kwotę obliczoną w powyższy sposób. Firmy zwolnione na podstawie za­
rządzenia władz od obowiązku składania wadium, winny przedłożyć odpo­
wiednie zaświadczeń«. Wadium podlega zwrotowi po ukończeniu przetargu 
w razie odrzucenia oferty, a w  razie podpisana umowy po ziożeiiiu prze­
widzianego w umowie zabezpieczenia należytego jej wykonania. P-moku. 
lame otwarcie ofert nastąpi dnia 17 lutego 1947 r. w Inspektoracie Central 
Hutniczych w następujących godzinach:

1. dla robót wykończeniowych o godz. 9,
2. dla robót elektrycznych o godz. 10.
3. dla robót pozostałych o godz. 11.

Centrala Żelaza i Stali zastrzega sobie dowolny wybór oferenta jak 
również unieważnienia przetargu bez podań a przyczyn. (PAP) 459
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Analiza cen robót bniłswlanych Wydawnictwo M. S. ,W. 1938 — 
_______________________________2 tomy zł 0.200.--
Bałabuszyński A. inż.: OGÓLNE WIADOMOŚCI BUDO­

WLANE . . . • ................................................ zł 820.—
Mielnicki St. inż.: MATERIAŁY BUDOWLANE . . . . z ł  820 —
Mielnicki St. inż.: USTROJE BUDOWLANE . . .* . z! 863.—
Tworkowski St.: ARCHITEKTURA WSI. (Materiały do

dyskusji) , . . . .  . . . . . zl 480,—
KATOLOG SPRZĘTU BUDOWLANEGO . , . . 21 480 —
Wierzbicki W., prof.: WSTĘP DO MECHANIKI BUDOWLI zS 530.— 
Żenczykowski W., inż.: BUDOWNICTWO OGOLNE, T. II.

cz. I. Budynek w stanie surowym . . . . .  zł 800,z-
Puchała K „ inż.: G ALW AN O TEC H N IKA ........................ zl 850,—
Orman M „ inż.: LEKKIE METALE i ICH STOPY . . z] 700,—
Szupp B., inż.: PODRĘCZNIK SPAWANIA ACETYLEN, zł 210.- 
Chromiński E., inż.: KOTŁY PAROWE i' ICH OBSŁUGA zł 450,— 
Lutosławski Z.: PRZYKŁAD ORGANIZACJI ZAKŁADU

P R ZE M Y S ŁO W E G O ................................................ zł 480,-*-
P O L E C A :  *

i K s ięg arn ia  Sp. W p d . » C Z Y T E L N IK «
J f i o l o c w i c e ,  3 » « ? ®  M e » # «  f  2
4 ZLECENIA ZAMIEJSCOWE ZA POBRANIEM! kW .
4 396 a

:

¡ ¡ S i !  Pracownicy Służby Zdrowia f a i
MIEJSKI WYDZIAŁ ZDROWIA w BYTOMIU

przypomina, że termin zarządzonej przez Ministerstwo Zdrów a

re je s tra c ji w szystk ich  p ra c o iu iiik ó iii 
S łużb y  Z d ro w ia  u p ły w a  z dn. 8. I I .b r .

Zwraca się uwagę zainteresowanym na sankcje karne, przewi­
dziane w art. 5 Dekretu z dnia 10 sierpn a 1945 r. za uchylenie się od 
spełnienia obowiązku rejestracji. 510

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw, w Katowicach
o g ł a s z a

przetarg  nieograniczony
na, dostawę sprzętu technicznego jak: centrale telefoniczne automatyczne 
100 Nr \ r 50 Nr Nr aparaty telefoniczne MB, CB, wkładki mikrofonowe 
Mb , c b  itp. — Dokładne dane. oraz bliższe informacje udziela Wydział 
Elektrotechniczny w pokoju 305 w gmachu Dyrekcji.

Termin dostawy jak najkrótszy. Oferty w zalakowanych kopertach 
2 napisem: „Oferta na dostawę sprzętu teletechnicznego“ należy złożyć do 
skrzynki ofertowej do dnia 12 lutego 1947 r. godz. 10.00.

Termin otwarcia ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 11,00 w  pokoju 305.
Dyrekcja zastrzega sobie Drawo unieważnienia przetargu bez podaniarzyć—  ' . . .  .-. . .........................

Ofą-.-oPrzyczyn, bez ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, oraz prawo wyboru

P o i f z l ę l f o u / a n i e
Niniejszym składam serdeczne podziękowa­

nie Dyrekcji Szpitala św. Franciszka w 
Kłodzku, jako też siostrom pielęgn. arokm 
za bezinteresowną a pieczołowitą opiekę w 
czasie mego pobytu w tamtejszym szpitalu.

Już przy wejściu do Szpitala byłam zdu­
miona czystością i porządkiem na korytarzu, 
a gdy weszłam na salę i zobaczyłam czysto 
zasłane łóżka, opuściło mnie uprzedzenie do 
leczenia szpitalnego. zauważyłam, to le­
karze otaczają wszystkich chorych bez wy­
jątku na stan i wiek, troskliwą opieką.

Pielęgniarki zakonne i świeckie zasługują 
na szczególne uznanie za ich pomoc, z jaką 
śpieszą Chorym na każde ch wezwanie, tak 
w dzień, jak i w nocy.

Z poważaniem 
Kópkowa Maria

518 emer. nauczycielką
Kłodzko, dnia 14 grudnia 46 r.

fachowiec z działu artykułów technicznych, 
natychmiast poszukiwany przez poważną in­
stytucję państwową. — Oterty do P. A. P„ 
Katowice, ul. św. Jana 11 pod „Referent za­
kupu“ . (PAP) 462

U b e zp ie c za ln ia  S połeczna uj W a rs za w ie
1

o g ł a s z a

. K O N K U R S
na stanowisko

Dyrektora Ubezpieczalni w Warszawie
Kandydaci na to stanowisko winni posiadać kwalifikacje, wymagane art. 

49 Ustawy o Ubezpieczeniu Społecznym z dnia 28. 3. 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
51, poz. 396) oraz § 93 Statutu Ubezpieczalni z 1933 r.

Stanowisko Dyrektora Ubezpieczalni może piastować osoba, która posiada:
1. pięcioletnią praktykę administracyjną w zakresie ubezpieczeń społecz­

nych lub dziesięcioletnią w / innym zakresie, w tym w obu wypadkach 
conajmniej trzyletnią na samodzielnych stanowiskach kierowniczych.

2. Kwalifikacje, dające pełną rękojmę za Sprawowanie czynności dla do­
bra ogółu ubezpieczonych.

Kandydaci powinni dołączyć do podań następujące dokumenty lub odpisy 
uwierzytelniaj ące:

1. Metrykę urodzenia,
2. dowód obywatelstwa polskiego,
3. dowody studiów i dotychczasowej pracy,
4. życiorys,
5. zaświadczenie z 5-letniej pracy na samodzielnym stanowisku kierowni* 

czym w Ubezpieczalni Społecznej lub w b. Kasie Chorych.
Do stanowiska dyrektora jest przywiązane uposażenie miesięczne w wy­

sokości określonej przy zawieraniu umowy. Podania udokumentowane należy 
nadsyłać pod adresem Ubezpieczalni Społecznej w Warszawie, ul. Solec 9S 
w zapieczętowanych kopertach z napisem „Konkurs na stanowisko Dyrekto­
ra“ , do dnia 28 lutego 1947 r. w sekretariacie dyrekcji. (PAP) 483

11,  > R ogrodnicze
L U L A ) ummmmam 

dobrze wypalone
d o s t a r c z a  

Wielkopolska Spół- 
dz elnia Ogrodnicza | 
Poznań, ul. Dąbrów, j 
skiego 12, tel. 73-55 > 

514 !

Pas transmisyjny
skórzany, dług. 14‘/s 
m, szer. 24 cm, grub. 
8 mm — okazyjnie 
sprzedam. — Oferty: 
„Dziennik Zachodni“ 
Katowice, pod ,.4233“ .

506

TORF OGRODNICZY
odkwaszony

d o s t a r c z a  
Wielkopolska Spół­
dzielnia Ogrodnicza
Poznań, ul. Dąbrów, 
skiego 12, te l.’ 73'-55 

513

Zboża siewne i nasiona
HAKDLOWO-PRZEMYSŁOWY

FELIKS SZAifKGWSKI i S-ka
Spółka z ogr. odp. 

K A T O W I C E
Biuro: Szafranka 11. Telefony: 306-65, 336-75 

Sklep: ul. Szopena 8. Telefon 325-00

PRZEDSTAWICIELSTWO
PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW HODOWLI ROŚLIN

Przyjmujemy zamówienia na E lity i Ory- 
. ginalne zboża siewne. Zaopatrujemy we 

wszelkie nasiona rolne i warzywne. Za­
kupujemy wszelkie strączkowe i koni­
czyny. 428

OLEJKI — PRZYPRAWY DO CIAST 
CUKIER WANILIOWY — BUDYNIE

p r o d u k u j  e 511

Radość«S p ó łd z ie ln ia  »,
W o t w f t r c z a  "
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA NR. 117

ZAKUPIMY KAŻDĄ ILOSC

krzemionki (Kieselgur) 
koalinu szlamowanego
oraz

kw arcu mielonego (białego)
Oferty wraz z próbkami składać do 
„Dziennika Zachodniego" w Częstocho­
wie, Aleja 35 pod „kupno“ . 255

# * # < # *  ę f  g A t a t e t o n o w u e
stale świeży asortyment najnowszych na­
grań. — Wymiana na łom oraz kupno łomu.

ELEKTRO .  RADIO .  SALON zss 
Katowice, ul. Warszawska 28 :: tel. 321-85

Bytomskie Zjednoczenie Przemysłu Wę­
glowego w Bytomiu, ul. Moniuszki 28, te­
lefon 415-68 — p o s z u k u j e

technika górniczego
Zgłoszenia w Wydziale Zaopatrzenia 

Ł B. Z. P. W. 319,

mm

Fabryka Pędni i Maszyn w Bielska, u l nzeźnicza (dawn Jean.)
podaje do wiadomości swych odbiorców, że z dniem 1 styczjfla 1947 r. 
całkowitą sprzedaż wyrobów Fabryki przejęło

ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO

BIURO SPRZEDAŻY W GLIWICACH, ul. Zwycięstwa nr 7
Prosimy naszych odbiorców o kierowanie swych zapytań i zamówień 
dla naszych Zakładów do Biura Sprzedaży Zjednoczenia Przemysłu 
Maszynowego pod wyżej wymienionym adresem. 457

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

Wytw. szczotek s ta l. gospodarczych i pendzli

inż. M. Męclewski
WŁAŚC. A. M Ę C L E W S K I  

CHORZÓW 1, ul. Krzywa 7, |e l. 41536

poleca szczotki.* tło rur płomiennych, kanałów, odlewów, 
do zamiafania asfaltu, do rdzy pilników, 
oraz wszelkiego rodzaju gzflfotkł fech. 
niczne.

S k u p u j  ę : włos końgki, szczecinę, perlon, elagton 
i wszelkiego rodzaju surowce.

Przyjmuję również włos koński w zamian za szczotki. 503 
Y m V Y Y Y Y f7 Y V Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y T Y Y Y Y Y ffV

(PAP) 460

R. H. B. I. 38. — Dnia 31 grudnia 1946 r. do 
rejestru handi owego Sądu Okręgowego w G liw i­
cach, wpisana została firma: Zakłady Mecha­
niczne „AUTOMOTOR“ , Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Gliwicach, ul. Jagielloń­
ska nr 26, której przedmiotem przedsiębiorstwa 
jest prowadzenie samochodowego warsztatu me­
chanicznego i wyrób samochodowych części za­
miennych. Kapitał zakładowy wynosi 75.000 zł 
(siedemdziesiąt pięć tysięcy złotych) podzielony 
na 15 udziałów po 5.000 złotych. Spólnik może 
mieć większą ilość udziałów, które są niepo­
dzielne. Członkami zarządu wybrani zostali: 
Edmund Kanczewski, Lech Paul i  Zbigniew 
Kwaśniewski. Spółkę reprezentuje dwóch człon, 
ków zarządu łącznie, lub jeden członek zarządu 
łącznie z prokurentem. Spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością oparta na umowie spółki zdzia­
łanej we formie aktu notarialnego w Gliwicach, 
dn a 19 sierpnia 1946 r. u notariusza dr. Jakóba 
Liberman-Bohosiewicza, N r rep. 1731/46, Moni­
tor Polski i „Dziennik Zachodni“ . Czas trwania 
spółki nieograniczony. (PAP) 458

P O T R Z E B N I N A  W Y J A Z D  •
w okolicę Jeleniej Góry (umeblowane mieszkanie zapewnione)

2 techników maszynowych
1 technika e lekt ryczneyo

2  m i s t r z ó w  m a s z y r t o w y c h
1 m i s t r z a  e i e M r y c z n e y o

2  n a w l j a c z y  tSo m o t o r ó w  
e l e k t r o m o n t e r ó w

2  s z m e S c e r ó u )  do prowadzenia kopniaków 
2  o d l l e w a c z y  do żeliwa z kopulaków 
4  t o k a r z y  do metalu
1 h e b t u r z a  do metalu

2  s p a w a c z y  do elektrycznego i  gazowego spawania.

Kandydatów przyjmuje osobiście w Katowicach w hotelu „Monopol“ 
od 12—14 delegat Zjednoczenia Hut Szkła w Jeleniej Górze. Kandy­
daci proszeni są o przybycie ze świadectwami lub poleceniami od zna- 
nych osób. 5<̂
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Strona 8 DZIENNIK ZACHODNI Wtorek. 4 lutego 1947 r.

Zjednoczenie Natronowe Przemysłu Pa­
pierniczego w Kaletach — przyjmie zaraz

r u t y n o w a n e g o

prawnika
z praktyką sądową na stanowisko radcy 
prawnego. 456

DYREKCJA FAÑSTWOWEGO UZDROWISKA 
POLANICA - ZDRÓJ

o g ł a s z a

Tik
i .

2.

Zarząd Centralny Państwowych Nieruchomo­
ści Ziemskich — DziaJ Zaopatrzenia i Zbytu w 
Poznaniu, Dąbrowskiego 12 — ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie przyczepek samochodowych wzgl; 
ciągnikowych ładowności 2—5 ton o hamulcach 
mechanicznych, automatycznych, resorowanych
i ogumionych.

Oferty należy składać do dnia 10. II. 47, godzi­
na 15 w Zarządzi Centralnym Państwowych 
Nieruchomości Ziemskich, Poznań, Dąbrowskie­
go 12, V I piętro, pokój nr 160.

Bliższych informacji udziela również Wydz;ał 
Zaopatrzenia (adres jak wyżej), gdzie oferenci 
mogą otrzymać warunki przetargowe oraz wa­
runki wykonania prac. (PAP) 487

na dzierżawę: . *
restauracji w Domu Zdrojowym i noc­
nego lokalu w starym domu zdrojo­
wym; . '
lokalu na kawiarnię teatralną w parku 
zdrojowym.

Obiekty powyższe wydzierżawione będą na 
kres jednego roku. Oferty składać należy w 

biurze Dyrekcji Uzdrowiska do dnia 15. II. 1947 
r. w kopertach zalakowanych. Oferenci winni 
wpłacić do kasy Dyrekcji Uzdrowiska 10 % ofe­
rowanej sumy tytułem wadium

ad. 1. najmniej 100.000 zł. 
ad. 2. ' 20.000 zł.

Oferenci muszą posiadać uprawnienia zawo­
dowe (branżowe). Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi w  dniu 20. II. 1947 r. Dyrekcja Uzdrowi­
ska zastrzega sobie prawo wyboru oferenta nie­
zależnie od wysokości oferowanej sumy, jak 
również możność przeprowadzenia dodatkowo 
przetargu ustnego.

O Wiszę informacje zwracać się należy p i­
semnie do biufa Państwowego Uzdrowiska w 
Polanicy-Zdroju.

Dyr. Państw. Uzdrowiska Polanica.Zdrój 
521 (inż. M. Starkiewicz)

Kłodzko, dnia 9j 12. 1946 r.
P o d r i ę f t o u i i n i ł *

dla Zarządu Szpitala św. Franciszka 
w Kłodzku

Ja, Lipiński Czesław, strażnik Ochrony 
Kolejowej w Ziębicach, składam publicznie 
podziękowanie Dyrekcji i Lekarzom Szpitala 
św. Franciszka w Kłodzku za uratowaire mi 
życia oraz troskliwą opiekę w mojej ciężkiej 
chorobie, z której po zaledwie 3-tygodnio- 
wym pobycie w tut. Szpitalu zostałem cał­
kowicie wyleczony.

Ze szczególną wdzięcznością podkreślam 
przeprowadzenie b. ciężkiej operacji i na­
stępnie nadzwyczaj troskliwą pielęgnację. 
517 (—) Lipiński Czesław

Ostrzega się
przed kupnem maszyny do liczenia systemu 
„Brunswig“ , marki „Tryumphator“ nr 97474, 
która została skradziona w Fabryce Wyro­
bów Ogniotrwałych „Skawina“ w Skawinie.

Ktokolwiek wiedział by o miejscu, w któ­
rym obecnie maszyna się znajduje, winięn 
donieść o tym najbliższemu, posterunkowi 
M. O. lub bezpośrednio do fabryki. (PAP) 486

KOMITET ODBUDOWY PAŃSTWOWEGO 
I N S T Y T U T U  PRZECIWRAKOWEGO 
w Gliwicach, Wybrzeże Czerwonej A rm ii 

o g ł a s z a

przetarg publiczny
na dostawę i zabudowanie pieców gazowych w 
gmachu Państwowego Instytutu Przeciwrako- 
wego w Gliwicach, Wybrzeże Czerwonej Armii.

Stający do przetargu w inni złożyć wadium w 
wysokości 1 % oferowanej sumy w gotówce w 
kasie I Urzędu Skarbowego w Katowicach.

Oferty w  zapieczętowanych i  zalakowanych 
kopertach z napisem: Oferta na dostawę i za­
budowanie pieców gazowych w gmachu Pań­
stwowego Instytutu Przeciwrakowego w G liw i­
cach — należy składać w terminie do dnia 13 
lutego 1947 r. godz. 12 w Wydziale Odbudowy 
Urzędu Wojew. Śl.-Dąbr., pokój 544.

Podkładki ofertowe są do nabycia za zwro­
tem kosztów w Wydziale Odbudowy Urzędu 
Wojew., pokój 564.

Otwarcie ofert nastąpi w  tym samym dniu 
o godz. 14. Zastrzega się prawo wolnego wyboru 
oferenta względnie unieważnienia przetargu bez 
podania powodów.

Za Komitet Odbudowy 
(PAP) 516 (Dr. Feliks Presser)

Naczelnik Wojew. Wydz. Zdrowia

POTRZEBNA wychowawczyni 
do 2 dzieci od zaraz. Telefon 
355-10, od 8—10 rano. 1907g

BUCHALTERA samodzielnego, 
obeznanego z systemem prze­
bitkowym i z bilangami, po3Zu 
kuje możliwie od zaraz Spół- 
dzielnia Rolniczo - Handlowa 
,.Zgoda“  w Mikołowie. Należy 
zapodać wysokość wymaga, 
nych poborów- 5 dołączyć życio 
ryg z odpisami świadectw.

1875g

NAUCZYCIELKA _ wychowaw
czyni młoda, energiczna cd za 
raz potrzebna na s ta*e 
dwóch dziewczynek ^ześć laf. 
Wymagane początki muzyki, 
język francuski. Zgłoszenia pod 
, ¡Nauczycielka“  do Czytelnika 
Bielsko. 1972g

AGENCI portrefowi poszuki­
wani. Warunki dobre. Wargza. 
wa, Żoliborz; Śmiała 66 ni. 6.

452d

ZAANGAŻUJEMY kierownika 
zakupu, referentów z angiel- 

. skim. maszynistki z angiel­
skim: archiwistę (sfkę). Ofer­
ty  Czytelnik Katowice pod 
„Ce-ntrala importowa“ . 1971g

POSZUKUJEMY ślusarza; zna­
jącego roboty samocho-dowe o- 
raz 1 bednarza do reperacji 
beczek dębowych. Zgłoszenia 
wraz z życiorysem i świadec­
twami kierorrać do Państwo­
wego Browaru ̂  „Korona“  w 
Rodzinie; ul. Małachowsk'ego 
17. 198Óg

POSZUKUJEMY: doświadczo­
nego magazyniera z dłuższą 
praktyką oraz rutynowanych 
samodzielnych księgowych. 
Zgiogzen-a, kierować należy do 
Zjednoczenia Biur Projekfowo_ 
Montażowych dla Górnictwa, 
Katowice, ul. Zamkowa 3.

484d

MAGAZYNOWEGO ze ’•najo-
mością prowadzenia kartoteki 
magazynu i chłopca z branży 
żelaznej przyjmę zaraz. Hur. 
fownia towarów żelaznych i 
wyrobów ceramicznych, Ka. 
towice. Warszawska 64, 1993g

OSOBA do 9 mieg. dziecka od 
zaraz potrzebna. Opolska 5,

. prawy parter. 1769g

WYTWÓRNIA Kartonaży By­
tom, ul. Powstańców War­
szawskich 13 tel. 35.75 zaan­
gażuje zdolnego majstra pu. 
dełkargkiego oraz kwaliflkowa 
n« siły pomocnicze. 1961g 

1961g

PROFESORA — demokratę w 
Wydziale K u lf. - Oświafowym 
prawnika — ekonomistę w Wy­
dziale Ekonomicznym oraz ste 
nofypUfk} biegłe i korespon­
dentki zatrudnimy od zaraz. 
Zgłoszenia osobiste lub pisem 
ne wraz z życiorysem — Za. 
rząd Główny Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Chemicznego Katowice 
ul. Matejki nr 3 I I I  piętro. 
Warunki do omówienia na 
miejsca. 1911g

POSZUKUJĘ chłopaka do pie­
karni. Zgłoszenia: Bykowski 
Józef Bytom, Brzezińska 36.

18S7g

KATOWICE — KRAKÓW — 
CZĘSTOCHOWA — WROCŁAW 
Przedstawicieli lub składu kon
sygnacyjnego dobrze yprowa­
dzonych w miejgcowycn skle­
pach spożywczo - cukierniczych 
poszukujemy. Zgłoszenia Czyfel 
nik Sosnowiec pod Cukry“ . 
______ 1771g

POSZUKUJE technika denfy-
ffr.znego Oświęcim, ul. Ja- 
gie‘łv  1-?.' * 1904g

P K i tJ.MĘ zaraz TOKARZA — 
wynagrodzenie 2.5G0 TYG. W* 
BRZOZOWSKI, Katowice, Gór­
nicza 11. 2009g

APTEKA w ładnej podgór­
skiej miejscowości (Kraków, 
skie) zatrudni magistra lub 
magistrę na b. dobrych wa­
runkach. Zgłoszenia Apteka 
..Szczęść Boże“ , Gliwice, ul. 
Wrocławska. 2003g

POTRZEBNA wychowawczyni 
do dwojga dzieci Raciborska 
16 m. 5. 1948g

Pasał ptszofcalą
URZĘDNIK biurowy lat 49; z 
maturą giran. i długoletnią 
pracą biurową, obeznany z 
różnymi pracami, k ilka la f w 
przemyśle, szuka posady. 0- 
ferfy pod Pełna kwalifikacja 
B.“  Czytelnik Katowice. 1975g

SZOFER mechanik poszukuje 
pracy na wóz ciężarowy lub 
osobowy najchętniej na Ślą­
sku. Oferty do Czytelnika GU 
wice pod „933“ . 1938g

MŁODY; średnie wykształcenie, 
kilkuletnia praktyka w admini 
sfracji przemysłu na kierown. 
kfanowigku, przyjmie posadę 
od zaraz lub przyjmie przed­
stawicielstw0 poważnej . firmy, 
najchętniej w spółdzielczości. 
Zgłoszenia Dz.. Zachodni Za­
brze pod ,¡619“ . 1932g

KUPIEC przemysłowiec 15 lat 
praktyki handowej z działu ko_ 
lonialno - spożywczego,, wyższe 
wykształcenie poszukuje posa­
dy 'najchętniej w spółdzielni. 
Zgłoszenia pod ¡,7777“  Dz:en. 
Zach. Katowice. 1945g

EKSPEDIENTKA pierwśzorzęd. 
na. z długoletnią praktyką ‘ w 
składach rzeźniczyąh, poszuku 
je zatrudnienia. Oferty: Dzień. 
Zachodni Bytom pod ^Pierw­
szorzędna“ . 1952g

MISTRZ krawiecki rpQsko-dam_ 
sfe; poszukuje miejscowości, 
gdzie mógłby się osiedlić. 
Przyjmę kierownictwo w spoi. 
dzielni lub ins ty tuc ji państwo 
wej. Zgłoszenia: Dziennik Za­
chodni Bytom pod , ¡Repat­
riant“ . I955g

SZOFER z prakfyką warsz^ato 
wą poszukuje posady o i zaraz. 
Piotrowice, Mickiewicza b/8;

MECHANIK samochodowy czer 
won« prawo jazdy; były kierów 
nik garażu poszukuje posady 
w Chorzowie — Katowicach 
lub okolicy. Łaskawe zgłosze­
nia pod „Mechanik“  Dzi Zach. 
Katowice, 1968g

PRZYJMĘ przedstawicielstwo 
lub, zastępstwo handlowe. Lo­
kal na biuro oraz telefon do 
dyspozycji. Oferty Czytelnik 
Kafowice pod ;,4279“ . 1964g

KUCHARKA pierwszorzędna 
samodzielna gospodyni poszu­
kuje pracy (najchętniej na Za 
chodzie). Kraków, Dębowa 8 
Pawłowska. 442d[

REPATRIANT z prawniczym* 
stiudiami i znajomością naj. 
nowszej księgowości — szuka 
pomady najchętniej w zarządzie 
odnośnego przedsiębiorstwa. 
Oferty Wspólnota Kraków, 
Plac Wszysfkich Świętych 8 
pod ;,889“ . 443d

ABSOLWENT medycyny szu. 
ka pracy. Przedstawicielstwo, 
z.ast.ęPstW0* zastrzyk} reni.ci- 
linowe, Sosnowiee, fęlefon 
62.460, wieczorem. 199lg

l K ę p n a

KUPIĘ każdą ilość cepów do 
mioćarń lub walce. Częstocho­
wa, Fabryczna 22, m. 2, tel. 
15-68. 1977g

DOBRĄ szlif ownicę piekarską 
i maszynę do pisania kupię. 
Oferty Czytelnik Będzin pod 
„Zegar“ . 1979g

MASZYNĘ do pisania biurową 
lub waizkową kupię. „D yrko“  
Kafowice 3 Maja 29. 477d

AZBEST do filtrowania w pły­
tach i luźny kupuje stale Wy_ 
fwórnia win Mysłowice; Rynek 
6 tel. 220-95. 1949g

WYTWÓRNIA Karfonaży By­
tom; ul. Powsfańców Warszaw 
skich 13 tel. Ś5.75 zakupi ma 
szyny do szycia pudelek' oraz 
introligatorskie. 1962g

NOŻYCE gilotynowe do blachy 
oraz dużą sztancę z kulami 
lub kołem rozmachowym i 
przekładnią śrubową kupię. 0- 
ferty Byfom I, ; skryfka 7S.

SEGREGATORY używane i
maszynki do segregatorów w 
każdej ilości zakupuje ..Re­
kord“ , Katowice, Słowackiego 
28. tel. 315-58. S25d

FUTRO damskie do sprzedania. 
Kafowice, Brafa Alberta 4 m. 
20. 1852g

SPRZEDAM kasę ogniotrwałą 
Zgłoszenia Wilcza Góra pow. 
Rybnik, Wiogna Ignacy.

1829g

WYDZIAŁ Kolei Wąskotoro­
wych PKP w Bytomiu sprzeda 
większą ilość 2-Ogiowych wago 
nów wąskotorowych skreślo­
nych z inwentarza. Na kupno 
wagonów mogą reflektować 
Przedsiębiorstwa wzgl. Zakła. 
dy posiadające kolejowe bocz 
niee wąskotorowe o prześwicie 
foru 785 mm. Oferty należy 
składać w Wydziale Kolei Wą 
gkotorowych w Bytomiu, ul. 
Powstańców Warszawskich nr 
1 do dnia 25.11.1947 r.

(PAP) 453d

RAMY INSPEKTOWE
d w us pro sowę o wy­
miarach 100X150 cm 

d o  s t a r c z a  
Wielkopolska Spół­
dzielnia Ogrodnicza 
Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 12, tel. 73-55 

512
BARWNIKI „Orion“  najłepRzy 
do Wgzeikich materiałów. 
Składnica Fabryczna Katowi­
ce: ul. Sfarowiejska 3 felefon 
354.64. 457d

SKLEP galanteryjno . perfuw 
meryjny w cenfrum Krakowa 
do odstąpienia. Zgłoszenia 
,;Par“  Kraków, Rynek Głów­
ny 46 pod „Emereg“ . 451d

SKLEP spożywcy, nadający 
gię na inną branżę oraz z 2 
ubikacjami, nadającymi się na 
mieszkanie odstąpię. Wiado­
mość: Byfom; Piekarska 20. 
kiosk. * 1944g

RESTAURACJĘ dobrze pro. 
sperującą w centrum By fonii a 
wraz z 4.pokojowym mieszka­
niem komfortowym odstąpię 
za zwrofem koszfów remonfu. 
W;adomość „Dziennik Zachód, 
ni“ . Byfom pod „Natych­
miast“ , i998g

ODSTĄPIĘ sklep w Bytomiu 
Tylko -zwrot kosztów. Wiado. 
mość Byfom, pląc Sfalina 6, 
I I  pięfro. 1995g

M i e s z k a n i a
2 POKOJE, kuchnia komfort w 
Krakowie zamienię na mieszka 
nie w Kafowicach. Oferty Czy 
fe ln ik Katowice pod „4175“ .

1794g

ZAMIENIĘ 3.pokojowe miesz­
kanie komfort w centrum Gli­
wic na fakie gamę w Kaf o wi­
cach. Zgłogzenia „Czyfe ln ik“  
Katowice pod „Zwycięstwa“ .

2001g

FABRYKA czekolady i cukrów 
„AR IBA“  Sognowiec, Sienkie­
wicza 7 fe l . " 626—51 poleca 
gwoje wyśmienite wyroby cu­
kiernicze, cenniki - na żądanie, 
wysyłki - za zaliczeniem poczto­
wym. 17<2g

TAPCZANY, leżanki,' materace 
z materiałów nowych gatukowó 
najlepszych wykonanych przez 
firmę ciegzącą się 24 lafa za­
dowoleniem szerokich mag k ii 
eńtelj poleca Wilćzkjewicz Ka­
towice,. Kościuszki 31. 437d

TAŚMY PUCHOWE do pantofli, 
szlafroków różne kolory pole­
ca Wyfwórnia "Wyrobów Pucho 
wych Lofh — Adamska. Radom 
Żórąwia 8. I765g

SPRZEDAM mofocykl DKW 
200 ccm oraz wózek iuwalidz. 
ki. Siemianowice, Wilgona 1. 
Bednarek. 1994g

|  P o K i  j é
POSZUKUJĘ pokoju w okolicy 
placu Wolności lub parku Ko­
ściuszki. Zgłogzenia do admi­
nistracji Dz. Zach. Katowice 
pod „Profesorka“ . 197Sg

l Z a m i a n y

PsszHkiwaaia
JARMASZOWA Aniela, By­
tom, Królowej Jadwig} 8. po­
szukuje siostry Sawickiej, 
brafa Michała Kle3zczyńskie- 
go. 1999g

POSZUKUJĘ brafa mego Stani 
slawa Bródlkę, byłego urzędni, 
ka policji pańgtwowej, zamieś^ 
kałego w S fryju; ul. Dobrow- 
lańska, syna jego Józefa i  cór 
kę Rozalię Siudyło z nomu 
Bródka. Wiadomości proszę kie 
rować pod adresem: Józef Bród 
ka, Poznań; ul. Daszyńskiego 
116 m. 8. 478d

SCHEREROWIE Wład., Irena 
ze Lwowa; ul. Brajerowgka 14, 
dajcie znać o s0^®* Gliwice, 
Częstochowska 6/4 u Fische­
rów. Dla Irk i. !938g

ŁASZCZĘ WSKA Maria, Góra 
Śląska; ul. Tylna 23, poezuku. 
je Karola Drapałuka, gyna 
zefa zza Buga. 1956g

MRÓZ Anfonina, córka Andrze 
ja; kierowniczka spółdzielni 
poszukiwana. PCK Katowice, 
Kościelna 8. (PAP) 4454d

POSZUKUJĘ siostry Zaporow. 
gkiej Jadwigi zam. we wsi 
Wielkie Pole pow. Słonjm. Kfo 
by wiedział o takie j proszę 
skomunikować z Królem Józe 
fem, wieś Potworów pow. Ząb 
kowice D. Śl. 462d

ZAMIANA 3 — 4 fon plaffor. 
my w dobrym st,anie na faką 
samą, na 1 1/2 tony. Zgłoszenia 
pod nr ,;4270u Dz. Zach. Kafo 
wice. Iił40g

INŻ. SIENKIEWICZA Henryka 
ur. 1882 b. burmisfrza Słonima 
od 1940 przebywał w Rogji. 
poszukuje żona. Proszę o wszel 
kie wiadomość} o nim pod ad­
resem: Wałbrzych, Czerwonej 
Armii 33. 482d

ZAMIENIĘ kamienicę dochodo 
wą w Krakowie na inny obiekt 
ewentualnie willę z ogrodem 
na Zachodzie |dbo Pomorzu— 
Mazury. Oferty r/spólnota K ra 
ków, Plac Wszystkich Świę­
tych* 8 pod , ¡Zamiana“ . 446d

Nauka i Sztska
KORESPONDENCYJNE Kursy 
Języków Obcych zatwierdzone 
przez Kuraforium. Informacja 
piśmienna po nadesłaniu- 10 zł 
znaczkami -Warszawa, Bracka 
18. ‘ 479d

BRUDOLEJ Abe z Kosfopola 
pogzukuje gwoich oynów Jó­
zefa ur. 1922 r.; Mojże ur. 
1924 r „  Chaima ur. 1912 r. 
W 1941 r. ewakuowani na 
wgchód. Komu cośkolwiek 
wiadomo o nich proszony jeaf 
napigać pod adresem: Brudolej 
Walbriych. ul Bolesława Pru 
sa 7 m. X. ' 4835

CHUDYKA Juliana z Brodów 
poszukuje Maliszkiewicz^ Bohd. 
Wiadomość: Rucińska Kafowi- 
ce — Ligota, Poleska 20.

1905g

KORESPONDENCYJNE K-jigy 
księgowości. Informacje: Lu­
blin, skr. poczt. 105 441d

r Z i  ü b y

POKOJU umeblowanego cen_ 
frum poszukuje od zaraz urzęd 
ni czka. dobrze płaci. Oferty 
Dziennik1 Eaeb. Katowice pod 
,4288“ ;. 1966g

POSZUKUJEMY pokoju ume­
blowanego C. Hartwig Sp. 
Akc. Kafowice, ul. Br. Pie- 
rackiego nr. ĘJ, fel. 345-01, 
345.02. 1864g^

NATYCHMIAST wynajmę kom. 
fortowy pokój. Saraofny dobrze 
zapłacę. Zgłoszenia, tel. 332-93. 
Pierackiego 6„ s^ep. 1865g

POSZUKUJĘ umeblowanego po 
koju w.Zabrzu, raz w tygod­
niu.1 Zgłoszenia Dziennik Za­
chodni Zabrze pod „1000 z?.“  

1996g

SAMODZRELNA urzędniczka 
wynajmie pokój z ogródkiem 
w Gliwicach stargzemu panu 
na stanowisku. Oferfy „Czy. 
te ln ik“  Gliwice pod „Zofia“ .

1989g

l Lihale handlowe
ODSTĄPIĘ sklep 2 wygfawowy 
Wrocław; Szczyfnicka 29 m 3.

1930g

ODSTĄPIĘ sklep z mieszka­
niem w śródmieściu Gliwic, za 
zwrotem kosztów remonfu. Zgło 
gżenia do Dz. Zach. Gliwice; 
Zwycięców 31 dla „R . C.u.

1934g

ZGUBIONO w Chorzowie — Ba 
forym 2 portfele ze wszelkimi 
dokumenfami lia nazwisko — 
Glowc7a Franciszek Chorzów — 
Bufory, Dyrekcyjfia 2. Za 
zwrot wynagrodzę. 1969<;

ZGUBIONO książeczkę Ubez. 
pieczalni Społecznej w Zawiei 
ciu na nazwisko Józefa No­
wak,1 Częfsoęhowa. 455d

ZGUBIONO zegarek przy ką­
pielisku w Bytomiu. Znalazcę 
wynagrodzę 8.000 zt. Radzion. 
ków, ul. Sobiegkiego 5/7.

1997g

| Psszuk. rodzśa z USA. |
SWIST Ksawera, z domu Bo­
żek, ur. w 1911 r. w Mrzonce, 
córka Józefa i Zofii, poszuki­
wana przez męża Świst Ferdy­
nanda, w USA. Wiadomość: 
Konsulat Polski 151 Easf 67 
Street, New York, USA. 390d

JUDKA Leib Gromb ur. 10 mar 
ca 1907 w Warszawie, zamiesz. 
kały przed wojną w Miógku, 
poszukiwany przez żonę Dorę 
Gold Gromb w' , USA. Wiado­
mość: Konsulat Polski, 151 
East 67 Sf., New York. 391d

STIASSNY Alfred, ur. 19 maja 
1896, rodź. Kar), Terezie, o- 
gtafnia wiadomość w. 1942 ro­
ku, że , był wysiedlony z Czech 
na teren Polski. Pogzukiwmny 
przez Sfiassny Elsie w USA. 
Wiadomość: Konsulat Polski, 
151 Easf 67 Etreet, N. Y.

892d

POSZUKUJĘ Anielę Long z sy 
nem Augustem, kfórzy przeby 
w'ąli w Rogji na Sybirze w 
1940 r. K fo wie, coś o ich 
logie proszony powiadomić na 
adres: Piotr Szewczyk wieś 
Wilchwy 99 pov/. Rybni.k.

1902g

LAURUKOWĄ Staniglawę 7 
Tyśmienicy poszukuje Aniela 
Laurkowa: Kafowice, ul.
Wodna 10, m. 9. ' 1888g

KTO wie o losie Mikołaja 
JANKOWSKIEGO i Bazyliego 
BEZPALCZEWA .przebywają­
cych wRosji, proszony o za­
wiadomienie: , Kraków: Piłsud­
skiego 9/3. W7 and a Wolodko- 
wicz. 445d

POSZUKUJĘ Franciszka Tuch 
linowicza z Szerszeniowiec po- 
wjaf Borgzczów oraz Anfonie 
go Karpińskiego z Heńkowiec 
pow. Zaleszczyki. Ktoby wie­
dział o ich los:e proszony jeaf 
o podanie wiadomości Kraków. 
Konarskiego 40/10 Tuchluio. 
wicz.* ' 448d

MAJDANIK WŁADYSŁAWA
córka Michaliny i Józefa b. 
nauczycielka ,w Narajowie k. 
Brzeżan jegt poszukiwana przez 
Kownagową Klarę — Miechów, 
Rynek‘13. 1879g

KTOKOLWIEK wiedziałby, 
gdzie przebyw-a Maria Besz w 
1945 pracująca w fabryce cze­
kolady „Branka“  we Lwowie, 
proszony jesf o wiadomość na 
adreg: Wałbrzych, pogfe re­
stante pod „154“  Dolny Ś!ą.c,k.

404d

STEFANIA LANTNER Z BO­
RYSŁAWIA! Progzę podać 
sw'ój adtres. J .'B o im , Gliwice, 
ul. Na Piagki 4, m, 2. 1.965g

POSZUKUJĘ Wieczorek Irenę 
lat 12. która wyszła z domu 
dinia 25. 8. 1946 r. i nie po­
wróciła Ktokolwiek wiedział, 
by o pobycie, proszony jest 
powiadomić mafkę. Wieczorek 
Aniela, Chorzów, Moniuszki 3.

1988g

HERBERTA Czaczkesa ze Lwo 
wa; który wyjechał 1941 do Ro 
sji, poszukuje rodzina. Wia­
domość proszę kierować W ik­
tor Alfschuler, Kafowice; Ró­
żana 6. 1976g

l Unieważnienia
UNIEWAŻNIAM zgubiony do­
wód osobisty Bielska W ikto­
ria i  świadectwo ślubu Ułano 
wicz W iktoria, Zabrze, Wolno 
ści 301. 1821g

UNIEWAŻNIAM zgubioną lekla 
rację wierności na nazwigko 
Gajda Regina, Kafowice, J. 
Ligonia. 1869g

UNIEWAŻNIAM skradzione 
wszysfkie dokumenty majątko­
we na nazwisko Hryń Maria, 
Gliwice, Jałowcowa 15. 1825g

UNIEWAŻNIAM skradzioną kar 
tę ewakuacyjną z Brzeżan i 
zaświadczenie z PUR Gliwice. 
Dróżbicka Zofia Gliwice, Ła- 
będżka 4, 126g

UNIEWAŻNIAM zgubione: legi 
fymację i karfę rozpoznawczą 
na nazwigko Samek Izabela, 
Sognowiec, 3 Maja 5. 1830g

UNIEWAŻNIAM skradziony do­
wód osobisfy. ka.rfę rejestra­
cyjną RKU Bielsko, zaświad­
czenie przesiedleńcz* na na­
zwisko Spyrka Władysław, K a­
mieniec, ul. Skorolecka 4,

1922g

UNIEWAŻNIAM zgubiony do­
wód- osobisty, wydany prze^ 
Zarząd miejski w Bielsku le­
gitymację Pośrednictwa Pracy. 
Zuziak Anfoni, Biała, Celna 1 

1924g

UNIEWAŻNIAM skradzione do. 
kumenfy, legitymacje: Śląskiej 
Izby Izby Rolniczej w Kafo_ 
wicach, Powiatowej Rady Na. 
rodwej w Bytomiu. Pow. 
Sfron. Lud., dowód osobigfy 
Zarządu miejskiego Kraków, 
zaświadczenie rejestracji woj­
skowej RKU Gliwice, na na­
zwisko Czekaj Mieczysław, 
Zbrosławice, Traugutta 3. •

1889g

UNIEWAŻNIAM zgubiony do­
wód tożsamości koni nr. 957/IV 
— wałach, nr. 4636 — klacz, 
wysfawione przez gmino Haż_ 
lach. Fojcik Antoni, Haźlach, 

1920s

UNIEWAŻNIAM fymcz. dekla, 
rację wierności, Córa Roberf, 
Cieszyn. 1921g

UNIEWAŻNIAM skradzione do­
kumenty na nazwisko Imiela 
Walenty' Łazy koło Zawiercia: 
książkę 1 wojgkową, legitymację 
Spółdz. Sam. Chło-p.¡‘ świadec­
two ogrodnicze. 1970g

UNIEWAŻNIAM skradzione do­
kumenty osobiste na nazwisko 
Cieślak Balbina, Czeladź, Sta­
szica 3. i983g

UNIEWAŻNIAM zgubiony do„ 
wód osob’sty j odcinek zamel 
dowania: Bardoń Gerfruia. Cie 
szyn, Frysztacka 12. 1984g

UNIEWAŻNIAM zgubione różne 
dokumenty osobiste, W ojtylak 
Tadeusz, Bestwina nr 150 pow. 
Biała 1985g

UNIEWAŻNIAM fymcz. dowód 
tożsamości konia nr. 2831, 
wys tawiony przez Zarząd Miej 
ski Skoczów } zgubiony we 
wrześniu 1946 roku na na­
zwisko Zbel Karol, Wilamowi­
ce 2 pow. Cieszyn. 19S6g

UNIEWAŻNIAM zgubione doku 
menfy; dyplom technik che­
mik, świadectwo dojrzałości 
na nazwisko Jagiełło Emanuel, 
Zakłady Hutnicze Trzebinia

1982g

UNIEWAŻNIAM zagubioną kar 
t,ę rzemieślnicza wystawioną 
przez Zarząd Miejski w Cho. 
rzowie. Jadwiga Labusówna: 
Chorzów. 1981g

UNIEWAŻNIAM: dowód ogobl 
sty, zegarmistrzowskie świa­
dectwo czeladnicze wydane 
w Stanisławowie na nazw-isko 
Kogiek.Jan, 463d

UNIEWAŻNIAM kartę pracy, 
zaświadczenie rejestracji RKU, 
leg. Z. S. Chł.; pagzporf ro<cyj 
ski, odcinki wymeldowania. \ 
Wyskwarski Adam. 464d

UNIEWAŻNIAM kartę ewakua_ 
cyjną Rokacz Olga. 465d

UNIEWAŻNIAM karfę rejestra 
ej} wojskową, ewakuacyjną, 
dowód tożsamości konia; leg. 
PPR. Szniałkowski Józef. 466d

UNIEWAŻNIAM kgiążkę woj. 
gkową, karfę ewakuacyjną, 
kartę majątkową Gu3zczak An­
drzej. • 467d

UNIEWAŻNIAM dowód osobi. 
sfy wydany w Szczecinie; leg. 
PPR zaświadczenie rejestracji 
wydane Dziecmorowice, Słoń 
Henryk. 468d

UNIEWAŻNIAM legitymację 
kopalń} ;,Ro7bark“  na nazwi­
sko Lempa Rudolf Byfom, 
Gen. Zawadzkiego 28. 1958g

UNIEWAŻNIAM zaginioną tym 
czasową legitymację Ubezpie- 
ezalni Społecznej "wydaną w 
Katowicach na nazwigko Ma­
rian Trzap. 1959g

UNIEWAŻNIAM karfę rozpo­
znawczą wydaną przez gminę 
Nagłowice p. Jędrzejów, legi 
fymację fabryczną nr 31 wyda 
ną przez fabrykę zapałek w 
Złotym Stoku oraz. inne doku 
menfy na nazwisko Kielko. 
wicz Helena Złoty Sfok; ul. 
Staszica 297 zagubione dnia 
21 grudnia 1946 r. 1963g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar. 
fę ewakuacyjną. Badawika Jan 
Gliwice, Dąbrowgkiego 13.

2002g

l { f ta t r y m o n ia la e
DWÓCH młodych panów pozna 
ją dwie miłe młode panie do 
la f 26 w celu matrymonial­
nym. Oferfy do Czytelnika Ka 
towice pod nr „69“ . 1915g

WŁAŚCICIELKA nieruchomości 
pozna gentlemena. Oferty Dz. 
Zachodni „Małżeńgtwo“ . 1761g

WDOWIEC bezdzietny, la f 42 
kupiec, pogiada ^iękgzą go­
tówkę. pozna pannę lub wdo 
wę. bezdzietną z wlagnym in­
teresem.. Cel inafrymornalny 
Zgłoszenia Chrzanów Posfe re 
sfante 239. 1874g

KAWALER la f 32, wyżgze wy 
kszfałeenie, na stanowisku, po 
zna w celu matrymonialnym 
panią od 18 — 26 la f przy­
stojną, poważną, średnio za­
możną. Oferfy tylko poważne 
z fofografią kierować „Pierw, 
szeńgfwo slązaczka“  Dz. Zach. 
Kafowice. 1870g

APTEKARZ poślubi przysfojną. 
Łódź 3 „Zapewniony by t“ .

1S44g

SIEROTA' posiada dom, poślu 
bi s ^ achefnego. Dzień. Zach. 
Kafowice pod „Wrzos“ . 1845g

URZĘDNICZKA szatynka, śred 
ni« wykształcenie, pogiadająca 
własne mieszkanie. gotówki 
350.000, pozna najchętniej u- 
rzędnika z mafurą, solidnego, 
dobrej prewencji’ wysokiego od 
34 — 38 laf. Oferty Czytelnik 
Kafowice pod „Szybka decy­
zja“ . 184Óg

PANNA Ślązaczka pozna dobre 
go pana w celu matrymonial­
nym. Oferfy Czyfelnik Cho­
rzów po*d „145“ . ’ 1838g

PANNA la f 40, materialnie nie 
zależna, dobrego charakteru, 
dobra -gospodyni, z braku zna. 
joiności pozna pa.na do la f 48. 
Cel. matrymonialny. Oferfy 
„Czyfelnik“  Kafowice pod 
„Samotna“ . 1903g

KAWALER lat 38 pragnie po­
znać pannę o milej powierz­
chowności, dobrze zbudowaną; 
bez przegzłości do lat 30. naj. 
chęfniej z inferegern. Oferfy 
proszę składać do Czyfolmka 
Bielgko pod ,:Brunef“ . 1973g

WŁAŚCICIELKA baru pozna 
hand.1. Cel matrymonialny. 
Łódź 5 :,Wgpółpraca“ . 1942g

PANI z towarzystwa: warsza­
wianka. lat 35, estefka, subfel 
na pogodna; gosporlarpa. po_ 
wfÓrnym malźeńsfwie chciała­
by znaleźć1 serdecznego, odda­
nego przyjaciela, pozna <łopraw 
dę wartościowego; kulturalnego 
infelekfualistę — gentlemana. 
Wzajemna^ s7CZ®rość.' -lobroć. 
zrozumienie. Oferfy Kafowice: 
Czyfelnik „615008“ . 1946g

4 SIOSTRY zamożne poznają 
odpowiednich panów. Łódź 7 
„Współpraca“ . 1842g

WDOWIEC bogaty gzuka go­
spodarnej. Łódź 3 „Dobrobyt“ . 
Cel matrymonialny. 1843g

FARMACEUTA pogzukuje odpc 
wiedniej ogoby cel matrymo­
nialny. Łódź 3 „Apfeka“ .

1941?

KAWALER przystojny, .nteli- 
gentny pozna pannę lub wdo. 
wę bezdziefną; kfóra dopomo­
że do polepszenia byfu. Ofer­
ty  Czytelnik Katowice pod 
,"4291“ . 1967g

TOWARZYSZA wycieczek nar 
ciarski-ch kulturalnego; nieza­
leżnego z akad. wykgzt. od 
40 — 50 la f poznam. Cel ma- 
fcrym. L is ty  Czyfelnik Kato­
wice pod „4234“ . 1895g

KOJARZYMY małżeństwa szyb 
ko, dyskretnie. Bogate partie. 
Moc podziękowań, Łódź 1, 
skr. 163. . 1566g

U z d r o w i s k s

RABKA! Komfortowy pensjonat 
„Śnieżka“  tel. 61 poleca zna­
komitą kuchnię, centralne 0- 
grzewanie 424d

POTRZEBNY dyplomowany ze­
garmistrz do gpółłri. Zgłoszenia 
do Dziennika Zachodniego Ka­
towice pod „Zegarmistrz“ .

1766g

DO Stanigława Jachnika lisi 
otwarfy. Synu kochany. Z nie 
znanego nam powodu opuściły 
dom rodzinny i pozostawiłeś 
nas w rozpaczy i_ w dużym nie 
pokoju. Ojciec ciężko zachoro­
wał — wracaj natychmiast 
domu — przebaczamy^ Ci wszy 
gtko } porzuć życie, jakie nie­
opatrznie wybrałeś. Miej wzgląd 
nade mną i nad biednym^ oj­
cem, który z powodu Ciebie 
zapadł . niebezpiecznie na zdro­
wiu. Matka. 1974g

Reumatyzm, bóle sta­
wowe i artretyczne u- 
suwa s k u t e c z n i e  
BALSAM MENTO­
LOWY z „GOŁĄB­
K IE M “. Wytwórnia 
Chem. - Farm. R. M. 
Witkowski, Kraków, 
Wielopole 3. 479

PRZYJMĘ współpracę w gabi­
necie lekarsko _ dentystycz­
nym na terenie Katowic. Dfer 
fy  Cżytęlnik Katowice P0(* 
„Lekarka - tłęntyst*ta“ »

„ASTRA ‘ Horoskop określa 
dokładnie charakter; zdolność1, 
talenfy, przeszłość, przyszłość; 
miłość, malżeńsfwo: loterię*
Podać daf,ę «rodzenia, zl 50* 
Czarnecki, Poznań o, skrytką 
poczfowa 11. 450u

SZYBY KREDENSOWE wyko 
nuje ty lko  w Katowicach 
Szklarnia i warsztat obróbki 
szkła Motyka. Kafowice: Waf 
gzawska 53. Tel. 360-09. 456d

» M o n ta n a «
Biuro Techn.-Haiitil. — *•- 
kup — sprzedaż przewodów 
elektrycznych, s i ln i k ó w, 

spawarek itp. BYTOM, 
Stalina 8, t e*- 33-30. 515

CYNOWANIE żeliwnych maf 
gzynek do mięsa. Galwanotech 
n'ka Kraków, Straszewgkiei 
2 fel. 565.03. 444«

NIKLOWANIE, mosiądzowa­
nie, miedziowanie; kadmowa­
nie, srebrzenie; cynową!11̂ ' 
cynkowanie, wszelkich przed­
miotów metalowych dużych ' 
małych. Galwanotechnika Kl. 
ków: Straszewskiego 2 44 <0565.03

SAMOCHODY do
jęcia D. P. S.‘. ul. Sobiewynajęci! 

ski ego 24. tel. 352.96 po goj
16 -  tel. 351-45.

Az.
472S
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